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Znowu adwokc t żydowski ofiarą 
mordu szturmowcfw

•̂‘1 Reriln. 12- 4- P A T  W e  wtorek, nad ranem 
^  K«mlenicy zam oruowany został adwokat- 
2 d dr. Welnert. Trzech napastników z opa­
dam i szturmowców przybyło  do mieszkania 
. ^nerta i aresztowało go. Nazajutrz rano zna 
®*K)no Welnert a na peryferiach miasta z prze-

| stizeloną skronią- Kierownictwo oddziału sztur 
I mowego c«świadcza że chodzi tu prawdopodo­

bnie o czyn prowokacyjny (?)■ Prezydium poli 
cii wyja-śnla. że Weinert nie znajdował sie na 
liście bojkotowanych adwokatów, ponieważ brał 
udział w  wojnie światowej-

PobiaeineElistiiieitGwpibkiiliweWroElawii
w Świetle urzędowego homunihaiu Diemieckiego

' Berlin. 12- 4- P A T -  Biuro W o lffa  ogłasza 
■S tępu jący ikomunikat: W b rew  wszelkim  donie 

®bdom prasy zagranicznej o  Tzekcmo ciężl; iem 
w, 5tu studentów narodow ości poteftie-j we 

r<3cławj,u komunikują urzędowo co  naileltó '
. ^y^-\vdq jest, że w  nocy z  4 na 5 kwietnia 
■ j*3 r- oko ło  godz. 4-30 trzej studenci w  jedne5 

kawiarń we W rocław iu , cieszącej sie złą ópi- 
m ;eli sprzeczkę s łow ną z  kilku osobam i cy 

^*lnei,ń i że następnie w  dalszym  ciągu tej 
^ t^ cczk ; zostali przez tesame osoby cyw dne 
i ^ a r z y s t w ie  urzędnika policji, nie będącego 
J^ słUiiżbie, w prow adzone do lokalu ok ręgow ej 

narodowo-socjalistycznej we W io c ław ta . 
_ Szyscy uczestnicy Zn a i do w ali się w  stan:<- 
l^ c n o  podoclioconym - Spraw cy byli pozatem  

v ' eni, że t,rzei studenci prow adzili grośną 
j , Ł * ę  w  obcym  języku- Praw dą  iest, że  w  

 ̂ ku dalszych dochodzeń, przeprow adzonych  w  
^  ^Trawie w  domu okręgow ym  partji narodo- 
t ' Sl° ; ialistyczne5 doszło do Jekikego ( ! )  pobicia 

-b studentów- Nie Jest prawdą natomiast. 
's i j ^ b y  cyw ilne, krórę spow odow ały  bezpod 
,„7 a iesztow an ie ow ych  trzech studentów, 
s ty i^ ^ d te m  rozpoznały przynależność tychże 

ęw  k tórzy zresztą są obyw atelam i nie-
- " “ j do narodow ości Dolskiej O jaktejfeol- 

2tośliw ośc. skierowanej przeciw ko o b yw a ­
j ą 111 państwa polskiego, hib też przeciw ko 
być 3 fł2n'cs,c! do szczepu polskiego m e może 
że ^ ° tv y .  Niep"-?wdą Jest również twierdzenie, 

[  kow je oddziału szturm ow ego brali u-

Jzipł w  tem ubolewania godnem zajściu- Dalsze 
dochodzenia poruszone zos ta ły  specjalnemu ko 
m isarzow i policji politycznej w e  W rocław iu . 
Jepen ze  spraw ców  jest znany, za  pozostałym i 
kcntyrauou ane są energiczne poszukiwania- Jest 
samo przez się zrozum iałe że  oskarżeni- którym  
wina zostanie dow iedziona, będą surowo uka­
rani-

Nowa demonstracja 
nad granica polsNa

Gdańsk, 12. 4. P a T . W  P ile  został o tw arty  
zjazd  zw iązku  nauczycieli zw iązku  pruskiego 
nauczycielstwa, odby w ający się pod hasłem  
n iem ieck iego wschodu i j t g o  szkoły. Z jazd  
na k tóry  p rzyby ło  700 delegatów , reprezentu­
jących  70,000 członków  zw iązku , trw ać oędzie  
3 dni i m a być wielką manifestacja politycz­
ną nad granicami Polsk i. W  ostatnim dniu 
zjazdu  m a się dbyć odsłonięcie „pomnika 
n iem czyzny", postaw ionego w  oko licy  P iły  
M otylew ku  o 100 m od gran icy polskiej. U ro ­
czystość m a być w ie lk ą  dem onstracją z  udzia­
łem  w ładz, R e ichsw ehry, p o lic ji i zw iązków  
z  całej p row in c ji.

• • •

Gdańsk, 12. 4. P A T . Z  Podróżnej, z iem i zło ­
tow sk ie j donoszą, że h itle row cy  dokonali tam 
rew iz ji u trzech m ie jscow ych  dzia łaczy po l­
skich. W  w yn iku  te j zabrano szereg gazet 
polskich oraz dziec inny pistolet kap iszonow y.

i

KREM „C O L I B R I ”
p ia lggn u j* i u d .llk .tn la  skórę . 

F A S T A ,  E L I K S I R  K E l l T I I "
p r o s z e k  d o  z ę b ó w  n i l  E  W  I  M

W ody kw ia tow e l kolońsk ie .
M ydło to a le tow e  i pa.-fumy.

W O D A BR ZO ZO W A do p ie lęgn ow an ia  W ŁOSÓW

Fabryki p erfu m ery jn e j

Elf 1
usunięci ze służby państwowej w Nitmczrch

(Telegram  własny

ł®®Do^€ l' D‘ ^  4 Ogłoszone zosta ło  dziś
7€ni6 w yk on aw cze  do ustawy uwęd- 

, 5 ° s1aina^ ia on o - że wydaleni mają być 
styoxu i ,,rz9dnicy, należący do paitfl kotnunl- 

lej Pok>ewnych organ !zacyj, człon 
cinygŁ or®ai^za cy j republikańskich 5 pacyfisty  
c*’'kJ4e»i ° fa2  poc*Iodzenla nle-aryjskiegok Po- 
*  rOdjj„/ n ie-aryhkiego jest ten, kto pochodzi 

”  i*ie-azyj*kich, a pr*edęw  szystkiem

„Nowego Dziennika").

żydowskich W ys*arczy w  tym wypadku, aby 
ojciec ub matka dziadek lub babka byli pocho­
dzenia nie-aryjsklego- 

Kto nie jest urzędnikiem już z  przed 1 sier­
pnia 1914 r. musi się wykazać, że Jest pocho­
dzenia aryjskiego, lub że był żołnierzem na 
froncie I jest synem lub ojcem poległego na 
froncie. W  wypadkach wątpliwych ma być do­
kładnie zbadana cała przeszłość połltywzaa da

nego urzędnika, począwszy od listopada 1918 r. 
Każdy urzędnik obowiązany jest na żądanie 
wład* przedłożyć deklarację, do jakich partsi 
dotychczas należał- W  tym  wypadku iako partje 
polityczne uważane są także Reich sbanner czar 
no-czerw ono-zło ty  republikański zw iązek sę­
dziów  i L iga  praw człow ieka- (Dalsze szczegó­
ły  zob. w  telegram ie Ż A T  na str. 5- tej)-

Generalny konsul Niemiec 
w N. Jorku potępia metody Hitlera

( : )  N o w y  Jork- 12- 4 U?) Generalny konsul 
niem iecki w  N ow ym  Jorfeu Schwarz ustąpi! ze 
sw ego stanowiska- O św iad czy ł on p rzedstaw i­
cielom  prasy, że  zrzeka się swego urzędu, ponte 
w a ż  jego  przekonania polityczne i etyczne nie 
pozwalają mu pozostawać w  służbie rządu HHlo 
ra-

Dziennik Ludendorfa zawieszony
( ; )  Berlin- 12- 4- P A T . R ząd  bawarski za w ie ­

sił na jeden m iesiąc dziennik ,,Volkswarte“ . Za 
kaz nastąpił z  powodu a*aków  Ludendorfa na 

i prezydenta Hindenburga i kand. H ftiera w  związ  
ku z  uroczystościam i o tw arc ia  Reichstagu-

Potrójna gra 
hitlerowskich Niemiec
Paryż, 12. 4. PA T . „Journal de D ebats" w,

artyku le pt. „M an ew r n iem ieck i w  A m eryce " 
zestaw ia  ostatnie przem ów ien ie  H itl& ia  z w i­
zytą, złożoną mu tegoż dn ia p n ę *  
N orm ana Dayisa. H it le r  pow iedzia ł: „n iem a  
p raw a  poza nam i". Po lega  ono ty lko na wa­
szej s ile", zaś Norm an  D avis pow róc iw szy  do 
P a ryża  ośw iadczy ł prasie, że pobyt w  B erlin ie  
natchnął go  uczuciem spokoju i w iększego  o -  
p tym izm u. Gra N iem ców  jest jasna: W  W a ­
szyngton ie od gryw a ją  rolę pacyfistów , w  Ge­
n ew ie  m iędzynarodow ców , a w  R zym ie  do­
brych  chrześcijan  W  i a domem jest j-dnak , że 
w  istocie są zw olenn ikam i poglądu: „Z iem i i
zdob\ la z m ieczem  w  ręku Irędzie zaw sze ger­
m ańską". O czyw istem  jest, że pogląd N orm a­
na Davisa, k tóry  od tak iego narodu spodziew a 
się szczerej współpracy jest w ysoce ilu zorycz­
ny. K on ferencja  waszyngtońska zapow iada się 
n iezw yk le  groźn ie dla Europy. N iem cy  przed­
staw ia jąc szereg postu latów  do n iczego p ozy ­
tyw n ie  nie zobow iąza ły  się.

 o-o-o------

Telefon Francjz-Palesfyna
( : )  Paryż- 12- 4- (B ) Z dniem dzisiejszym  o- 

twarta została iclacia telefon i.zna m iędzy F fan 
clą a PaJcstytup
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t ruga o d em a ICotfs Żydowskiego de £s?de$£wa pilskiego
( : )  S zęreg tygodn i temu, kiedy tylko hitle­

ryzm  zaczą ł p ok a zyw ać  sw oje ohydne pazury 
ł puścił bandy swoich zb irów  na nieszczęsnych 
Żydów  w Niemczech, depcąc godność ludzka, 
*nęcając się nad nimi w sposób od w ielu w ie ­
ków  w  Europie n iew idziany, zabijając ich, lub 
raniąc i n iszcząc ich mienie —  K o ło  Żydowskie, 
reprezentujące z  W a sze j woli, z  W aszego  za­
ufania i rozkazu politycznego interesy żydow skie 
zw róc iło  się do W a s  i  ido Żydów  ca łego  świata 
oraz do wszechludzklego sumienia z  apelem, by 
podjąć wspólną w a lkę przeciw  tej hańbie 
X X  wieku, przeciw  tej straszliw ej p ladze ludzko 
śd . W alka  ta zosta ła  też podjęta z ca łym  za ­
pałem* Pod ję ło  ją ż y d c « tw o  całego św iata przy 
aprobacie, a często n aw et przy  czynnej pom ocy 
zacnej c zęśc i— <o znaczy  przygniatającej w ię ­
kszości, — rodu ludzkiego- Na świecie zaw rza ł 
tak płom ienny gn iew  z powodu ohydnych  c z y ­
nów hitlerowskich, że  oni sami, chociaż z  p ew ­
nością n iezbyt w ra ż liw i na m oce moralne, za­
chw ia li się w  sw e j bezgranicznej bucie, w  
swojem bezdennem okrucieństwie- Jakoś je­
szcze urządzili wobec żydostw a  — jakby od 
m ocarstwa do m ocarstw a! —  dziwaczną i absur 
dalną „dem onstrację boikotc.wą“  —  ale sam ej 
akcji w rzask liw ego  bojkotu Ż yd ów  niemieckich 
zaniechali, w zględn ie Jego zaniechanie zapow ie 
dzieli- T a  zapow iedź jednak była tylko jed­
nym z  wielu aktów  oszukańczych, k tórym i 
hitleryzm usiłuje otumanić sumienie świątą W  
sam ej rzeczy  przeszedł iou ty lko z  hałaśliwej 
d o  cichej i system atycznej akcji doszczętnego 
w ytęp ien ia  żyd os tw a  niem ieckiego. Z bezw sty­
dem. urągającym  wszelkiem u ludzkiemu poczu­
ciu nonom  i  obow iązku, łam ie h itleryzm  usta­
w y  zasadnicze i pozbaw ia  żydow sk ich  ob yw a ­
teli p raw  w konstytucji im zagwarantowanych, 
w yrzuca jąc ich z całą niepoham owaną bez­
w zględnością  ze  w szystk ich  p o zy c y j społecz­
nych i urzędów, jakie dotychczas z  pełnern do­

stojeństwem i w ielkim  pożytkiem  dla państwa 
zajm owali* Ż yd z i tracą bezprawnie swoje posa­
dy i urzędy, i są masowo usuwani od w yk on y ­
wania swoich za w od ów  wolnych, jako ad 
wokaci, lekarze itd- Na kupcach zaś żyd o ­
wskich i przemysłow cach wymusza h itleryzm  w  
sposób rozbójn iczy ogrom ne św iadczenia mate­
rialne, które p rzew yższa ją  ich możność, a tem 
samem niszczą doszczętnie także ich byt ekono 
m iczny- W szystk ie  ohydne w yczyn y  rązem 
zm ierzają najw idoczniej do Jedynego celu, by 
600 000 Ż ydów  na śmierć zag łodzić  i to wśród 
fizyczn ych  i moralnych męczarni, jakie w ym y- 
śleć m oże tylko chora w yobraźn ia  p ierw otnego 
człow ieka Z tego wszystk iego wynika, ż e  hit 
leryzm tylko w sposób oszukańczy 1 
chciał zm ylić  czujność żydostw a śv ".o
oraz w szystk ich  ludzi b rzydzących  się ,-ręt- 
nem hitlerowskiem  barbarzyństwem .

To też K o ło  Ż ydow sk ie  w zy w a  W a s  Żydzi 
polscy, abyście czujności w aszej uśpić ani zm y ­
lić nie dąli, lecz pojęli całą zgrozę  sytuacji, ja­
ka hitleryzm  w ytw orzy ł* Zaciekły w róg godzi 
w  nasz byt Musimy naszą podlętą w a lk ę  z  
nim bezw zględn ie i bez wytchnien ia kontynuo­
wać- N aw et dochodzące nas wstrzymujące i 
hamujące g łosy naszych steroryzow anych  i 
zm altretowanych braci w Niemczech nie mogą 
nas skłonić do zaniechania walki z  hitleryzmem, 
skoro wfem y, co piekielny teror w ym usić m oże 
i. z  drugiei strony, skoro n ietylko o los samych 
niemieckich Ż ydów  chodzi, ale o  byt ca łego  
narodu żydow sk iego. W szak  h itleryzm  w  spo­
sób niezmiernie zbrodn iczy narusza największe 
zdobycze żydostw a  a także i ca łe j ludzkości, 
N A S Z Ą  E M A N C Y P A C J E  O B Y W A T E L S K A , o 
którą setki lat najlepsi z mas w śród n iezliczo­
nych o fia r i z  n iezrównanym  m ozołem  ł zapa­
łem  walczyli. W szak  niewątpliw ie raki hitlero­
wski po tw ór w  takiej, c zy  Innej postaci o  mniej 
szei, c zy  w iększej sile, w szędzie w  różnych

Szał represyj i prześladowań
Berlin , 12. 4. P A T . R ząd  B aden ji w yd a ł za ­

kaz przyw ozu  m ięsa koszernego. Z a  przekro­
czenie tego zakazu grozi m iesiąc w ięz ien ia  i 
od 150 m arek do 15,000 marek.

Berlin, 12. 4. Ż A T . K om isarz rządow y m ie j­
sk ie j rady szkolnej w yd a l okóln ik , głoszący 
co następuje: Dopóki odsetek uczn iów  ży d o w ­
skich w  w yższych  zakładach naukow ych  : 
un iw ersytetach  przekracza odsetek w  stosun­
ku do ogółu ludności, n ie  należy udzielać żad­
nych stypendjów żydowskiej uczącej się m ło­
dzieży.

Antwerpja, 12. 4. Ż A T  Z  N o rym b erg ji do­
noszą, że urzędnicy paiist ow i, k tórych  m a ł­
żonkam i są Żydów k i, m uszą się rozw ieść, o ile 
chcą pozostać na stanowiskach.

Berlin, 12. 4. Ż A T . „Borsen  Kurier*' donosi, 
Że w ładze  sądowe w  A lton ie  postanow iły  p rzy  
s ia ć  p raw o  staw ania  w  sądzie jed yn ie  dw om  
adw okatom  żydow sk im .

Brukaga, 12. 4. Ż A T . Z  powodu prześlado­
wań, 'r ią  które w ystaw ion a  jest rodzina E in ­
steina, obydw ie  córki opuściły N iem cy. Jedna 
schroniła się do H o land ji.

Paryż, 12. 4. Ż A T . Pod ług w iadom ości, na- 
deszłych z B erlina  w  lokalu Ort p rzep row a- 
dyono rew izję , która jednak nie dała żadnego 
rezultatu.

Berlin, 12. 4. Ż A T . Dziś w  tryb ie  p rzysp ie­
szonym  rozpatryw ano sprawę Żyda polskiego 
'Jakuba Jodela, oskarżonego o rozpow szech­
n ianie oszczerstw  o N iem czech. Jodeł nie sta­
w ił  się, zdołał bow iem  podobno rbiec zagran i­
cę, W ys łan o  za n im  lis ty  gończe.

B erlin , 12. 4. Ż A T . W  m in isterstw ie  spraw  
w ew nętrznych  w yznaczono specja lnego rze­
czoznawcę d la  spraw  rasow ych , k tó ry  m a roz­
strzygać w  w ypadkach  w ą tp liw ych  co do  a ry i 
skości danego osobnika.

Oto żywa „Greul-Propaganda"!
Praga, 12. 4. Ż A T . Czechosłowacka straż 

gran iczna natra fiła  tuż p rzy  gran icy  n iem iec­
k ie j na 4 ciężko rannych uchodźców żydow ­
skich z Niemiec. U  dwóch rannycl. stwierdzo­
no pęknięcie czaszki, u jednego złamanie kości 
nosowej. Rannych p rzew iez ion o  do szpitala w  
W arm sdorf. Jeden - ciężko rannych, kupiec z 
Drezna Eopf zmarł, stan pozostałych jest cięż­
ki, lecz nie groźny.

Precz z „bezsensowną"
objektywnością sądów"!

Berlin , 12. 4. Ż A T . Dziś ukazało się rozpo­
rządzenie, które w prow adza  zastosowanie tych  
sam ych ograniczeń do Ż yd ów  przy  m ian ow a­
niu sędziów  hadlow ych , sędziów  przysięg łych  
i ław n ików , co do praw n ików .

„V ó lk isch er Beobachter** donosi, że dziś 
m in ister sp raw ied liw ośc i w ysłuchał sp raw o­
zdania co do akcji odżydzan ia  sądow n ictw a i 
w yp len ien ia  zasad m arksistowskich s tw ie r­
dzając, że troską jego będzie uw oln ien ie  są­
dów  od bezsensownej ob iek tyw nośc i i  podda­
nia sądow n ictw a k ry te r jo ir , p łynącym  ze 
św iadom ości „deułsches V o lkstum “ .

krajach, guz.icś w norach się ukryw a, obawl* 
iąc s>ę światłą dziennego- G dyby  hitłeroWsk*e
N iem cy, z pewnością r.ie identyczne z  m o ra ł#  
zd row ym  narodem niemieckim, zatrium fować 
nad Żydam i i bezkarnie w yrzuciły  ich  poza  O®1 
w ias bez praw obyw ate li, toby ó w  p o tw #  
w szędzie  w y lę g i z nor i podniósł łeb  d o  b e #  
tosnej wojny z  Żydam i W ró c iłyb y  w  ten sp°" 
sób najciemniejsze i najbardziej ponure 
średnich w ieków , iakie przodkow ie nasi 
ży li. Do tak iego m oralnego upadku 1 zd flc * ’  
nią w  żaden sposóL dopuścić o łe  możeBW 
P rzec iw  takiemu atakow i podziem nych mo®V 
na nasz ludzki byt musimy s ię  bronić, aż #  
obronimy, aż pełne zw ycięstw o  odn ieś-e kul**' 
ra nad barbarzyństwem , praw o nad zbrodni*- 
humanitaryzm nad bestialstwem-

Nie ustawajmy. Żydzi poJscy, w  naszej w *!' 
ce, W  naszej c iężk ie j w a lce nie stańmy w  P #  
d ro d z e . W ie rzm y  w  nasze zw yc ięs tw o , 
spraw iedliwość jest po naszej stronie, A  m y ** 
tej naszei w alce chyba odosobnieni nie b ę d # "  
my, bo ludzie praw i i szlachetni wszystk ich  W* 
rodów, ą tych jest olbrzym ia moc, są p rzy  tW* 
i będą p rzy  nas

Ż yd z i pcćscy! W alka  nasza z  hitleryzm®*’* 
trwa i trw ać  będzie aż do  naiszego zw ycW ' 
stwa, aż legnie ten potw ór, w róg  ludzkości* 
k tóry podkopuje pods law y  lak mocno, zda* ’8' 
to sie, ufundowanej cyw iliza c ji ludzkie), a k tó ff 
zagraża  nietylko nam, aie pokojow i całefi® 
świata-

Do wałki, Żydlzl, z  w rog iem  okrutnym, z  w*® 
giem naszym ! rodu ludzk iego! P rzedew szys ł' 
kietm strzeżm y i ię ,  ażeby nasza k rw aw ica  ri® 
p rzysporzy ła  sił w rogow i. U czyń m y wszystko* 
co  jest kraiieczne i celowe, a żeby  w ró g  się d1* 
umocnił i nie stał się potężny.

utai

K O L O  Ż Y D O W S K IE  SEJM U 
R Z E C Z Y P O S P O L IT E J  PO LSKIEJ

Prnfpsf w senacie belgijski'”
Bruksela, 12. 4. ŻA T . N a  posiedzeniu k o t#  

s ji zagran icznej senatu przywódca katolików 
Segers zgłosił rezolucję protestacyjną p rz c i*  
ko prześfadow aniu Żydów  w  Niemczech * ^5" 
raził nadzieję, że skoro sp raw a ta będzie r<**' 
ważana na forum Lig!, rząd belgijski zaprop0'  
nuje środki, aby położyć kret obecnemu
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Arcybiskup Wrocławia piętnuj* 
barbarzyństwo hitlerowskie

( : )  Berlin. 12- 4. (Sch ) Arcybiskup W ro c ł*  
w ia  kardynał BerTatn  wydał Ust pasterski, 
którym  w yraża  ubolewanie, że  narodowe V°[ 
dźw ign ięcie się Niemiec stanowi zarazem  ok*®5 
ciężkich 1 niesłusznych cierpień dla w ielu  
nych obyw ate li kraiu I w ielu sumiennych urłef  
nlków . L ist wspom ina o  interwencji kandyO** , 
Bertrama w  dniu 6 kwietnia br. u n a iw y ź s ^ ^  1 
czynników ' w  państwie z  ramienia konferefl^ 
biskupów- W końcu  fe t  pasterski w z y w a

R
4zis
Prz*
Łoi

kich katolików  do m od łów  o oddalenie z  f l * #  
diu niem ieckiego f  ienawiści i rozkładu wewn?
nego-

Skazanie uczestników 
demonstracji antyniem eckiei

W arszaw a , 12. 4. (S in )  W  dniu dzisiejszy^
starostw o grodzk ie śródm iejsko-w arszaw s* .
ukarało za zakłócenie spokoju  publicznego _ 
rzucenie kam ien iem  w  okno poselstw a r ' 
m ieck iego w  W a rs za w ie  Z d z^ łn w a  Porzko 
skiego, studenta U n iw ersytetu  oraz ^ j,jj 
T eodora  Friedenstadta, kreślarza, na 21 ^
aresztu bezw zględnego oraz 50 zł. jako  ^  
kosztów  postępowania adm inistracyjnego*
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Vttosf zapasu złota [
* Banku Poishlm
r i t )  W arszaw a 12- 4- P A T -  P ierw sza  dekada 
r^&fcaia -w Dii ansie Banku Po lsk iego  przyniosła 
f^ o s t  zapasoi z ło ta  o  58 000 złotych  do 490-7 
P io n ó w  złotych  zaś j-ien iędzy zagranicznych
* J®^iz o 2 m iljony złotych  do sumy 96.8 miLo

Suma W ykorzystanych k redytów  obniży- 
^  Się o  1 i pó ł miliona zł- przyczem  portfel 
r % I o w y  zm n iejszy ł się zaJedwi-e o  1 milion 
jj-Jjrtych do  sumy 596-3 mMjonów zł-, zaś ooźy - 
p*kł zabezjueczone zastaw am i o  ipół miljona zł.
P®. 103-3 m ilionów z l  P o zy c ja  inne ak tyw a  
p&iosła o  10.6 miiAJonów i w ynosi 139.3 milio- 

< ■- Pozosta łe r o zy c je  po stronie czynne i bilan 
Sj* POzostaiy na poziom ie poprzedniej dekady, 
W łź  wykazują znnany bardzo nieznaczne. Po- 
W a  inne [pasywa w zros ła  o  2-2 m iliony zt. do 
rS8-6 m ilionów  zł- Zw iększy ły  się rów n ież o  
r-7 m ilionów  natychmiast płatne zobow iązan ia  
r^ągając 148 4 m ilionów zł- O b ieg  biletów ban­
kowych w  w yn iku  w yże j w ym ien ionej zm iany 
^  Poszczególnych  rachunkach zm n iejszył się o 
1̂ 8 miljona i w yn os i obecnie 1-018,UUU.00U zł- 
pokrycie złotem  w ob ec  wzrostu  sumy natych­
miast p łatnych zobow iązań  obn iżyło się z  46-4 
PO 46.02 proc-, przekraczając norm ę ustawową 
0 16.02 stop- Stopa dyskontow a 6, zastaw ow a 
r proc-

la id  samolotowy
jo  B u łg arii, Jugosław ii, Węgier, 
Susfrjf i Czech
’ W arszaw a, 12. 4. P A T . D zis ia j popołudniu z | 
letniska M okotow sk iego  od lecieli do S o fji na | 
i j t u  sam olotacn „L u b lin  R  13“  dyrek tor P o l-  j 
!skich L in ij  Lotn iczych  m jr. p ilo t M akow sk i z j 
:<fyr. dep. lo tn ictw a cyw iln ego  płk. F il ip o w i-  i

^r. i o i „N O W Y DZIENNIK", piątek 14 IV. 1933 Sir. 9 ’

NAJWIĘKSZA WYGRANA
W DZIEJf CH LOTERII KLASOWI:!

1 ,(1 0 0 . 0 0 0  złotych
padła w ostatnim dniu ciągnienia 26-tej ioterji na

Nr. 61.415

W NAJWIĘKSZFJ KOLEKTURZE POLSKI ZACHODNIEJ

W . K A FT A L i S -k a , k a t o w ic e
BYDGOSZCZ, GDYNIA, BIELSKO, KRCLEW I Kf. KUTA, T A D T W I R K  CIORY

Obrady francusko-polskiej grupy
parlamentarnej

(!) Paryż, 12. 4. (P A T ). .Wczoraj odbyło się w t kwestje, które są związane z konferencją rozbroję* 
Pałacu Bourbońskim plenarne posiedzenie grupy niową oraz projektem paktu 4 mocarstw. Następnie 
parlamentarnej francusko-polskiej z udziałem de- i zadawili szereg pytań posłowie do parlamentu fran 
legacji grupy parlamentarnej polsko-francuskiej w J cuskiego, którym delegaci polscy udzielali szczę­

ką i gólowvi-h odpowiedzi. Dyskusja wykazała całko*Warszawie. Przewodniczący prosił delegację polską 
o przedstawienie swego poglądu na szereg kwestyj, 
interesujących oba kraje. Kolejno przemawiali: 
poseł ks. Radziwiłł, wicemarszałek sejmu Makow-

_ . ski, poseł Stanisław Stroński, poseł Jan Dębski
!Czern kpt inż L ew on iew sk i m a jorem  b tu am - | sen- Roztworowski. Mówcy analizowali zagadnie-

it i

'•'=tn, na sam olocie „R W D  5“  kot p ilot H a lew - 
;*ki z  w iceprez. Aerokluboi w arszaw sk iego sę- 

i i*kią G iab ińsk im , na sam olocie „ P W S  12“  por. 
j |Pil. G ilow sk i z m echan ik iem  G iernck im , oraz 

ba sam olocie „ P Z L  19“  kpt. K rop ińsk i z Ja­
nuszem M ościckim , członkiem  Aeroklubu po­
gań sk iego . L o tn icy  za trzym a ją  się na noc we 
J*Wowie, poczem  przez Jassy i Galacz oalecą 
Wo Bukaresztu, skąd przed  sam em i św iętam i 
[odlecą do S o fji, gdzie w ezm ą udział w  w ie l­
k i e j  św ięcie  lotn iczem , urzadzonem  przez A e ­
roklub Bu łgarski i bu łgarskie tow arzystw o  lo - 
l,iicze. Z  S o fji lo tn icy  po lscy udadzą się z  w i ­
zytam i do T ia łogrodu , Zagrzeb ia, Budapesztu, 
W iedn ia  i P rag i czeskiej.
' I f e B a a s a a B B a a s a B S B a B B

(: )  Londyn. 12- 4- (L )  T rw a ją cy  od  2 dni 
-•rajk ko le ja rzy  Inlandji południowej zosta ł u- 
*"‘eg łe i nocy zakończony

nia, obchodzące specjalnie Polskę oraz wszystkie

odpowiedzi, jjyskusja 
witą zgodnęść poglądów  obu grup padamentar 
nych. Obecny na posiedzeniu Herriot zamknął d e ­
baty gorącem przemówieniem, w którem zobrazo­
wał zasadnicze linje polityki francuskiej w stosuft. 
ku do zagadnień międzynarodowych oraz do spra‘W 
specjalnie interesujących Polskę.

D o  Waszyngtonu. flfc

( : )  Londyn. 12- 4- (L ) O ficjalnie donoszą, że 
premier M aci lonald w yjadzie do W a s zyngtonu, 
w  sobotę, w południe, w  tow arzystw ie  córki, 
podsekretarza stanu w  m inisterstwie spraw  za 
granicznych Vansittarta p ierw szego doradcy 
ekonom icznego I.eith Rossa, sekretarza p ryw a t­
nego Karłowa i dyrektora Tady gospodarczej 
Oyertona-

(: )  Paryż. 12- 4- (B ) D elegat francuski na kon 
ferencię waszyngtońską Herriot odbył dziś z  mi 
nistirem spraw zagranicznych Pau l Boncourem  
dłuższą konferencję- P óźn ie j p rzy ję ty  został

Goering u Mussoliniego i papieża
Rzym , 12. 4. ĆK1) P rem je r  M ussoim i p rzy ją ł 

'k iś Goerir.ga na dłuższej audjencji. Późn ie j 
^ z y ją ł  M ussolin i kanclerza austrjack iego 
^ołlfussa.

k » *

Rzym , 12. 4. (K I )  Pap ież  P ius X I  p rzy ją ł 
k i ł  przedpołudnien- na aukjencji p ryw atn ej 
Ds9bno w icekanclerza v. Papena i. osobno p^e - 

; ^|jera rządu pruskiego Goeringa, każdego z 
,l?Łb po pół goi zinv. Rozm ow a papieża z Pa- 
?.eUem m iała  przeb ieg p rzy jazny . P rzed  koń- 
,'-tn aud jencji v. Papen przedstaw i’ O jcu św. 
> j ą  żonę. Aud jencja  Goeringa trw a ła  rów - 
bież pól godziny. Jak słychać, Goej ing przed- 
"ław ił pap ieżow i sytuację w  N iem czech, pod- 
'teś la ją c  specja ln ie siłę rządu H itlera , opar- 
^ 8 °  na o lb rzym ie j w iększości w o li narodu 
, ^Zed ukończeniem  audjencji Goering, który 

w  m undurze kom isarza lotn ictw a, przed- 
taw ił pap ieżow i swego adjutanta, Koernera, 
* w y  by ł w  m undurze h itle row sk ;m. Po au- 
^Ibjicji G oering p rzy ję ty  /ostał przez kardy 
?^a  sekretarza stanu Pace lliego  na audjencji 
W a  trw ał/  przeszło godzinę.

Masowe rewizje
w  przechowalni: i<b kolejowych w  Niemczech.

Berlin , 12. 4, (S ch ) N iem a l n iepraw dopodob- 
nem  zarządzen iem  w ład z n iem ieck ich  jest ro z­
poczęcie re w iz ji całego bagażu ko le jow ego , 
złożonego przez pasażerów  ko le jow ych . W ła ­
dze n iem ieck ie  są podobno posiadaniu do­
w odów , że W przechow aln iach  tych stronn ic­
tw a lew icow e, zw łaszcza zaś kom uniści i 'So­
cja liści, zakonsp irow ali n a jin tym n ie jszy  m a- 
terja ł pa rty jn y , licząc na n ietykalność m ien ia  
pow ierzonego instytucji p a ń s 'v o w e j. Ze w zg lę  
du na o lb rzym ie  rozm iary  te j akcji nasuwają 
się jednak w ątp liw ości, czy ona będzie mogła 
is-otnie być przeprowadzona, jak  to jest za ­
m ierzone. Doraźna rew iz ja  bagaży na jednym  
z dworców berlińsk ich  dala podobno sensa 
cy jne w yn ik i w fo rm ie  o lb rym ich  zapasów 
bibu ły party jn e j, maszyn do Disania pow iela  
czy, ręcznych drukarń a orzedewszystk iem  
broni, nie w yłącza jąc części sk ładow ych  cięż 
kich karab inów  m aszynow ych .

Akcję  przeprow adza poLcja  p rzy  poit 
hitlerowskich bojówek.

Herriot p rzez premjera Daladiera. Herriot wy* 
jedzie do N ow ego  Jorku w  poniedziałek. 17 bm 
na pokładzie parowca francuskiego J!e de 
Frąnce“ - T o w a rzy s zy ć  mu będą: dyrektor mim- 
sterjany B i^ t ,  nac zelniik w ydzia łu  ministerstwa 
spraw zagranicznych Coulondre i minister pełno 
m ocny Labom e.

W aszyngton , 12. 4. (R )  Podczas pobytu sw e­
go w  W aszyngton ie  daw n y  p rem jer H errio f 
będzie gościem  prezydenta Rooseyelta w  B ia ­
łym  Domu.

( : )  Rzym. 12- 4. (K ) Ambasador w łosk i w  W a ­
szyngton ie otrzym ał polecenie zaw iadom ienia 
departament stanu, że delegatem  w łosk im  na 
konferencję w aszyngtońską w  siprawje proWe- 
mów zw iązanych  z p rzysną św iatową koofeieu  
cją gospodarczą m ianow any zosta ł minteter 
skarb*: Jung, k tóry  w  nafbli-ższym czasie w y je  
dzie do N o w ego  Jorku w  zastępstwie premiera 
Mussoliniego-

N. Jork, 12. 4. P A T . Japonja, która przĄ-ję** 
zaproszenie Rooseyelta  na kon ferencję  w a ­
szyngtońską będzie reprezentow ana przez w i­
cehrab iego Iszi. D ow odziłoby  to, że Japonja 
jest bardzie j za in teresow ana polityczną stroną 
rozm ów  n iż  ekonom iczną.

Szerokie peJnomoftlctWA 
dla Rooseyelta.

( : )  Londyn. 12- 4 P A T - Wedługt hj/*#iiYacył X 
| W aszyngtonu prezydent- RoosW elt^ ijja- otrzy- 
I mać bardzo daleko idące pełnomocnictwa, ktfi- 
j rc. gd yb y  to okazało się koniecznem, pozwo.ą 
' iiwj- na odroczenie spłat z tytułu długów, przypa 

dających w  dniu 15 czerwca- Podobno Roose- 
ve|t ma korzystać z dużych uprawnień w cza­
sie zbllżających się rozmów z przedstawiciela­
mi państw, zaproszonych na konfeiencję wa­
szyngtońską. Bedzie on miał prawo tiietylko 

j odroczenia w  razie potrzeby płatności, ale i pta- 
j wo prowadzenia rokowań handlowych-
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Rekwizyty hitleryzmu
Znakomity krytyk i publicysta. p.olsk; 

i:. Paw eł Hu]'kn-LaS'k(ivi'ski- zanijesz-W-ą w , 
•■cilnotn z plsbi łódzkich artykuł pod, po wyż 
s/ym tytułem. Z artykułu tego podajemy 
kijka naiłstotn.'e!saycb wyimków. — Red.

( : )  , Któż to najostrzej Żydów krytykował? Dy­
letant, który z  siebie zrezygnował1'. To  Jest słowo 
Jednego z największych łudzi wszystkich czasów i 
narodów, Jana Wolfganga Goethego Współczesny 
wielki myśliciel niemiecki, Fryderyk Nietzsche w y 
raził sie przy sposobności: „Cóż za dobrodziejstwo 
spotkać Żyda miedzy Niemcami!" Jako ostry k ry­
tyk nlemiectwa, czy raczei prusactwa, Nietzsche 
mawiał I pisywał, że Niemcy właściwie nie należą 
do kultury zachodniej, ale są przysionkiem słowian 
szczyżny.

W roku 1884 wielki ten myśliciel napisał; a w na 
stepnym wydał „Poza dobrem i złem*; wśród a- 
toryzmów tego kapitalnego dzieła jest .nowa o 2y 
dach (ałor. 250 i 251 niemieckiego wydania z r. 
1903):

,,Co Europa zawdzięcza Żydom? — W iele dobre­
go t Złego, a przedewszyslklem jedno, któro iest 
t dobre I ale jednocześnie: wielki styl moralności, 
płodność i majestatyczność nieskończonych wyma­
gań, nieskończonych znaczeń, całą romantykę i 
wzniosłość moralnych zagadkowości, —  a zatem 
najponętniejszą, najświetniejszą i najbardziej pocią 
gającą cześć tych teczowań i pokuszeri ku życiu, 
w które] poblaskach płonie —  a może dogasa —  za 
cbodnie niebo nasze] cywilizacji europejskiej* 
Śród widzów i filozofów, my artyści jesteśmy Ży­
dom za to wdzięczni".

W atoryżmfe następnym idzie jeszcze daiei: 
„Trzeba mieć sie na baczności, gdy umysł jakie­
goś Indu, cierpiącego na dur nacjonalistyczny i 
ambicje polityczną, chcącego cierpieć, — zamro­
czą różne chmury i zaburzenia, jednem słowem, 
gdy pojawią się drobne napady ogłupienia: naprzy- 
kład d Niemców dzisiejszych już to gjnpota anty- 
fraaewka. Już to antyżydowska, czy antypolska, 
m y chrześaUańSKó-romanłyczna, wagnęrjanska, teu- 
toliska, praska... — , i Jak sie zwały wszystkie te 
kołowacfcny niemieckiego ducha i sumienia.*."

Dale] mówi Nietzsche o Żydach: „N ie spotkałem 
Jeszcze Niemca, któryby Żydom sprzyjał, a chociaż 
wszyscy ludzie przezorni, wszyscy politycy wyślę 
poją bezwzględnie przeciwko właściwemu anty­
semityzmowi, to jednak ta przezorność i polityka 
zwraca sie nietylko przeciwko gatunkowi uczu­
cia, He przeciwko groźnemu nleumiarkowanlu jego, 
zwłaszcza przeciw niesmacznym i haniebnym obja 
wom tego eieumlarkowanego uczucia".

Stwierdzenie to odpowiada najzupełniej rzeczyw i 
stoścl: polityk niemiecki nie zwalczał antysemityz 
ma, ale potępiał Jego przejawy niekorzystne dle po 
Htyici, dla gospodarki, dla stosunków miedzynarodo 
w ych* I  dlatego antysemityzm był w  Niemczech, 
Jau i gdzieindziej zresztą, rekwizytem, który ka­
żde] JHrm można było wydobyć z rupieciami i za 
latać flJm dziurę pustkę duchowej. O Żydach, jako 
rasie powiedział Nietzsche: „Żydzi są Dezwątpięn.a 
najsilniejsza, najodporniejsza 1 najczystszą rasa, ja 
ka istnieje obecnie w Europie. W  okolicznościach 
OajatepomysIniełSzych (lepiej nawet, niż w  pomyśl 
nyCh) umieją sobie poradzić, dziek! niektórym cno­
tom, które dzisiaj cbclanoby najchetnie) napiętno­
wać Jako występki, —  a przedewszystkiem dzięki 
rezolutnej w ierze, które) niema najmniejszego po 
woda wstydzić się wobec ,,idel nowoczesnych"... 
Myśliciel, któremu przyszłość Europy Jot y  na su­
mieniu, snując plany co do te) przyszłości, liczyć 
ałz bedzie % Żydami 1 Słowianami, Jako najprawdo- 
podobnieiszonil czynnikami czasów najbliższych 
przy wielkie] grze sił*..".

Nietzsche uw aża, że „Żydzi, gdyby chcieli, lub 
gdyby ich zmuszono do tego, co  może 1est zamia­
rem antysemitów, —  Już teraz mogliby zdobyć 
przewagę, ba, zawładnąć dosłownie Europą. Że nie 
to Jest celem Ich dążeń i pracy, to pewne. Obecnie 
chcą 1 p^agna, z jakąś nawet natarczywością, roz­
płynąć sie w  Europie, dać sie jej wchłonąć, gdzieś 
wreszcie na stałe osiąść.-"* Nietzsche zaleca 
szlachcie niemieckiej, aby się wiązała z  Żydami, 
■latwtając im asymilacje, jak to czyniła w swoim 
czasie arystokracja angielska, która na tym dobo­
rze  wyszła bardzo dobrze. N ie wszyscy więc Niem 
Cy są antysemitami. Nietzsche należy do najwię­
kszych umysłów świata 3 kilkaset tysięcy hitlerow­
ców razem z Hitlerem na czele nie złożyłoby sie 
Jeszcze na wartość jednego takiego umysłu jakim 
Jest w dziejach myśli ludzkiej twórca Zaratustry*

Adolfowi Hitlerowi, malarzowi pokojowemu (nie 
pacyfistycznemu, broń Boże. ale malarzowi ścian 
W pokojach), ols obciążonemu zbawiennym scepty­

cyzmem rozleglej wiedzy, czy  myśli krytycznej, 
wydało sie, że -Niemcy śpią i .dość je przebudzić,-a- 
by otrząsnęły z siebie żałosne skutki klęski. Sugc- 
stjonując innych, zasugestjonował samego siebie I 
przesycił się nienawiścią do tego świata, który tan 
energicznie legitymował megalomańskle pretensje 
niemieckie podczas wojny światowej. Nienawiść 
rosła 1 potężniała w  miarę, jak zaczynało mu się 
wydawać, że stan pokojowy utrwala się i mógłby 
się utrwalić na dobre.

Obłęd nie był jednak tak wielki, aby wystarczy 
ło go na sprowokowanie całego świata, więc hitle­
ryzm zabrał się do sprzymirzeńców pokoju i de­
mokracji, czyli do Żydów i socjalistów. W ydaje się 
Hitlerowi, że socjaliści i Żydzi to dalszy ciąg kie­
ski uwiecznienie „niesprawiedliwego" pokoju. Bi­
jąc socjalistów, komunistów i Żydów doznaje bło­
giej ufgi we wrażeniu, że bierze rewanż za Marne, 
za wielki odwrót, za traktat Wersalski, jest to 
oczywiście, ów dur nacjonalistyczny, ta kołowacf- 
zna i ogłupienie niemieckie, o którem pisał N ietz­
sche przed laty pięćdziesięciu, a które różnemi 
czasy wyraża się jako zamroczenie antyfrancuskie, 
anty-poiskie, anty-żydowskie. „Goft stratę Eng- 
land!" —  „Deutschland erwache!" — „Jnda ver- 
recke!", to słownictwo ciężkiej histerii Hitler wie 
dział co się będzie podobało pobitej, ale nie poko­
nanej megalomanii niemieckiej i zaczął budzić śpią­
ce Niemcy.

Śmiano sie z niego i lekceważono nnóstwo Jego 
fantazji, która nie zdobyła się na nic więcej, jak 
tylko na nowy odcień koszuli faszystowskie) Lecz 
oto Hnler iest u władzy i zaczyna realizować 
swój program. W  Niemczech jest 6 milionów bez­
robotnych. W  jaki sposób ż wybijania szyb w skłe 
pach żydowskich wycisnąć pracę dla takiej armjl 
robotniczej, Bóg raczy wiedzieć. Jasne Jest, że 
Hitler nie da pracy tym ludziom betz zlikwidowa­
nia dotychczasowego porzadkn społecznego J gospo 
daj-Czego. Zresztą jego sojusz z junkrami i z cięż­
kim przemysłem niemieckim wyklucza wszelkie pró 
by w tym kieiunka. Jego kokietowanie Hohenzol­
lernów przy manewrowaniu hasłami narodowo-so 
cjalistycznemi świadczy o wielkiej dezorientacji 
„dobosza" Hitlera. Cesarsko-niemiecki socjalizm, 
powikłany chrzcścijańsko-pogańskim faszyzmem 
to coś, z  czem nawet „trzecia Rzesza" rady sobie 
nie da.

Jeśli h itler zatrzyma w Swoim programie socja 
iizm, to musi wyłączyć z niego Hohenzollernów, 
jeśli zaś pójdzie na usługi Hohenzollernów, to bę­
dzie musiał rozstać się z socjalizmem. Ale tak dale­
ko myśl improwizatorów 1 sympilfikatorów nigdy 
nie sięga. Naprzód budzi się w „budzicielu" ambi­
cja, a potem budź] on Niemcy, słusznie przewidu­
jąc, te  dalszy ciąg zrobi się już sam.

Umyślnie zacytowałem Nietzschego, którego hitle 
ryzm biurze za swego filozofa i głosiciela woli 
mocy, nie mogąc zrozumieć, że Nietzsche to ge- 
njalny umysł, a Hitler to twórca tanfatkiej dema­
gogii* Bicie słabszych udaie się parazle, zobaczymy, 
w  jaki sposób trzecia Rzesza da pracę swoim bez­
robotnym i Chleb głodnym. Gadulów nigdy nigdzie 
nie brakfo, ale na gadaniu skończyć się nie może. 
Hitler musi spełnić swe głośne obietnice. Czyż 
trzeba dowodzić, że ich spełnić nie zdoła?

PAW EŁ HULKA-LASKOWSKl

DZIEŃ POLITYCZNY.

Egzamin z ustroju Polski 
współczesnej

( j )  Poseł Mackiewicz przedstawia na łamach 
„S łowa", jak wyglądałby, zdtni?m jego, egzamin 
z ustroju Polski współcz tsnej:

„Profesur: Czy ustrój państwa eolskiego jest 
parlamentarnym?

Uczeń: Ustrój państwa jo lsk iego  jest ustrojem 
formalnie parlamentarnyn. Istnieje prezydent, 
dwie Izby sejmowe, rząd, większ >ść • ejmowa. 
która ma prawo według konstytucji w  każdej 
chwili obalić rząd.

Profesor: Dlaczego ustrój państwa polskiego
nie można nazwać także materialnie parlamentar 
nym?

Uczeń: Dlatego, bo większość sejmowa nie dą­
ży do utworzenia rządu, a przici wure zawiązała 
się już pod hasłem współpracy z takim rządem, 
który będzie miał aprobatę marszałka Piłsud­
skiego.

Profesor: Czy marsz. Piłsudski Jest dyktato­
rem Polski?

Uczeń: Marsz Piłsudski ma takie stanowisko 
w  Polsce, że w każdei chwili może stać się dyk­
tatorem gdyby tego zechciał. Ale marsz. RU-

Rozpoczynam nowy rozdział 
mego życia —  mowi WeizmajU*

P ro f. W eizm ann , p rzeb yw a jący  obecnie 
Pa lestyn ie  zw ied ził j u . in. roln iczy stację dt 
św iadczalny w  ko lon ji Rechowot w  towar*#1 
s tw ie  D ra Magnesa, sw o jego  brata D ra  MOJ" 
żesza W eizm anna, D ra L ew in a  i inn. W  
pow iedzi na pow itan ia  ośw iadczy ł prof. 
m ann: „Rozpoczynam obecnie nowy rozd***1 
mojego życia, chcę nawiązać do lat m ło d z i^  
czych. N a  starość, chcę przypomnieć •ńł*’" 
wszystko, czego nauczyłem się za młodu. Pr*#1 
byw am  z poczuciem skromności jako jede*» f 
towarzyszy, by złożyć m oją oifarę na  
wielkiego dzieła, dokonywujęcego się w  P ii* - 
stynie. Mam nadzieję, że pozyskam słynn*#® 
chemika profesora W illstattera d la InstytU®* 
rolniczo-chemicznego przy Uniwersytecie H* 
brajskim . Będę szczęśliwym, jeśli przyjmie*** 
mnie jako chemika, jako kolegę i zapom ni* 
cie, że byłem kiedyś przywódcę z koronę "* 
chociaż w  l“j koronie nie brakło cierni!

Pro f. W ills ta tte r  jest św ia tow e j s ław y  cbe" 
m ikiem . W  r. 1915 o trzym a ł nagrodę Noki** 
W  r. 1925 złoży ł katedrę, jaką  d zierży ł w  
nach jum  z  pow odu  antysem ick ich  wystąpi®® 
senatu akadem ickiego.

„Rewizjonizm maszeruje" —  
oświadcza Mussolini

Gdy teraz w  R zym ie  baw i Papen  i Goerin# 
gdy  rów n ież kanclerz D ollfuss uznał za sto' 
sow ne w łaśn ie w  tym  m om encie rów n ież z j* ' 
w ić  się w  R zym ie , M ussolini ogłasza w  prasie 
europejsk ie j artyku ł pt. „R ew iz jon izm  m a s# ' 
ru je “ . W  artyku le tym  atakuje M ussolin i ba l' 
dzo ostro Małą ententę, która chce konieczni® 
być „p ią tem  m ocarstw em  europejsk iem ". J®s* 
to  m egalom anja, k tóra  robi w rażen ie grotę' 
ski. Państw a, wchodzące w  skład M ałej 
tenty, n ie m a ją  za sobą ani po lityczn ie, a®1 
gospodarczo żadnych w spólnych  interesów, 9 
M ała Ententa sk ierow ana jest w yłączn ie  p r # ' 
c iw  m yś li rew iz jon istyczn ej, k tóra  maszeruj® 
i która siln iejszą  się okaże od w szelk ich  p i ° ' 
tokołów .

Ten  artyku ł M ussolin iego ogłoszony właśule 
w  przededniu w iz y ty  Goeringa, Papena i D o li' 
fussa w  R zym ie, jest bardzo ch a rak te rys tyk ' 
nym  kom entarzem  tych w łaśn ie obrad...

Czego szuka austrjacki kanele** 
w Rzymie?

K anclerz austrjacki Jr. Dolfluss od lecia ł d° 
Rzym u. Przed tem  jednak  p rzy ją ł przedstawi" 
c ie lą  prasy francusk ie j i starał się uspokoi15 
Francję , że n ow y  kurs jego  rządów  żadne#® 
dla F ra n c ji n ie  stanow i niebezpieczeństw** 
Republika austrjacka chce ze w szystk im i 
w  zgodzie. S w o ję  kom prom isow ość posuń*' 
kanclerz D ollfuss do tego stopnia, że zaakcep' 
tow a ł stanow isko F ran c ji, ośw iadcza jąc wrę®* 
że  A u strja  jest tw orem  zdo lnym  do życia.

W yrzek łs zy  się idei Anschlussu, poleci^ 
kanclerz D ollfuss do Rzym u, by  kon ferow ać * 
M ussolin im  i Goeringem , k tórzy napew no ** 
stanaw ia ją  nad w zm ocn ien iem  bloku reW*1' 
zjon istycznego w  Europie. T a  dw u licow a  ?®" I 
lityk a  kanclerza austrjack iego fa ta lne nJ°^e 
dla A u strji w ydać  owoce. F ran c ja  tak ie j z##' 
zakowatości n ie rozum ie. P ierw s i zarea#®' 
w a li na to socja liści francuscy, k tórzy  oświa®' 
czyli, że głosować będą przeciw ko pożyc*ce 
austrjack iej. Bez socja listów  gabinet Daladi*'

1 ra nie ma większości, a zresztą socjaliści 
będą chyba w  parlamencie francuskim od®" 
sobnieni. ^

sudski nie jest dyktatorem, gdyż 1) uie sprawbi* 
sam rządów, a sprawuje je zwykle przez nle^  
wysunięty szef rządu, 2) ten szef rządu Jest *  
swej pracy ograniczony konierzuoSeią w s p ó łd***’ 
łania i porozumiewania się z reprezentacją 

j łeczeństwa. Zupełnie inne oanują „tomiki w 
taturach nowoczesnych: „Mu <a ńinieg 3, Prf*1 

* de Rirery, Hitlera".
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Z kraju barbarzyństwa i teroru
Bełkot i eksterminacja w Niemczech
Urzędnicy ostatecznie usunięci

fcyd

Berlin (Ż A T ).  P rasa  berlińska podaje szereg 
**czeg<5iów  o n ow ej pragm atyce urzędniczej, 

w prow adzona będzie w Niemczech- P o ­
dług n ow ej u staw y n ie a ry jc z y c y  nie będą do- 
^ t y z a n i  dó  stanow isk państwowych, ponie- 
^34, jak głos! m otyw acja  „nie sa godni być 
frkedstawicielam i autorytetu państw ow ego".

Z zasady tej czyn ione są jedynie drobne wy- 
ritki dla n ie-aryccyków , k tórzy  piastowali urzę 
■ j państw ow e jeszcze przed wojną, o raz dla 
nie-aryjczyków, k tó rzy  w yróżn ili sie podczas 
^ alk na froncie 

Za n ie-aryjczyka pragm atyka urzędnicza u- 
^ aża każdego. którego jeden z p rzodków  w  
drugiej linji b y ł Żydem, jeśli nawet rodzice Ży- 
^®ini nie byli.

Numerus nullus na uczelniach 
niemieckich

Berlin. (Ż A T ). Po  zarządzenia ministra spraw 
v>'ewnęlrznycb w  Bawarji Adolfa Wagnera, który 
'v porozumieniu z ministrem oświaty wprowadził 
taktycznie numerus nullus dla studnitów żydow- 
skich na wydziałach lekarskich w Bawarji, ró­
wnież saski minister oświaty zarządził, aby w  
Clągu 5 lat nie przyjmowano studentów- Żydów j 
Ha uniwersytet. Krok ten moty .vo.v iny jest tom,
*e dopiero w  ten sposób wyrówna się normę pro­
centową na uczelniach z ogólnym odsetkiem lu­
dności żydowskiej.

sowe usuwanie docentów 
ów z uczelni niemieckich

§ Berlin (Ź A T )-  ,,Tel. Uni'°ti“  donosi z Trier- 
z tam tejszego uniwersytetu usiunięto wszy- 

Mcich docen tów  Żydów  i żyWiowskich pracow- 
H-ków uniwersyteckich-

„Frankfurter Zeitujig“  donosi z Karlsruhe, że 
Ha Tuccy zarządzen ia rządu badeńsikiego w szy ­
scy docenci Ż ydzi na w yższych  uczelniach ma 
ki być ipnzymusowo zurlopowarm'- W y ją tek  prze
^ d z ia n y  jest jedynie dla żydowskich docentów  
Hiedycymy, których natychm iastow e usunięcie 
hioże w y rzą d z ić  szkodę trw ającej kuracji pa­
ten tów -

Arnold Zweig wykluczony z nie­
mieckiego Związku Literatów

§ Berlin (Ż A T ).  na m ocy uchwały zarządu 
Związku literatów  niemieckich znany pisarz ży - 
^Owskorniemieckf. Arnold Zweig, w yk luczony 
*Ostał ze  związku.

Równocześnie wykluczono ze związku jęsz- 
c*e kilku pisarzy demokratycznych.

V m a  procentowa dla Żydów 
W handlu detalicznym

§ Berlin (Ż A T )-  K ierownik Zw iązku  haniih 
fota licznego w  Niem czech zakom unikował przed 
s*awicieIom  prasy, żc ż yd o w scy  kupcy detąl;- 
czni nie będą w yk luczen i ze  związku- P o d ję ć  
kędą atoli kroki, aby udział Ż yd ów  w handlu 
detalicznym  odpow iada ł ich stanowisku we 
Wszystkich Innych dziedzinach ż y d a  gospodar 
czego i publicznego-

Dr. Goebbels w,skazał, że aczkolw iek akcje, 
prowadzone p rzez  partię naro ldow osocja fetycz 
ną nie m ogą być identyfikow ane z  akciam-i han 
diowem i, to jednak dośw iadczenie z  innych kra 
iów , jak W ło ch y  i Rosja  Sow iecka, gdzie apa­

rat p ań stw ow y  opanow any został p rzez jedno 
stronnictwo świadczy o tem, że akcie te miir«ą 
być koordynowane.

Z  oświajdlczenia Dra Goebbelsa wynika, że 
rząd n iem iecki akceptuje an tyżydow ską akcję 
bojkotową, oficjalnie .prowadzoną przez naro­
dow ych  socjalistów-

kos adwokatów żydowskich w Niemczech
Berlin. (ŻAT .) Kom isarz rządowy Izby adwo­

kackiej w Berlinie dr. Neuberg zakomunikował 
przedstawicielom prasy, że przy ustalaniu kandy- 
d itur 35 adwokató.y Żydów, którzy mają być do­
puszczeni do sądów w Berlinie natrafił na pows- 
żre trudności

Z powodu szczupłej liczby, która została usta­
lona :.ie mogą być uwzględnieni nawet ci adwo 
kac żydowscy, którzy walczyli podczas wojay 
na I :ancie Komisarz postanowił ograniczyć clę 
jedynie do łych adwokatów Żydów, którzy szcze­
gólnie się wyróżnili na froncie bohaterstwem i 
oliurno-cią. Pozatem uwzględni się kilku star­
szych adwokatów w  tej liczbie ró ,vni;ż KO-letnie-

go berlińskiego adwokata żyd i tyskiego. Upatrze­
ni kandydaci, zanim o trzy n.jją prawo stawania 
w  sądach, będą musieli złożyć Piśmienne oświad­
czenia o lojalności w zglęlem  nowego zadu i o 
uznaniu nowo- utworzonego stanu prawnego.

Związek pracowników not.arjalnych i adwokac- 
ikch uchwalił protest przeciwko organiczeniu 
praw hdwokatów- Żydów. Adwokaci żydowscy 
w  Be-linie zatrudniają około 3.500 pracowni­
ków, zaś w  całym kraju ad vo tac i- Żydzi zatru­
dniają około 40.000 pracowników. W  związku 
z wytworzoną ostatnio sytuacją adwokaci Żydzi 
zmuszeni są przesłać wymówienia swym pracow­
nikom.

Cichy pogrom
Londyn. (ŻAT ). „Jewish Chronicie" ogłosił ar­

tykuł wstępny pt. „Cichy pogrom", w którym wy- i 
wodzi, że to co się obecnie dzieje v Niemczech 
gorszeni jest niż ekscesy z wieloma rannymi, po­
nieważ nie chodzi o molestowanie pewnej liczby 
jadnostek, lecz o unicestwienie całej społeczno­
ści żydowskiej. Dążenie to opiera się na hanie­
bnej doktrynie, która stanowi zaprzeczenie nauk 
i nakazów chrześcijańskich.

Żydzi nie ograniczą swego udziału w akcji pro­
testacyjnej, lecz zależeć będzie od skuteczności 
protestów światowych, czy zaufanie- -io Niemiec

będzie mogło być przywrócone i czy rozproszą 
się ciemności, przysłaniające obecnie len kraj.

Nastrój przygnębienia
Praga. (Ż A T ). Z Berlina donoszą: Wśród Ży­

dów zamieszkałych w  dzielnicy przy Grenadier- 
strasse po obławie panuje nastrój paniki i przy­
gnębienia. Gdy tylko zmrok zapada, żaden Żyd 
nie ośmieli się wyjść na ulicę. Do ostatnich dnt 
niewiadomo było, czy będą mace na Pesach. Mace 
ukazały się w  sprzedaży, lecz nie są sprzedawa­
ne

jdi u ita iu w  a w ia iu w jc u . n u u n .i. i -w - w ~

Ruch prciisfacyjhy przeciw ferorowi hitle­
rowskiemu ogarnia cały świat

Rząd R ze s zy  akceptuje i kujĘ bojkotow ą 
narodowych socfailsfdw

§ Londyn (Ż A T )-  „D a ily  C hron icie" ogłasza 
« e«ć  ro zm ow y , jaką w yb itn y  po lityk  angielski- 

W a lte r  Layton , odbył z  niemieckim imnist 
dla propagandy, Drem Goebbelsem W  to- 

ro zm ow y  po-rmszono rów n ież an tyżydow ska  
thopagandę bojkotową w  Niemczech-

P R O T E S T  C L A U D E  F A R R E R E  A-

§ P a ry ż  (Ż A T ). S łynny pow ieśc 'op isarz Pan- 
omslki Cldude Fanrere, nadesłał francuskiemu 
kom itetow i niesienia pom ocy uchodźcom  żydo­
wskim  z Niem iec list, W którym protestuje prze­
ciwko prześladowaniom Żydów niemieckich • 
dokiaruie gotowość poparcia prac komitetu.

P R O T E S T  FEDERACJI FR AN C U SK IC H  
Z W IĄ Z K Ó W  LEK AR ZY.

§ Patyż (Ż A T )-  Federacja związku lekarzy 
w e Francji ogłosiła zredagowany w  ostrym to­
nie protest przeciwko prześladowaniu Żydów  w  
Niemczech-

B O JK O T O W A N IE  T O W A R Ó W  NIEM IEC­
KICH.

§ Talńnn (Ż A T )- Z w iązk i kupiectwą ż y d o w ­
skiego w Es-tonji postanow iły  w ezw a ć  swych 
cz łon ków  do odwołania w szystk ich  zam ów ień 
towarów  niem ieckich i bezw zględnego bojkoto­
wania w y.robów niemieckich- A czko lw iek  do 
tychozas nie odby ły  sie jeszcze zebrania prote­
stacyjne, to iećnak bojkot stosow any jest konse­
kwentnie i jednomyślnie- Zamiast z  Niem iec od­
pow iednie w y ro b y  im portowane są z Anglji, 
Francji, Polski 1 Czechosłowacji- Zaznaczyć na­
leży, że cały prawie import estoński znajduje się 

w rękach żydowskich-

AKCJA PR O T E S T A C Y JN A  W  EGIPCIE-

§ Kair (Ż A T )- P ose ł niemiecki w  K a ń ze w rę 
c zy ł egipskiemu rządowi protest przeciwko ze 
zwoleniu  wydania specjalnego numeru tygodni­
ka ..L‘Aurore‘ ‘ . pośw ięconego prześladowaniom  
Żydów  w  Niem czech P ism o egipskie A l Bla- 
ak“ donosi, że pewne w ielkie przedsięb iorstwo

rolnicze w  Egipcie, na znak protestu p rzeciw ko 
prześladowaniom  Żydów , od w o ła ło  zam ów ien ia 
maszyn rolniczych z  Niemiec na 42.000 i. szt.

W  A M E R YC E -

§ Melbourne (ŻAT )- Arcybiskup rzymsko-ka­
tolicki w  Aiustralji, Maaunix, o ra z  arcybiskup m  
gdkański Dr. I le  ad og łos ili f e t  w  prasie, którym  
potępiają h itlerowskie represje antyżydow sk ie | 
w y ra ża ją  sym patię Żydom  niemieckim-

§ Buenos Ałres (Ż A T )-  W szystk ie  w a rs tw y  lu­
dności żydow sk ie j w zięty  udział w  olbrzym im  
w iecu  protestacyjnym  przeciwko prześladowa­
niom Żyfdów w  Niemczech-

§ Rio de Janeiro (Ż A T ).  Z  in ic ja tyw y tptejseef 
gm iny  żydow sk ie j o d b y ł się wtelJd w iec prote* 
stacyjny p rzeciw ko prześladowaniom  Ż y d ó w  w  
Niemczech- W yb ran o  specjalny komitet, k tó ry  
kierować będzie akcją bojkotową.

Londyn (Ż A T ).  Angielski minister kolonii, sjr 
Ph ilip  Cunlife Lisiter. odleciał sam olotem  do E* 
giptu. Minister kolonii zam ierza zw iedzić  ró w ­
nież Pa lestynę i Cypr. P rzed  w y jazdem  mini­
ster kolonii w yra z ił nadzieję, i i  oodczas k ró tk i*  
g o  pobytu w Pa lestyn ie zdoła bezpośrednio za ­
poznać się z  ahtualnemi zagadnieniam i palestyń 
sklemi.

8 Jerozolim a (Ż A T ). W  tutejszych kołach le ­
karskich projektowane jest zw ołan ie do P a le ­
styny św ia tow ego  kongresu lekarzy-Żydów - —  
W  T e l A w iw ie  zaw ią za ł się komitet, k tóry ma 
na celu zw ołan ie m iędzynarodow ej konferencji 
p rzygo tow aw cze j dla sprawy zw ołan ia  kon­
gresu.

§ Jerozolima (Ż A T ). Z okazji obchodu jubile­
uszu 8-lecia  za łożen ia  Uniwersytetu Hebrajskie 
go, burtnistrg Te] Aw iw u  p. M d r DU*ogoŁS WK“
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stosował do prof- Alberta Einsteina depeszę po­
witalną, w  której wyraża nadzieję, że genialny 
toczony zamieszka jeszcze w  przyszłości w  Jero 
zolimie i zajmie katedrę na Uniwersytecie Heb­
rajskim-

DEMONSTRACJA M ŁO D ZIEŻY ŻYD O W SKIEJ 
W  A N T W E R P J I PRZED  KONSULATEM  N IE ­

M IECKIM

Aatwerpja. (Ż  !T ) .  Po  wiecu protestacyjnym 
młodzieży żydowskiej w  Antwerpji p rzjc iw ko te- 
rorow i hitlerowskiemu w Niemczech uformował 
6ię pochód liczący 2.000 osób, który demonstro­
w ał prżed konsulatem niemieckim. Rzucano w ro­
gie  okrzyki p fie c iw k o  barbarzyństwom hitlerow­
skim. Demonstracja odbyła się bez incydentów.

HITLER CHCE BYĆ I JAKO POLITYK —  
ARTYSTĄ.

( ! )  Napozór panuje obecnie w Niemczech ci­
sza przedświąteczna. Kanclerz Hitler rozpoczyna 
wnet albo już rozpoczął urlop świąteczny, a nara- 
zie zajmuje się raczej sztuką niż polityką. W  roz­
mowie ze znaną młodziutką artystką Toni von 
E yck  zdeklarował się „genjalny“  spadkobierca 
Bismarcka jako artysta. Najlepiej siebie Określił, 
opowiadając pani von Eyck, że był właściwie ar­
tystą, który został politykiem, ale i jako dyktator 
niemiecki pozostaje artystą, albowiem z dzieła 
przebudowy Niemiec chce stworzyć dzieło artys­
tyczne. Pozatem zapewnił Hitler, że kocha teatr 
i  że będzie się otaczał artystami, którzy są ludź­
mi pełnokrwistymi, by znaleźć w nieb barjerę 
przec.wko filfetersiwu. Ta  spowiedź Hitlera jest 
bardzo charakterystyczna, odsłania nam bcwem  
człowieka, który ży je komunałami i banały wygła­
sza z miną odkrywcy niebotycznych jakichś praw.

PAPEN  TYLKO FIGURĄ REPREZENTACYJNĄ.

A le  w  międzyczasie nastąpiło znowu przesunię­
cie punktu ciężkości narodowej rowomeji niemiec­
kiej. Juz oddawna wszyscy wiedzieli, że drugi part- 
UCr narodowej rewolucji zepchnięty będzie na plan 
dalszy. W prawdzie Hugenberg w  swej ostatniej 
mowie publicznej protestował przeciwko lekcewa­
żącemu traktowaniu jego  obozu politycznego przez 
Hitlerowców, którzy, zdaniem jego, uzurpują so­
bie prawo do jedynego czynnika kształtującego 
nowe oblicze Niemiec, ale ten uzurpator z dekla- 
maflji Hugenberga niewieae sobie robi. Hitler przed 
wyjazdem na urlop skorzystał z tego, że jako kan­
clerz Rzeszy jest równocześnie namiestnikiem 
pruskim i zamianował Goeringa, który dotychczas 
był kę^nisarzem Rzeszy dla piuskiogo miu ster- 
etwa spraw wewnętrznych, premjerem pruskim. O 
rej nom nacji dowiedział się Papen, który bawi o- 
becnie wraz z Goering em w Rzymie, telegraficznie. 
Niebardzo był Papen zadowolony z tej r ominacji, 
którą hitleryzm stara się osłodzić, motywując ją 
nowemi agendam* jakie spadają na Papena. K rót­
ko  powiedziawszy —  Papen wyeliminowany’ został 
a czynnego życia politycznego i obejmuje tylko 
iunkcje reprezentacyjne kanclerza Rzeszy zagra­
nicą. Hitler obawia się kompromitacji na między- 
naroaowych konferencjach i powierza swe zastęp­
stwo Papenowi, który włada językami, jest czło­
wiekiem wykształconym i ma maniery światowca. 
Tak  odwdzięczyli się hitlerowcy człowiekowi, któ­
ry  „w ygryz ł1* generała Sehleichera i  nakłonił Hin- 
denburga do wydania w ładzy w ręce Hitlera.

PAPIEŻ W  OBRONĘ ŻYDÓW.

Trudni, jest doprawdy ta misja reprezentacyjna 
Papena, który już w  Rzym ie wiele przykrych do­
wiedział się rzeczy. Papież Pius X I. miał mianowi­
cie zwrócić uwiagę wicekanclerzowi, że kampanja 
antyżydowska niezgodna jest z duchem katolicyz­
mu. Papież jako zwolennik pokoju specjalnie kła­
dzie nacisk na tę kwestję w świętym roku 1933 i 
Wywrzeć ma presję na Papena, by złagodzono po­
litykę wobec Żydów niemieckich.

Hów ią też, że Papen ma przygotować grunt dla 
późniejszej w izyty Hitlera w Rzymie Narazie to­
czą się już rokowania o zawarcie konkordatu w 
Niemczech z kościołem katolickim. Przywódca par- 
Iji centrowej prałat dr Kaas bawi już od dłuższego 
czasu w  Rzymie i bierze również żywy udział w 
tych rokowaniach.
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W  PA R Y ŻU

Paryż. (ŻAT). W  Paryżu odbył się w ielk i w lec 
protestacyjny przeciwko prześladowaniom Ży­
dów w  Niemczech, na którym z oslrcm przemó­
w ieniem  w ystąp i! przyw ódca soc ja listów  fran ­
cuskich Leon Blun;. Leon Blum z wialkiem obu­
rzeniem mówił o terorze hitlerowskim i zaw o ła ł, 
że żaden Żyd nie zapomni okrucieństw h itlerow ­
skich.

Przemówienia w ygłosili również Bernard I™ 
cache, poseł Jean Piot, Raool Prandon i poeta 
A ndre Spire.

W  końcu uchwalono ostrą rezolucję pi otcsla- 
cyjną i postanowiono kontynuować w  pełnym za­
kresie anty niemiecką akcję bojkotową.

ie niemieckim
Zanim konkordat zostanie zawarty, wydali ar­

cybiskupi z Kolonji i Paderbornu oraz biskup 
Osnabriick odezwę, w której między wierszami 
czytamy też protest przeciwko obecnemu kurso­
wi politycznemu w Niemczech. Odnośny ustęp 
brzmi: „Przepełnieni najgorętszą miłością dla oj­
czyzny, której rozwojowi narodowemu wszelkiemi 

; służyli siłami, widzą biskupi z uczucie/n najgłębszej 
troski i zmartwienia, jak dni powstania narodowe­
go stały się dla wielu obywateli niemieckich, wśród 
których mnóstwo jest sumiennych urzędników, nie- 
zaslużenie dniami najcięższych i najstraszliwszych 
cierpień**.

Mimoto jednak kościół katolicki zawiera kon­
kordat ze sprawcami tych najstraszliwszych cier­
pień...

OBOZY KONCENTRACYJNE —  PR AW D ZIW Ą  
W YSPĄ  DJABELSKĄ.

A  tc cierpienia są naprawdę okrutne. Świadczy 
o tem sprawozdanie Edmonda Taylora, korespon­
denta „Chicago Daily Tribune“ , który dziennikowi 
swemu przesłał wrażenia z odwiedzin niemieckie­
go obozu koucentrącyjnego w Heuberg obok Sztutt 
gardu. W  obozie tym znajduje się 1800 uwięzio­
nych komunistów, socjalistów, polityków demokra­
tycznych i Żydów. Obóz ten znał Taylor doskona­
le, albowiem przehy wał w nim podczas wojny jako 
jeniec. Wszędzie naokoło druty kolczaste, na każ­
dym kroku uzbrojeni hitlerowcy z opaską policyj­
ną na ramionach. W  nocy działają olbrzymie reflek 
tory, które oświetlają terytorjum, by uniemożli­
wić wszelką ucieczkę.

Dziennikarz amerykański miał sposobność roz­
mawiać z poszczególnymi więźniami w  języku fran 
ruskim i angielskim, których to języków  nie rozu­
mieli hitlerowcy, oprowadzający dziennikarka po 
obozie. W szyscy skarżyli się, że ich morzą głodem. 
Jedynem pożywieniem jest wodnista i chuda zupa. 
Niektórzy więźniowie skarżyli się, że ich bito, po­
nieważ palili papierosy. Najsmutniejsze wrażenie 
wywarł na dziennikarzu amerykański sędzia sztutt 
gardzki radca dr Fritz Bauer, Żyd z pochodzenia, 
który oświadczył, ie  dłuższy pobyt w  tym obozie 
doprowadzić go musi do obłędu.

1800 obywateli niemieckich zamknięto w obo­
zie koncentracyjnym, oderwano od ich rodzin, po­
zostawiono bez pracy, bez lektury a niektórzy na­
wet nie wiedzą, za co właściwie ich zamknięto w 
obozie. Jest to  prawdziwa wyspa djabelska —  temi 
słowy zamyka dziennikarz amerykański swe spra­
wozdanie.

DOKUMENTY UPODLENIA MORALNEGO.

W  Niemczech zaś nikt przeciwko temu nie pro­
testuje. T a  ochota i gorliwość z jaką elita umysło 
wa sama wkłada na siebie jarzmo niewoli jest mo­
że zjawiskiem jeszcze smutniejszem. Ta  dawniej 
tak dumna niemiecka nauka dobrowolnie przepro­
wadza „Gleichschaltung**. Gdy po wojnie nie do­
puszczono uczonych niemieckich do naukowych 
kongresów międzynarodowych, wszyscy w Niem­
czech przeciwko temu gorąco protestowali, pod­
kreślając zwłaszcza, żc medycyna jest nauką mię­
dzynarodową w  prawd zi w em znaczeniu tego sło­
wa i że je j zdobycze są dobrodziejstwem ludzkości 
bez różnicy rasy, narodowości, religji. Lekarze te i 
byli pierwsi, którzy przełamali ten kordon i dopuś­
cili swych niemieckich kolegów na swe kongresy.

A  teraz ci sami lekarze wykluczają swych kole­
gów  żydowskich. Za parę dni ma się odlbyć we 
Wiesbadeni“  kongres medycyny wewnętrznej. —

Nr. 103

Prasa niemiecka donosi, że swego czasu wybrany) 
przewodniczącym kongresu znakomity internista 
berliński prof. dr. Licktwitz, (Żyd) „postawił swój 
urząd do dyspożyłji“  a przewodnictwo kongresu o- 
bojinie prof. ścbutielkolni. A lbo niemieckie Tow a­
rzystwo roentgenologów rozsyła do swoich człon­
ków cyrkularz, w którym zawiadamia, że z prze­
wodnictwo ustąpił prof. Kienbdckj a jego miejsce 
zajął prof. tli Hans Meyer z Bremy. Ten nowy prze­
wodniczący prosi wszystkich kolegów którzy 
„wobec zmienionej sytuacji politycznej nie mogą 
wygłosić referatów1*, by o tem wcześniej zawiado­
mili. Trzeba wiedzieć, że prof. Robert Kienbuck 
nie jest wctole Żydem, ale widocznie na znak pro­
testu przeciwko niedopuszczeniu swych kolegów, 
żydowskich złożył swój urząd. A  nowy przewodni 
ezący prof. Meyer, który swego czasu nie rmał, 
dość słów zachwytu dla wiedeńskiej szkoły roent- 
genologów, której reprezentantem był właśnie pro.tf 
KienbOck, pokrywa obecnie swym autorytetem tę  
hańbę medycyny niemieckiej.

DYSKUSJA MIĘDZY FURTWANGF ,ŁREM  
A  GOEBBELSEM.

W ielk i dyrygent niemiecki Wilhelm Furtwfingler 
urasta niemal do rozmiarów jakiegoś bohatera, po­
nieważ zdobył się na odwagę b. skromnego i  roz- 
maitemi zastrzeżeniami osłabionego protestu prze­
ciwko niedopuszczeniu żydowskich muzyków i  ar­
tystów. W  liście do ministra propagandy dra Goeb­
belsa pisze Furtwilngler: „Pozwalam  sobie zwró­
cić uwagę pańską na wydarzenia w  św ietie mu­
zycznym, które zdaniem mojem niekoniecznie są 
związane z  odrodzeniem naszej godności narodo­
wej, którąśmy wszyscy tak wdzięcznie i gorąco 
powitali.

Sztuka i artyści są czynnikiem łączącym a nie 
dzielącym. Uznaję ostatecznie tylko jedną linję de- 
markacyjną: między dobrą a zlą sztuką. Podczas 
gdy tę linję demarkacyjną między Żydami a nie 
Żydami nawet tam, gdzie państwowe stanowisko 
zainteresowanych artystów żadnych nie daje powo­
dów do skarg, zakreślono z teoretycznie wproct 
nieubłaganą ostrością, zaniedbuje się ową dla na­
szego życia muzycznego tak ważną, ba, nawet 
wprost rozstrzygającą linję demarkacyjną między 
sztuką dobią a złą.

Nasze obecne życie muzyczne i tak już osłabio­
ne kryzysem światowym, przewagą radja itd. nie 
wytrzymuje żadnych eksperymentów. D latego kwe 
stja jakości jest dla muzyki kwestją życia. Żadnych 
nie można mieć zastrzeżeń, jeśli walka przeciwko 
żydostwu jest w gruncie rzeczy walką przeciwko 
tym artystom, którzy sami nigdzie nie zapuścili 
korzeni i są żywiołem destruktywnym (? !). usiłu­
jąc oddziaływać tylko (? )  przez kicz i suche wir- 
tuozostwo; jeśli jednakowoż ta walka skierowana 
jest przeciwko prawdziwym artystom, nie leży to 
w  interesie kultury niemieckiej.

Trzeba jasno wypowiedzieć, że ludzie tej miary 
co Klemperer, Reinhardt muszą i na przyszłość 
dojść w  Niemczech do głosu**.

Nad tym apelem tak wielkiego artysty, jakim 
jest Furtwkngler, nie mógł opiekun hitlerowski nad 
kulturą niemiecką przejść do porządku dziennego. 
W  odpowiedzi dra Goebbelsa znajdujemy takie 
kwiatki: Sztuka w sensie absolutnym, jak ją  w y­
znawał liberalny demokratyzm, nie powinna 
istnieć. Sztuka powinna być dobrą, ale pozatem 
powinna też być odpowiedzialną, umianą ge- 
konnt), walczącą i zrośniętą z ludem (Volksnane).

Mimowoli przeciera się oczy, gdy  się czyta ta­
kie barbarzyństwa. K to  i kiedy był wyznawcą 
sztuki w sensie absolutnym? Czy może istnieć sztu 
kai dobra, któraby nie była odpowiedzialną albo 
„gekonnt?**

Na samo zakończenie przyrzeka Goebbels, że na 
przyszłość dopuści artystów, którzy naprawdę coś 
umieją i których działalność nie wykracza prze­
ciwko obecnemu systemowi. Rozumie się samo 
przez się. że decydować będzie p. Goebbels, o tem, 
czy Reinhardt i Klemperer coś umieją wątpić jed­
nakowoż należy, by prawdziwi artyści uznawali fen 
autorytet... (K )

Własny organ
należy tTetylko czytać,

ale I abonować
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„Wykluczam mord seksualny
— mówi prof. dr Olbrycht

Dalszy dag procesu Gorgorowej

99

Ostatnia faza
Kraków, 13 kwietnia.

( ! )  (rg) Epilog tragedji brzuchowickiej —  roz­
grywający się w Krakowie od pięciu tygooni —  
nfezedł po B-dniowej przerwie w swą ostatnią fazę. 
Zezuania służących, mlecza rek, czy też innych o- 
grodniczek ustąpiły miejsca orzeczeniom powag 
naukowych. Proces wszedł w stadjum decydujące.

Od samego początku rozprawy nie ulegało wąt­
pliwości, iż najważniejsze momenty rozegrają się 
pod saiu koniec, wtedy, kiedy przyjdzie czas na 
orzeczenia biegłych oraz wywody stron. W  tym 
okresie niechybnie skrystalizują się opinje 12 mę­
żów, z któi/ch większość siu wami „tak" łub „nie" 
żaKończy nareszcie ponury dramat, obserwowany 
tak pilnie przez opluję całego kraju.

Od samego początku zdawało się nie ulegać wąt­
pliwości, że w „symfonji" biegłych, jaką usłyszy­
my w toku przewodu, „pierwsze skrzypce" ode­
gra prof. uniwersytetu Jagiellońskiego, di. Jan Ol­
brycht. Nie jest to wcale dziwnem, jeśli przyjmie­
my, że dla 12 mężów, od dzieciństwa wychowują­
cych się w  grodzie podwawelskim, ważniejszą bę­
dzie 'pinja człowieka o którym słyszą od szeregu 
tar, któregu autorytet znają doskonale i w które­

go  słowa, padające w niejednym procesie na tej 
małej sali, nieraz się wsłuchiwali.
1 Dwa dni fcajęłfe orzeczenie prof, Olbrychta. Bli­
sko przez dwa dni wsłuchiwaliśmy się w jego wy 
wody, ujmujące syntetycznie problem zb.-odni 

1 brzucnowickiej. dyszeliśmy o wszystkiem co tyl­
ko zu Sprawą ma cośkolwiek wspólnego, była mo-

Sensacyjne
profesora

(I) W torkowa roeprawa rozpoczęła się od dalsze­
g o  przesłuchania biegłych prof. Dadłeza i  dra Pi- 
ry, którzy odpowiadali na pytania stron podtrzy­
mując swe orzeczenie złożone na rozprawie.
. Z  kolei wygłosJ swe orzeczenia prof. dr. Ol- 
brycht.

( — ) Z obszernego orzeczenia biegłego > rof. Dra 
jana Olbrychta. w yg łosow ego  p o ić ; is w torko­
wej rozprawy, podajemy poniżej lajistotniejsze 
fczeoegóły:

O Ile chodzi o oględziny i sekcję zwłok denatki, 
hadto o dodatkowe badania histologiczne, mikro­
skopowo, mikrochemiczne i serologiczne, to o- 
śtały one przeprowadzone w  Zakładzie Medycyny 
■Sądowej oraz Anatomji Patologicznej Uniwersy­
tetu we Lw ow ie  bez zarzutu, w  myśl ostatnich 
wymogów nauk i dlatego pozwalają na zupełnie 
newne i stanowcze orzeczenie. Po  s z ;z ’gółowyrti 
opisie zwłok i obrażeń, prof Olbiycht omai la 
prawę

N A R Z Ę D Z IA  MORDU.
Biorąc pod uwagę obrażenia głowy, a \ ,/.c,.o 

gólności charakterystyce le brz :gi obrażeń skór­
nych, dalej rozstęp szwu kostiego i jęknięcia obu 
kości ciemieniowych, wreszcie krwotok niędzyo- 
pceowy i stłuczenie mózgu lie ulega żad lej wąt­
pliwości, że- obrażenia czaszki były zadane, narzę- 
dziem tępokrawędzistem, twardeu. O ;le określe­
nie rp. narzędzia kłującego lub jostrzału jest ła 
twe z uwagi na plastyczność kości czaszkowych, 
o tyle zupełnie stanowcze i pewne określenie na­
rzędzia tępokrawędzistego nie zawsze się udaje, 
ponieważ narzędzi takich jest bardzo w iele i mo­
gą one dawać zupełnie pudobne obrażenia.

\V niniejszym przypadku chodziłoby przede- 
Wszystkiem o rozstrzygnięcie, czy owein narzę­
dziem tępokrawędzistem nic był dżagan, w yło­
wiony z basenu. W  tym celu robił biegły szereg 
doświadczeń, udeiza-jąc dżaganem trzy innym w 
rozmaitych pozycjach g łow y zwłok osób, — nie 
posiadających rodzin. — a które to z włoki były 
przeznaczone dla celów naukowych. Z doświad­
czeń tych okazało się, że podobne jak u denatkczeń tych okazało się
obrażenia czaszki otrzymuje się wówczas, jeżeli 
ebrazen a są zadane dżaganem ujęty u v środku

wg o dżaganie i o krwi, o ranach denatki i o sile 
oskarżonej. Wszystko było rzucone jakby na ekran 
doświadczenia kryminilogicznego.

Wtedy gdy prof. Olbrycht mówił przy drzwiach 
otwartych wooec d. lesiątek słuchaczy, \,tedy wy­
czerpane doszczętnie wszystkie, kwestje, za wyjąt­
kiem seksuologicznych. Te były omówione przy 
urzwiach zamkniętych.

Oceniając całokształt wywodów prof. Olbrych­
ta, z punkt;, ich *aaczeaia dla sprawy, powiedzieć 
należy, że to właśnie co działc się przy drzwiach 
zamkniętych, a co znalazło swój wyraz w krótkiej 
ktiKunastowierszowej rekapitulacji na rozprawie 
j iwnej, to właśnie stanowić może punkt ciężkości 
w całej sprawie.

Bo jeśli nawet przyjmiemy, że dżagan mógł spo­
wodować wszystkie rany denatki, jeśli zgodzimy 

się na to, że mogła na nim być krew, która została 
zmyta, to —  razem wszystko to wziąwszy —  nie 
mamy jeszcze dowodu ani nawet poszlaki.

Ale dużo więcej powiem nam orzecz. biegłego któ­
ry z całą stanowczością wyklucza mord seksualny, 
mord z lubieżności, nekrofilję czy też podobną „od­

mianę". Słyszeliśmy orzez kilka godzin o różnych 
wypadkach z tej dziedziny, obszernie mówiono n»m 
o „upiorze z Dusseldorfu", a wreszcie krotka kon­
kluzja: morderstwo ordynarne z upozorowaniem 
morau seksualnego.

To orzeczenie ma niechybnie ważne dła sprawy 
znaczenie. Nie wdajmy się w to Czy jest to krok 
w kierunku winy oskarżonej czy może to stanowić 
ogirwo w  łańcuchu poszlak przeciw niej, ale w 
każdym razie koncepcja mordu seksualnego po 
tem orzeczeniu upada. j

orzeczenie 
Olbrychta

a godzącym w  głow ę stępione® ostrzem (demon­
stracja fotografji). Doświadczenia te —  zastrze­
ga się prof. Olbiycht —  mają tylko enaczenie o- 
rjentujące, ponieważ zupełnie inna jest rozszcze- 
póalność urenek pod wpływem urazu za życia, a 
inna na zwłokach Jedynie dowodową moc posia­
dałyby doświadczenia dokonane tr z y  użyciu dża- 
gana na człowieku żyjącym, atoli gdybym nawet 
natrafił na kandydata na samobójcę, któryby się 
zgodził «~ i podobny eksperyment, to niewątpli­
w ie  sam znalazłbym się na ław ie oskarżonych. W  
każdym razie powyższe orjentacyjne doświadcze­
nia na zwłokach pozw oliły  mi wyjaśnić pewną 
kwestję wzbudzającą z początku wątpliwość, czy 
rana poniżej łuku brzw iow ego n jg ła  powstać od 
urazu tak dęik iem  narzędziem jak dżigan. Wy 
dawało mi się bowiem z początku, że uderzenie 
dżaganem poniżej brw i po .dano było w y  wołać 
pęknięcie gałki ocznej, czego atoli obducend me 
stwierdzili. Również i przy moicn eksperymen­
tach, jak to wyraźnie widać na fotografjach ura­
zy dżaganem w  to samo miejsce nie powodowało 
uszkodzenia gałki ocznej, coby musiało niewątpli­
w ie nastąpić nawet na zwłokach.

Ponieważ denatka doznała kilku uderzeń w  g ło ­
wę, zatem już po pierwszej ranie była zbroczona 
krw ią i dalsze uderzenia musiały niewątpliwie 
powalać krw ią narzędzie mordu. Zresztą także w 
czasie naoczni w Brzuchowicach stwierdziłem 
ra ścianie u wezgłow ia łóżka ślady krwi, dowo 
dzące, że powstały one od zbroczonego narzędzia.
0  ileby wiec dżagan wchodził w  rachubę jako 
narzędzie mordu, powinien okazywać

Ś LA D Y  KRW I.
Tymczasem badanie dżegana na obecność śladów 
krwawych przeprowadzone przez dr. P irę  we 
Lw ow ie  wykazało na dżaganie liczne, nierówno 
mierme rozrzucone plamy rdzy, lśniącej gdzienie­
gdzie brązowo- jednak po zeskrobaniu tych plam
1 badaniu metodą mikrochemlczną i .nikrospek- 
tralną krw i nie stwierdzono Wobec ujemnego 
wyniku tych badań wolno jedyaie orzec, że bada 
nie nie dostarczyło dowodu, iżby na dż iganie zna- 
chodziły się ślady krwawe. Nie mam najmniejszej 
podstawy du twierdzenia, że aa dżaganie była

KREM

krew, jednak możliwości takiej nie można a li- 
mine wykluczyć. Przeprowadzone przeżeranie ba­
dania na obecność śladów krw i :ia dżaganie w y­
padłą' z wynikiem ujemnym co jest znzum ia łen  
wobec obfitej rdzy i dług.ego czasu, jaki upłynął. 
Ponieważ jednak dżagan, jak to ustalił przewód 
sądowy, został wydobyły z mułu baśeau prżez 10 
do 15-krotne wyciąganie grabiami po m irze base­
nu. mniej w ięcej w  10 godzin po Jo/winieniu zbro­
dni zachodziło pytanie, czy eWntualnie tak dłu- 

I gie przebywanie dżagana w  zimnej wodzie oraz 
! owe manipulacje, wykonywane jrzy  wydobywa- 

r.iu ażagana, nie spowodowały zniknięcia obec­
nych ewentualnie na nim śladów krwi.

I Ponieważ wszelkie teoretyczne ’o;;.vażama i de­
dukcje na ten temat nie posiadają żądnego pra- 
kTycznego znaczenia a wszystko rozstrzyga eks­
peryment aokonełem

SZEREGU DOŚW IADCZEŃ
w  sposób następujący:

Przy pierwszych próbach walałem . obficte 
krw ią ludzką ze zw łok d ż ig in  następnie suszy- 
łńń  go aż do zupełnego Zaschnięcia śladów krwa­
wych na dżaganie. Potem dżagai. pokryty za­
schniętą krw ią umieszczałem bO-łitrowym b mia- 
ku wypełnionym wodą wodociągową, poczem; w  
różnych odstępach czasu wahających się o i  20 do 
2b godzin wyjmowałem dżagan ż wody i po osu­
szeniu go  na wolnym powietrzu w  temperaturze 
pokojowej badLłem go w  kierunku obecności śla­
dów krwawych, jednak zawsze z  wynikiem ujem­
nym, mimo zastosowania nawet najczulszych 
metod. Ta  grupa eksperymentów n ii m iała’ jed­
nak znaczenia, ponieważ były one robione z krw ią 
ze zwłok.

W  dalszych próbach brałem krew ludzk ą otrzy­
maną przez nakłucie palca lob żyły żywego czło­
w ieka Jeżeli k rw ią  tą zwalałem  dżagan i jesz­
cze przed skrzepnięciem na ,tim k iw i wrzuciłem 
dżagan do wody, to  nigdy po wydobyciu dżagana 
po upływie 10 godzin z  w ody nie zaachodz hem 
na nim krwi. Jeżeli po powalaniu 'krw ią dżaga­
na czekałem aż krew  ski zepnie na nim, co trw a­
ło  od kilku do kilkunastu minut, i następnie do­
piero wrzucałem dżagan do wody, to  o  ile  krew  
skrzepła w  cienkiej warstw ie i.p lam y były mało 
lub miernie rozległe, bananie na krew  wypada­
ło  z wynikiem ujemnym, a jedynie wówczas, gdy 
był gruby skrzep, gruba warstwa skrzepłe? k rw i 
udawało się w ykryć krew  nawet mimo przeby­
wania dżagana w  wodzie przez w ięcej niż 10 go ­
dzin. B iorąc wszystkie powyższe okoliczności pod 
uwagę należ-c przyjąć, że narzędzie mordu było 
narzędziem tępo krawędzistem, ai.ardem i że ja r  
kc-lwiSk nie posiadamy pozytywu 'go dowódb, 
iżLy narzędziem mordu był dżagan, to z drugiej 
strony nie istnieje także żaden ‘ pfzeciwdowód, 
któryby pozwalał na v  ykluczenie dziganu wyję­
tego z basenu, jako narzędzia mordu.

Nie ulega najmniejszej -wątpliwości, opierając 
się na całokształcie przypadku, że śmiertelne o- 
brażenia g łow y były zadane denatca

TRZE Z OSOBĘ DRUGĄ.
Z uwagi zaś na to, że obrażenia na g łow ie  po 
stronie lewej znajdują się na stosunkowo małej 
ograniczonej przestrzeni i wszystkie są w  tVm 
samym kierunku ułożone, nic nie sprzeciwia się 
przyjęciu, że sprawcą bąła jedna esoba. Również 
nic nie sprzeciwia się przyjęciu, że

SPAW C Ą  ZBRODNI MÓGŁ BYĆ* M Ę Ż Ż Z ł ZNA, 
A RÓ W NIE  DOBRZE KO BIETA.

'/ uwagi na w ielki stosunkowo ciężar IżagonU, 
wynoszący 2,185 gr. wystarczyło już uniesiecie ku 
górze dżagana i opuszczenie go  nawet X niezbyt 
dużym nakładem siły, u ;  wywołań Wiga Brnane
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Obrażenia czaszki. O ile chodzi o osobę oskarżo­
nej, to zeznali w czasie rozprawy świadkowie, że 
odznaczała się ona dużą siłą, rąbała drzewo, 
przesuwała sama ciężkie meble itp. dokonane zaś 
przez nas w czasie obserwacji psychiatrycznej 
pomiary jej siły wykazały na dynamometrze 60 
feg. w  prawej ręce, a zatem jak na kobietę siłę 
O cale znaczną.

Przyjąć należy, iż  denatka doznała naprzóu ude­
rzeń w  lew ą s tro ję  czaszki, ,jdy

BPAŁA  N A  PR AW YM  BOKU, ZWRÓCONA KU  
ŚCIANIE.

P ierw sze uderzenia były silniejsze, drążyły do 
kości, następnie energja sprawcy osłabła tak, że 
następne obrażenia były już jedyaie powierzcho­
wną raną względnie otarciam i. naskórka N aj­
prawdopodobniej denatka po jakimś czasie po 
zad aniu je j obrażeń w  lew ą  stronę mogła była 
zacząć powracać do przytomności, poruszyć się, 
zmienić pozycję, a wówczas sprawca nie spo­
dziewając się tych oznak tlejącego jeszcze żyd a  
denatki pochwycu narzędzie mordu i iderzyr sil­
nie denatKę w prawą stronę g łow y narzędziem 
mordu, najprawdopodobniej przez vłasv, część 
pośdeli itp., oraz przez odruchowo wysuniętą dla 
obrony prawą rękę, za czem przemawia obec­
ność rozległego sińca na prawej połow ie głowy, 
oraz obrołtu ia  na palcach ręki prawej, wywo­
ła ł silny rozstęp szwu w ieńcowego oraz rychłą 
śmierć. Za tem przypuszczeniem obok wspomnia- 
pycL faktów, stwierdzonych sekcją zwioic, prze­
mawia również ogólne doświadczenie sądowo- le­
karskie, że nawet znaczne obrażenia g łow y nie 
muszą koniecznie po sprowadzeniu bezprzytomno- 
■d doprowadzać nasiępnie już Jo śmierci, lecz że 
przytomność może znowu po jakimś cz.s ie  w ró­
cić. Tak np. głośny przed 3-ma laty morderca z 
Dusseldorfu Kuiten, wśród licznych swych o  
fia r udeczył cztery kobiety młotkiem w głowy, 
wywołu jąc u nich rozległe wł imania kośd cza­
szkowych Każda z  tych czterech kobiet po pierw­
szym zaraz urazie upadła cicho, bez w ylan ia  naj­
mniejszego głosu, bezprzyiomme aa ziemię, ale 
u wszyatkien tych kooiet powrac iłu wkrótce przy 
tomność. Dwie z  tych ofiar odzyskały przytom­
ność zanim jeszcze Kurten przyg itowal się do 
odbycia z  niemi aktu cielesnego i offie prosiły 
go  jeszcze o .swoje zyde.

ŚMIERĆ D E N A TK I 
mogła naatąpić po urazach juz nawet po upływie 
kilku minut, ale dokładne określenie tego czasu 
jest niemozLwe. Jak bowiem uczy doświadczenie 
lekarattie, jedni ludzie z obrażeniami g łow y jak u 
denatki giną praw ie natychmiast, drudzy nawet 
fc większemi obrażeniami czaszki niż u denatki 
nmier .Ją dopiero po dłuższym czasie, a lawet po­
zostają przy żydu. Tak np. znany w  Krakow ie 
krytyk muzyczny wskutek upadku i przejechania 
pi^ez tramy, aj na ul. Sławkowskiej utraci! oko, 
rękę i odniósł złamania kośd czaszki i mimo naj­
gorszej prognozy co do żyda, ży je dotąd. Nadto 
należy wziąć pod uwagę możliwość następowego 
uduszenia denatki przez przykrycie otw orów  od­
dechowych poduszką, co tem rychlej już w  ciągu 
kilku minut musiało sprowadzić śmierć.

O 2e zaś chodzi o
OKre«ąenic czasa śmierci <hna Ki. 

to możemy się opserać z jednej strony na iowcie, 
iż pierwsi Świadkowie, którzy denatkę badali, olore 
fifii (.‘zpgorę łe] m łok  iafco letnjo-oiepfą, podictzas 
ody wywi «łoy ca Loroh podał, że po godz. 4-te' 
owłok były już imnf Przy sekcji zwłok denatki 
; bp*jz opo w  id  żoiadkr jeszcze mierną ilość tre­
ści pokarmowej, zaś % przewodu seydowego wynika, 
iż spożyła ona kotacfa, składającą się i  pierożków 
,2 mięsem, między go«Szlnn 8— 9 wieczorem. Biorąc 
, wszystkie r o wyższe dane pod ntwagę, przyjąć na­
leży zgodinfe z doświadczeniem sądowo lekarsklem, 
że w  nie sprzeciwia się przyjęciu, iź śmierć dt na­
mi nastąpić mogła mkiJzy godziną 12 a 1730 w

Reasumując, biegły orzeka., że nie ulega wątpli­
wości, iB

prrrcByną śmierci 
były rany tłuczone czaszki, połączone z rozstępem 

•serwu wieńcowego i pęknięciem kości cienńenio- 
r yeti, krwotokiem między opoiiłow ym i stłuczeniem 
mózgowia. Na dii j  z uwagi na przykrycie jjodtuszka 
twarzy demajkd j stwd er darnie wybroczynek podspo 
łówfloowych nie da sic wykluczyć następowej Śmie? 
oi z udutaenia Ot rażeni? czaszki powstały w  na­
stępstwie działania urazów, zadanych narzędziem 
lęipokrwwędtoiowem, a nic nie sprzeciwia się przy­
jęciu, iż to sarno narzędzie tępokrawędzisite. uderza 
ląc przez włosy łub część pościeli, wywołało obra­
żenie ro  prawej stronie głowi bez rany zewnętrz­
nej. Aczkolwiek niema pozytywnego dowodu, iż »- 
żytem narzędziem był diagau, to jednak nie można 
x r***r~ f ł dżagaro Jako narzędzia mordu.

NAJZDROW SZE
NAJDOSKONALSZE

N J I w Y IW O R N Ie JSIE
tutki;

1 5 0  szt. 3 5 » r .

AIDA
Wracając do doświadczeń ze śladami krwi na 

dżaganie, biegły stwierdza: Zasadjyczym momen­
tem w  tych doświadczeniach są dwie okoliczności:
1) czy krew skrzepła, c zy  też nie, przed dostaniem 
siię narzędzia do wody, oraz 2) czy plamy były w 
cienkiej warstwie.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę pierwszą okolicz­
ność, t. i  krzepnięcie krwi. to

czas krzepnięcia krwi

waha się w  dość znacznych granicach, a jest to za­
leżne od całego szeregu czynników, a nawet me 
tod badania, bo gdy niektóre metody, naprzykład 
Biinkera, okresiauą przeciętnie czas krzepnięcia 
k iw i na 7 do 10 mltait, to kŁ,e metody, naprzykład 
Fonia —  Siepbaiaa, określ alą początek krzepnięcia 
normalnie od 7 do 14 m nut, zaś koniec od 15 do 25 
miUłii przy 30 stopniach C. Jaki był u denatki czas 
krzepnięcia krwii, zwolniony czy przyspieszony, te­
go naturalnie nie wiemy. Z innych czynników, 
■wpływających na czas krzepnięcia krwi, podniósł 
doc. Dadlez zmieszanie k rw  z sokiem tkaBkowym. 
co wpływa na skłócenie czasu krzepnięcia krwi. 
N ie przecząc temu należy podkreślić, że narzędzie 
m oim . miaifliżśc tkanki, styka się z niemi na sto­
sunkowo nie dużej przestrzeni, natomiast brocząca 
hub tryskająca z uszkodzonych naczyń krwionoś­
nych krew może ziwaJać narzędzie btz znaczniej­
szego zmieszania się z sokiem tkankowym. Nato­
miast dziwinem jest, że podnosząc tylno tę oko^z- 
ność, nie podkreśli doc. Dadlez stokroć ważuejszej 
okoliczności, a mianowicie wpływu temperatury na 
czas krzepnięcia krwi, bo jest powszechnie znanem 
i od dzieciątek lart w  każdym podręczniku tłustym 
hub rozstrzelonym drukiem podkreślonem, jak wiellci 
wpływ posiada temperatura na czas krzepnięcia 
l:rwi, a mianowicie, że niska temperatura opasn.a 
czas krzepnięcia, a nawet zupełnie wstrzymuje krze 
pnięcie krwi W  naszym przypadku wykazał prze­
wód sądowy co do temperatury, że wobec utrzy­
mującego się śniegu krytycznej nocy musiała ona 
na zwcnąitirz Wilii wy nosić conajmniej 0 stopni C. 
temperatura sypialni Henryka Zaremby była okre 
ślana przez świadków jako bardzo ciepła, tak, że

Białe zęby: C h lorodont
musiano przed spaniem wietrzyć pokó,. Co do tę-n 
I  era. tury pokoju denatki, to świadkowie zeznali, że 
po odkryciu morderstwa w  pokoju było chłodna, 
że okno w pokoju denatki było częściowo otwarte, 
a także otwarte drzwi z naluiu. na werandę, tak, że 
Henryk Zaremba po stwierdzeniu śmierci dziecka, 
akcie rozpaczy i wołaniu o lekarza i policję, C2uiąc 
ciąg zimnego powietrza i ehłćd, udał się do swojej 
s.piałni, aby wdziać spida e, a potem syn Stani­
sław odział go w  futro. Wszystkie te okoliczność 
ówiadictzą, te  temperatura w  sypialni denatki byfa 
conajmniej chłodna, a taka temperatura, jak to wia­
domo z  odnośnych badań, opaźnia wybitnie czas 
krzepnięcia krwi. Tak naprzykład z badań Szaba- 
nłewieza przy zastosowaniu precyzyjnego aparatu 
wynika, że czas krzepnięcia krwi, wynoszący przy 
temperaturze 20 stopo! C (zatem ciepłocie doLrze 
opalonego pokoju) 9 mjDut 15 sekund, >  *©dltu ta się 
luż przy temperaturze 13 stopni C (zatem tempe­
raturze średnio ch ło d n io  pokoju) do 10 men it 30 
sekund. Takie same w y jfk i podaję największa w  
świecie powaga w badaniach nad krzepliwością 
krwi, prof. Bftrker, który rnaiazJ, że  Przy tempera­
turze 13‘7 styprri C. jzas krzepnięcia krwi wynosi 
18 i pół minut, zaś przy  temperaturze + 6 ‘3 stopni 
C. nawet po upływie 45 minut, a w ięc po upływie 
trzeoh kwadransów brew nie krzepnie- Jeżeli bę­
dziemy mieffi to na uwadze oraz fatot, że zadanie 
śmiertelnych obrażeń denatce, a także obrażeń jej 
ca ęści płciowych można dokonać w  ciągu kjfflcu, a 
co najwyżej kiłkuirtattu minut, to przyjmu ąc dia- 
gan jako iuarzędz.e mordu, nie da się wykluczyć, 
że krew na dżagaurie przed wrzuceniem go do ba­
sem  mogła być jeszcze nleskrzepła 1 wobec tego 
w e  wodzie w  ciągu 10 godzin bez śladu zniknęła.

Co ao drugiej okoliczności', t. I-
cienkiej warstwy krwi, 

przy której, lak widzieliśmy, ślady 3 rw? nrrmo skrze 
pojęcia krwi mogą po przebywaniu przez kilka go- 
drrSn w  wodzie zimne’ zniknąć bez śladu, najeży za­
uważyć, iż nie dia się wykluczyć możliwości nieli­
cznych I w  cienkie’ w: rstw ie rnajćv ących się śla­
dów krwi oa dżaganie z nas ępufttycb powodów:

a) )urazy godziły w  część ciała, stosunkowo nie­
zbyt obfitującą w  naozjnia krwionośne;

b) część krwii wobec wielokrotnego użycia nurzaj 
dzja zbrodni, została strzepnięta, jak o tero świad-*
ozą charakterystyczne rozpryskow* kro lt luw«

dcoalidstwierdzone na ścjan;e  u wezgłowia łóżka 
w  czasie naoczni w Brzuehowieach;

c ) część krwii mogła być startą pnzy udtj>«cału 
przez pościel, w łosy i t. p. w  prawą połowę głow y;'

d) zresztą wogółe, jak ucizą odpowiednie c b r » - i  
rym en ty, a również odnośna kagujstyka, naazędzM  
mordu nie muszą być znacznie krwią poptamiooej 
roprzjkład w  sprawie przeciw  Gac’cowti, s^dzootł.

kilkunastu ran w  głowę denatowi, okagywaja 
bne i nieliczni plamy krwawe;

e) nie da się także wykluczyć, jż krew  z  Łai®ę’ 
dtzia mogła został rozmyślnie hib przypadkowo 
przez sprawcę startą, zanim u sprawcy doiuzatal 
myśl porzucenia rarzędzia w  basenie;

f) za niezbyt stlnem skrwawieniem narzędzia 
przemawiałoby także niestwierdzenie Śladów lcrwt 
na pudłodze hallu i werandy, na schodach i  na ńnh» 
gu. ślady bowiem krwi, mimo prószenia narw^t 
śniegu, są długo na nim widoczne, 'fik to wynika a  
obserwacji myśliwskiej przy tropieniu farbujące! 
zwierzyny.

Draśnięcie na kości czołowe]

inaczej wyglądają po śmierci.

Pak*, że  na czaszkach zwłok jedynie ostre na­
rzędzie wywoływało podobne draśnięcia, jakie 
stwierdzono na głowie denatki, nie przesądza, że 
u żywego człowieka inne narzędzie, nie tylko o- 
stre. mogło wywołać podobne draśnięcie kości. W o 
góie z doświadczeń, robionych na zwłokach odno­
śnie do obrażeń, nie wolno wysnuwać żadnych 
wniosków co do obrażeń za życia. Tak naprzykład 
silny uraz w  czaszkę zwłok wywoła co najwyżej 
powierzchowne draśnięcie kości, podczas gdy u ty- 
w cg  o ten sam uraz wywołałby zupełne zdruzgota­
nie czaszki. Są to rzeczy oddawna znane j doc ze 
kamy się wkrótce 100-letniego jubileuszu doświad 
ozeń w tym kierunku, Tobionych przez Caspra, któ 
ry naprzykład zw łoki 20-kiltoujetniej <#®ewczyny. 
zmarłej jjffuez utopienie, kazał trzykrotnie przede 
cha! wozem, zaprzężonym w parę koni 1 mimo 
me stwierdził żadnych obrażeń, ani jedno żebrc. n s- 
zostało złamane- ani jeden narząd uszkodzony.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że u denatka na ma 
łej stosunkowo przestrzeni stwierdza się 
wszysikie wbrożeiUa w  jednym kierunku ułożone, 
to trudno przypuścić, aby wszystibe obrażenia Z 
wyjątkiem tego obrażenia z draśnięciem były za­
dane jedne® narzędziem, ja ś  dla zadania owri kry 
tycznej raiiy użyto narzędzia ostrego- Jeszcze tru­
dniej przyiąć, aby sprawca w yją ł naprzód łe-Juo 
narzędzie tępokra-v. ędzisle, zadał nim wszystkie in­
ne obrażeuaa, a potem wyjął drugie ostu© narzę­
dzie i tak dokładnie w ycelował tem narzędziem, że 
wypadło ono idealnie w  tem samem miejscui i Ide­
alnie równolegle ze wsrystldemi innemi obrażenia­
mi. P rzeczy 2resetą temu przyjęciu fakt że  rana 
w  powłokach skórnych nosi wybitny charakter ra­
ny tkaczom ej o brzegach miażdżonych. Trudno za­
tem wymyśleć takie narzędzie, któ-eby z lednej 
strony na tępo miażdżyło skórę, a w głębi rauy r.a 
ostro ran ło kość. Jedynie logieznetn i zgodmem z  
doświadczeniem sądowo lekarskiem przy nwzgłęd- 
iileiiuu w T-sikich obrażeń na głow ie jest przyjęcie, 
że użyto iedrego i tego samego narzędzia tepokra- 
wędzistego, które zaJeżnie od sjły uderzenia oraz 
sposobu zadziałania w yw oła ło raz głęboki, rozle­
gły w y lew  krwawy w  powłokach sórnych z  roz­
stępem sewu kostnego, inny raz głęboką ranę, się­
gającą do koścj z draśnięciem powietzohownem kc 
ści. inny raz głęboką ranę bez uszkodzenia kość 
wreszcie .my ras głębokie otarcie naskórka

ppZed obecną sprawą, siekiera, mimo yfdąnja njff
droJ

w  dolnej środkowej ranie nie może również prze­
mawiać przeciwko dża&anowi, jako narzędziu mo.-l 
da. Jak bowiem uczy doświiadcz.einie. urazy nawetj 
tępem narzędziem, a tem bardziej teipo-kaawędz-i- 
stem, żelaimem, jakiem jest dżagan, w yw ołuą niie- 
jediiok.rotnie draśnięcia, szczeliny lub pęknięcia po­
wierzchowne kości. Doświadczeniom zaś, robionym 
na ei..aszkach zwłok, nie meżna przyi»sywać żad­
nej wartości, ponieważ jeszcze od czasów Caspra, 
a aatem kilkadziesiąt lat wstecz, wiadomo, ze ina­
czej wyglądają obrażenia, zadane w  tych samych ^  
warunkach za życia, a
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Przebieg wczoralszei 
rozprawy

( ! )  Na sarn/m w-tępi o rozprawy, która ina być 
• ' przewodniczący trybunału dr. JendI zauwa-
ia , ie  aa sali znalazło się kilka ot»ób. które wezo- 
z * j nie zostały dopuszczono na ciąg- tajności ro/.- 
•pe*wy t o  uwadze tej, osoby owe optwzezaja. salę, 
poczem prof. dr. Olbrycht- w dalszym ciągu składa 
.nroje parere.

O godz. 10 przerwano tajność rozprawy. Przc- 
wodniczącyi poleca wpuścić publiczność na salę i 
zarzą jza  krótką przerwę.

Po  10-mmntowei przerwie już na rozprawie jaw 
,nej przewodniczący zwraca się do rzeczoznawcy 
prof. Olbryeh.ą, i  prosi go, aby raz jeszcze streścił 
o woje orzeczenie odnośnie do kwestji mordu sek­
sualnego.

Protest obrony
Przecinko temu protestuje obrońca Woźniakow­

ski. stwierdzając, że jest jeden tylko wypadek re- 
■kapirulacji przewidziany przez procedurę, miano­
wicie przewodniczący rekapituluje rezultaty roz­
prawy w wypadku wyprowadzenia oskarżonego ze 
sali. T o  fiest jedyny wypadek. Wszystko, co było 
tajne, ma pozostać tajne.

Przew.: Czy v.-ię panowie sprzeciwiają, żeby pan 
biegły wypowiedział teraz swoją opluję?

Obr. EUmgfir: Tak. Dlatego, że my u e  widzimy 
powodu jkFocediiralnag^J dlaazcgoby się to miało 
stać.

Przewodniczą,cy zapytuje o opluję prokuratora, 
po*. zem trybunał ndiaje się na naradę.

Po 10-minutowej naiadzie trybunał wchodzi na 
salę, a przewodniczący ogłasza uchwałę, oznajmia­
jącą, iż  trybunał postanowił zatwierdzić pytanie 
przewodniczącego do rzeczoznawcy prof. Olbrych- 
tat, aby wypowiedział ostateczną cpinję. czy od­
nośnie do osoby Lusi Zarembianki zachodzi mocd 
seksualny. Uchwałę swą trycunal motywuje tein, 
że cały proces jest jawny, a tajność jest dopuszcza­
na wyjątkowo, w szczególności, jeśli chodzi o w y­
padki obrazy moralności publicznej. Natomiast py­
tanie przewodniczącego, aby rzeczoznawca wypo­
wiedział swą opinję o treści swych badań, nie może 
obrażać dobrych obyczajów.

Następnie przewodniczący prosi rzeczoznawcę 
o streszczenie swej opinji, a jeżeli chodzi o moty­
wy, to bez szczegółów seksualnych.

„Zwykle ordynarne morderstwo"
Konkluzja oroff. Olbrychta

Rzeczoznawca prof. Olbrycht oświadcza: Opie- 
.rając się na fakcie badaria niepodlegającego wąt­
pliwości makroskopowego i mikroskopowego oraz 
opierając się również na fakcie nieulegających 

■wątpliwości i nie wzbudzających wątpliwości ba­
dan, przesłuchanych tu znawców, że obrażenia, 

.które powstały po jej śmierci, nie posiadają cha­
rakteru, że zostały zadane przez akt płciowy, a 
natomiast nic nie sprzeciwia się przyjęciu, że zo­
stały one wywołane pakem, oraz cały szereg oko­
liczności..."

Przew.: Proszę nie przytaczać. Chodzi o okolicz­
ności, które pan podał na tajnej rozprawie.

Rzecz.: Oraz opierając się na okolicznością 
!które zachodz j przy wypadkach zbrodni seksu, 
nyeh, oraz w wypadkach hańbienia zwłok, należy 
przyjąć, że śmierć Lusi Zarembiamu n e Dyia mor­
derstwem seksualnem, lecz że było to zwykłe or­
dynarne morderstwo, które sprawca usiłował upo 
zorować jako morderstwo z lubieżności. Co więcej 
cfngowane to morderstwo z lubieżności było upo­
zorowane nawet w sposób nieumiejętny. Przypadki 
'ta/Lich morderstw upozorowanych z lubieżności są 
znane i rozpoznane wypadki takie cytowałem i 
zdjęcia z nich demonstrowałem. Wreszcie o ile  mi 
wiadomo, w  Polsce ni© zdarzył się wypadek upo­
zorowanego morderstwa seksualnego.

Przew.: Czy ma ktoś z panów pytania o© pana 
rzeczoznawcy?

lak  cłupo zwłoki 
by walk ciupie?

Obr. dr A ser: Panie profesorze, jak długo utrzy­
muje się ciepłota w zwłokach?

Rzecz.: O'epłota w zwłokach utrzymuje się po

śmierci rozmaicie długo, a  określenie jakiegoś ści­
słego terminu jest niemożliwe. Jeżeli weźmiemy 
konkretny wypadek, o który panu mecenasowi 
chodzi, mianowicie ciepłotę rąk, bo te były bada­
ne, że weźmiemy pod uwagę, że ręce były odkryte
—  tak przynajmniej Staś obstawał'—  to tu utra­
ta ciepła jest łatwiejsza, bo z jednej strony są to 
kończyny, a z drugiej strony, nie były przykryte. 
W ięc jak powiedziałem, jakichś ścisłych terminów
—  już nie mówię o matematycznej ścisłości, ale w 
przybliżeniu —  nie można podawać, można tylko 
tu mówić co uczt, doświadczenie. Bardzo nowsżni

Białe zęby: Ch lorodont
nudzie, jak Hoberda, Strassmann powiedzieli, że 
zazwyczaj w  przeciągu 3— 3 i pół do 4 godzin po 
zgonie już są zimne ręce. Natomiast nawet po do­
bie, jak  się przekonuję przy moich doświadczeniach 
ze studentami w  prouektorjum. zwłoki mogą być 

I jeszcze zupełnie ciepłe.
Jeżeli chodzi o ręce, to wszyscy pierwsi świad­

kow ie określili je  jako ciepłe, albo letnio ciepłe, na 
tomiast wywiadowca Lorch, który badał je  pu go­
dzinie czwartej, zapytany, czy zwłoki były  stężałe, 
ozy ciepłe powiedział, że były zimne Toby  się 
zgadzało z obserwacjami i  badaniami naukowemi 
że przeciętnie w 3— 4 godzin po zgonie ręce są zim­
ne, i że zatem Lorch znalazł zw łoki zimne.

Obr. A *er: Byłoby to błędne, jeżeli Lorch zna­
lazł zw łoki zimne o  godz. 4-tej, to  niemożnaby w y 
kluczyć, że i  o godz trzeciej były  zimne.

Rzecz.: Oni tam przychodzili wciąż. Staś, Zarem­
ba, Trela i Csala i stwierdzili ponad wszelką wąt­
pliwość, że zwłoki b y ły  ciepłe.

Burzliwy incydent
Obr. dx Azer: Ostatnim, który przyszedł i badał 

zwłoki, by ł dr Csala. Była wtedy godzina około 
1.30. Jeżeli znalazł zwłoki ciepłe o godz. 1.30, to 
niewyklucza, że o  godzinie 3-ej m ogły już być zim­
ne. Bo my tylko wiemy, ie  o 1.30 były zwłoki cie­
płe a o pierwszej zimne.

Prof. Olbrycht (z  ironicznym uśmiechem): Jeżeli 
O godz. 1.30 zwłoki były ciepłe, to niemożliwe, że­
b y  były o pierwszej zimne. To trzeba upaść na 
głowę, żeby mówić ie  zwłoki były najpierw zim­
ne, a potem ciepłe.

W  tym momencie wybucha burza. Na sali odzy­
w a się kilkanaście śmiechów, a obr. dr. AzeT obu 
rzony wstaje i zwraca się do trybunału, mówiąc 
podnieconym głosem:

—  To  niesłychane powiedzenie pod moim adre­
sem „trzeba upaść na g łow ę". Jeżeli powiedziałem 
,.o godzinie pierwszej", to mogło to być przemó­
wienie, miałem na myśli godzinę czwartą.

Prof. Olbrycht: Ja nie twierdzę, że to było prze­
mówienie, ale jeżeli Dyło podchwytliwe pytanie, 
to musiałem tak odpowiedzieć.

Obr. dr. A zer  mówi w  dalszym ciągu tonem bar 
dzo podniesionym w  pozycji stojącej: Tairiej pod- 
chwytliwości do profesora uniwersytetu bym nie 
stosował żebym powiedział, że ..włoki były o godz. 
1.30 ciepłe, a godz. 1 zimne (zwracając się ao prze­
wodniczącego): Ja panie prezesie, muszę się żalić-
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że mnie pan nie bierze w obronę. Ja proszę o U- 
chwałę, proszę o wzięci© mnie w  obronę. T ego  ro­
dzaju Odpowiedź rzeczoznawcy kwalifikuje go, aojt 
był przez wysoai trybunał skarcony.

0 ) Poanosi się 7 miejsca również obr. jebbinger 1 
prosi trybunał o stwierdzenie, że i^cŁozfnaw-ca 
prof. Olbrycht sam potwierdzi, iż  użył pod adre­
sem obrońcy obrazn/wego wyrażenia.

W obec żądania obrony, trybunał tudaje się ff* 
naradę

Uchwala Trybunału
P o  dwudziestu minutach wraca na saię trybunał 

I pif ze wodh kUząc y  odczytuje nisflłwałęjj wedffi g  któ­
re) trybunał postanowiiif odmówić wnioskowi obroń 
cy, ałbow iem obrońca istotnie wyraził się, iż jeż© 
li „zwłoki o godz. 1-30 były cieple, to o godtz. 1-ej 
mogły być i.imme". le g o  rodzaju pytanie mó*# 
biegły uesnać za niestosowne i uw ażać się, ialkft 
przedstawiciel nauki za obrażonego. Dlatego za* 
reagowanie jego wie było talk uirodpcw.edntie. że­
by wymagało wizięcia obrońcy w  obronę. Odpo­
wiedź pana biegłego zawierała wyraźer^e użyte 
we formd© nieosobowej, wobec czogu ni-ema. podlsta 
w y do przyjęcia, by byłoby powiiedziane w  w  na­
miarze obrażenia obrońcy. Prof- Olbrycht ni® 
mógł bowiem znać myśli obrońcy i przypuszczać, 
że nastąpiło tutaj przemówienie. Ponadto obrońca 
Axer zareagował na uwagę p. biegłego, a prżewod 
nbzący w odpowiedniej obw.jili. nie chcąc dopuścić 
do wymiany zdaif zwracał urwagę i prosił o prae r 
wanje tej dyskusji.

Obrona rezygnuje z zadawa 
nia pytań prof* Olbrychtow

W  odpowiedzi ti? to zabiega głos obrońca1 Ażer. 
który mówi:

  Wysoki Trybunale! Ponieważ zaraz iirzjr
piciJwszem pytaniu, jalk-'e za.lałem panu biegłemu 
prof. Ołbrychtowi przy pytań iw, któie rzekomo by 
to wystyśAzow ane błędn e. a która to stylizacja di* 
każdego człowjeka dobrej woli była widoczna, IŻ 
pochodzą z  przemówienia, ponieważ zaraz otrzyma­
łem odpowiedź w  wysokim stopniu obrażającą 
mnie, odpow.iedla, która nie iest godna chociażby 
saJi sądowej, ponieważ, Wysoki Trybunale, ja ze  
strony Wysokiego Trybunału nie otrzymałem za« 
dośćuiozynienla, o jakie prosiłem i jakiego się spo­
dziewałem. ponieważ zachodzi uzasadniona obawa, 
że dalszy sposób cńpov. iedzi pana biegłego Pr )f- 
Olbrychła sprowokuje rnnje do odpowiedzi, której- 
bym z© względu na szacunek,, jalki żyw ię dla sadu. 
któreihym w te? sali dać nie chciał, przeto .ośw ,ad 

! czam 'dnieniem obrony, iż obrona rezygnuje z dal­
szego prawa pytania p Olbrychta.

Zarzuty obrony przeciwko orzeczeniu
prof. Olbrychta

( j ) Natomiast złożymy po myśli irtykulu 343 
oświadczenie w zglę Inie wniosek, który »am za­
szczyt przedstawić: A

Wytolu Trybu lalel Ekspertyza, doż > ia wczo­

raj przez p. prof. Olbrychta zarówno na posie­
dzeniu jawnem, jak i na posiedzeniu ni?ja\vnem 
zmusza obronę do jej zakwestionowania, zmusza 
obronę do podniesienia zarzutów, że ekspertyza
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•  m e Ę y Ł  pottyt t o w nw objijrtywizmem, lecz 
jn e c iw m ą  była zabarwiona na niekorzyść oskar 
4onej. U poważn i- mnie do tego tw ierdzenia nie- 
tylko fakt, że pan b ieg ły  dr. Olbrycht powołał 
się dwukrotnie na to swoje nastawienie, które­
mu się nie chciał poddać i  nie chciał się poddać 
pewnej autosuggestji, o której sam wczoraj wspo 
minął, ale do tego wniosku <ipavażnia nnie fakt 
inny, a m ianowicie ten, że ar. Olbrycht pewne 
okoliczności, które mają dla sprawy znaczenie 
mniejsze, rozmyślnie podkreślił i podnosił, nato­
miast inne okoliczności, ktoreny miały dla spra­
w y  znaczenie większe, a któreby przem aw irły za 
oskarżoną, pomijał albo milczeniem, ilbo też trak 
tow ał je jako coś ubocznego, nie mającego w ię ­
kszego znaczenia N ie  chcąc być gołosłownym, 
nie chcąc, by mnie spotkał zarzut, że operuję tyl­
ko zdaniami, a nie faktami, podniosę do proto­
kołu 'wszystkie te zarzuty, Jakie polaoszę prze­
ciwko ekspertyzie pana biegłego i panu biegłemu

W ysoki Trybunale! Stwierdzone zostało poraź 
ostatni, iż cieple było ciało Lusi o godz. 1‘30 
Fakt, że o godzinie 4 było zimne, dla człowieka 
myślącego logicznie, nie świadczy o tem, żLy ono 
nie było już zimne o gca z  3, 2‘30, czy 2-gttj. O 
godz 1‘30 było ciepłe Powołać się nuszę na prof. 
Wachholza, który stwierdza, że tracenie femDe- 
ratury trwa 3 i pół do 4 godzin. Zatem logiku 
mówi, że jeżeli o godz. 1‘30 ciało było ciepłe, to , 
mord nie nastąpił trzy godziny wstecz, Mógł na­
stąpić w  tym okresie, mógł nastąpić o godz t2‘30, 
nawet o godz. 10*30. Z ciepłoty możoa tyluo wno­
sić. że nastąpił w  czasie <vt godz. 11 do później­
szej

Jako drugi arg-iment podniósł p. nrof. Olorycht 
te  w  żołądku znajdowała się treść. Jeżeli w  żo­
łądku znajduje się treść, a kolacja była o godz 
9-tej, to jest to dowodem, że mord nastąpił po 
kolacji, a nie nastąpił w  czasie tym, w  którym 
normalnie żołądek swoją treść oddaje, a więc 
z  tego wnosząc, mógł nastąpić o godz. 9, 10. 1 1  
czy 12‘30, w  każdym razie to oznacza cały okres 
Wstecz od chw ili kiedy denatka spożyła kolację.

Trzeci argument pan biegłego o plamach po­
śmiertnych, które skonstatowano o godz. 1-ej, a 
które występują w  3 do 10 godzin po śmierci, 
świadczy o tem, że o godz. 1-ej plamy były, nte 
świadczy, że one były „ godz. 12, 8 czy 6-teJ. 
Z  tych logicznych przesłanek, Które podniósł tu­
taj biegły dr. Olbrycht wynika, że no^d- mógł 
ty ć  popełniony w  czasie od połaź J.ua się do snu, 
* ż  do chwili, kiedy morderstwo odkrytoi Pan 
b iegły orzeka, że nic nie sp-.seciwia się przyjęciu 
godziny między 12 a 12*30, ale nic nie sprzeci­
w ia  się przyjęciu godziny 11 czy 10*30.

Ze stanowiska medycyny sądowej, jeżeli b iegły 
opiera się na zeznaniach Stasia, Które przez o- 
bronę zostały zakwestionowane, to stwierdzam, 
że nie wolno biegłemu opierać się na zeznaniach, 
które nie są pewne i są atakowane ze strony 
abrony. Ze stanowiska medycyny sądowej należy 
odpowiedzieć, że mord został popełniony o godz 
1*30 a pan biegły stw ieidził, że się nic nie sprze­
ciw ia  godzinie 12 do 12*30 przez to sugeruje 
się sędziów przysięgłych, jakoby ta godzina od­
gryw ała  pewną nadzwyczajną w  tym wypadku 
rolę.

Drugi zarzut przeciwko ekspertyzie p. prof. Ol- 
brychta podnoszę, iż p. prof. Olbrycht stwierdził, 
iż zbadanie dżaganu temi środkami, a w ięc pró­
bą widmową, któremi został dżuga.1 rbadany 
przez biegłego dr. P iro, nie .taje ^odstawy do 
twierdzenia, że tam krw i iie było.

Ja nie wchodzę w  to, czy rzeczywiście jan bie­
gły, o ile diegan zbadał i orzeka, iż ie było 
śladów krw i w  swoich orzeczeniach również po­
wie, że jego  orzeczenie nie jest w  tym kierunku 
pewne. Ze względu na to należałoby na wet pod- 
dnieść możliwość prawdopodobieństwa. B iegły 
nie podniósł tej możliwości. Zbagatelizował ja ­
koby dżagan był badany na krew. Pow oływ ał 
się na to, że w  sądzie krakowskim i lwowskim  
są widocznie lica czynu źle przechowywane, że 
wilgotnieją, powiedział, jakkolw iek nie w ie o tem 
ie  w  sądzie lwowskim  dowody te przechowy­
wane są w  pokoju ciepłym, suchym, bez w ilgo­
ci. N ie zdarza się, żeby do.vói rzeczowy przy­
szedł z tego sądu w  innym stanie, aniżeli go tam 
złożono.

Zastanawiał sie pan biegły lad tem jakie są 
czasy krzepnięcia krwi. W brew  temu co pow ie­
dział dzń i ij że nie wolno cytować tylko jednego  
autora, ale musi sie traktować wszystkich au­
torów. stwierdzani, że pan biegły iie zacytował 
lycli autorów, którzy twierdzą, że krew krzepnie 
w czasie 4 czy 5 czy h min. Stwierdź un, że prof. 
Olbrycht nie powołał się na prnf. Sehillingi, któ­
ry powiada, że krew krzepnie po C minutach. 
Stwierdzam, że prof. Olbrycht nie powołał się 
na prof. Birgcra. względnie- p 1 ' oł ił się inaczei, 
aniżeli podaje autor: 5 do 5 i pół minuty.

Stwierdzam dalej, że p. prof Olbrycht orzekł, 
i.i z całą stanowczością zranienie części '-odnych
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nastąpiło po śmierci. P. prof. Olbrycht powiada, 
że nie można stwierdzić u człow ieka jak długo 
proces konania trwał. Jeżeli to przyjmuje się, 
W ysoki Trybunale, to  sprawca, jeżeli zabił ude­
rzeniem i czekał aż proces konania się skończy, 
a potem dopiero uszkodzeaia ioknoił, to musiał 
przez kilkanaście,a nawet kilkadziesiąt ninut być 
w  tym poKoju. N ie wytłumaczył również braku 
kropel k rw i na śniegu.

P. prof Olbrycht przeszedł, proszę W ysokiego 
Sądu, do porządku dziennego nad doświadczenia­
mi p dr. Dadleza. Ja rozumiem, że doświadczenia 
są jednakże tylko doświadczeniami, & nie mogą 
stanowić reguł naukowych, ale ten sam biegły, 
zeznając w  kwestji mordu seksualnego powoły­
w ał się sam na doświadczenie, a nie reguły, w e­
dług który cli sprawca musi postępować tak, a 
ule inaczej. W reszcie p. prof. Olbrycht w  swem 
przemówieniu imputował dw on  łieglyin jakoby 
tw ierdzili, te  do mordu użyto dwóch narzędzi. 
Takie twierdzenie ze strony znawców nigdy nie 
padło i słaba imaginacja pnzwola każdemu czło­
w iekow i wyobrazić sobie, że może istnieć narzę­
dzie jedno i to samo, które zadaje różne obraże­
nia.

W  ostatniem zdaniu swe p. biegły wczoraj na 
rozpraw ie niejawnej powiedział: „Mordy seksu­
alne symulowane w  Polsce się nie zdarzają**, a 
dzisiaj dodał „  o ile wiem“ . W skazywanie mo-- 
dercy wychodzi poza zakres biegłego sądowego, 
ale również tego rodzaju przemówienie, tego ro­
dzaju zapatrywanie i wyrażanie go  wykracza 
grubo poza zakres, poza obowiązki, poza. prawa 
biegłego sądowego.

Te wszystkie okoliczności uprawniałyby w  ca­
łe j pełni obronę do tego, by zł w yła wniosek o 
nchylenie tego biegłego.

Obrona jednak nie korzysta z fego, ponieważ 
wiemy, że sprowadzenie innego biegłego przewie 
kałoby sprawę, jednakże obrona wnosi, by W y­
soki Trybunał raczył zwrócić uwagę sędziów 
przysięgłych, że nie jest rzeczą biegłych sądo-

Badano 
— bo groził

( ! )  Po  przerwie pnzewodniczący przystąpił do 
przesłuchania biegłych lwowskich prof. Westfale- 
wicza i  dra, Opieńsikiego, którzy badali szereg 
przedmiotów dostarczonych przeć władze sądowe 
na okoliczność plam krwi. Biegli stwierdzili na 
, -1 ł> - • '1 -
wstępae, ze krew  Gorgonowej należy ao grapy O,

W  przekazanych biegłym powodach rzeczowych, 
że na podszewce futra Gorgonowej znajduje się 
krew grupy A . K rew  na kołdrze, poduszce, dyw&- 
nie z nad łóżka i na zapałce przynależy do grupy 
A . N a  obu klamkach, wiodących do pokoju Gor­
gonowej, na koszuli nocnej Zaremby, na staniku 
Gorgonowej, na koszulce nocnej dziecka i na ko­
szuli Gorgonowej znajduje się krew grupy O. Nie 
można ustalić przynależności grupowej krwi, znaj­
dującej się w  plamach na ścianach pokoju denatki 
i lakierowanych futrynach drzwi, prawdopodobnie 
z tego powodu, że i  tak skąpa ilość materiału na 
wymienionych miejscach mogła ulec zdenaturo- 
waniu działaniem wapna, lakieru i zapraw.

Bo wygłoszeniu swego orzeczenia biegli odpo­
wiadali na pytania stron.

Dr Ajcer: Ozy panowie zgadzają się z tem, ie  
próba benzydynowa —  którą badano —  należy do 
przeszłości, a najlepszą jest metoda widmowa?

Dr Westfaiewicz: Jako orientacyjna jest metoda 
benzydynowa dobra.

—  A le  czy daje podstawy do stanowczego stwier 
dzenia? —  Nie.

Przew.: A  co panowie badali tą metodą? —  Nie 
pamiętam. To już dawno i te rzeczy robiliśmy w 
pośpiechu, bo groził sąd doraźny.

Mec. Ettinger: Więc panom zakomunikowano, 
że musicie się śpieszyć bo grozi sąd doraźny? —  
Dano nam zlecenie, by sprawę skończyć do środy 
wieczorem, bo będzie sąd doraźny.

—  A  kiedy to panom zakomunikowano? —  W  
niedzielę gdy byliśmy u sędziego śledczego.

—  Więc panowie skończyli na środę? — Tak, 
oddaliśmy to we czwartek rano.

Przew.: Według sumienia i nauki, czy wystarczył 
panom ten czas do sumiennego zbadania? —  Nie. 
Gdybyśmy chcieli to zbadać dokładnie to potrzeba 
na to dwa tygodnie.

—  Czy wskutek tego wyniki nie są dostatecz 
ne? To nie Zrobiliśmy co mogliśmy.

Mec. Ettinger: Czy gdyby było więcej czasu mo-

Nr. 103

wych wskazywanie mordercy, a rzeczą sędziów, 
przysięgłych jest orzeczenie czy oskarżona jest 
winna

R E P L IK A  PRO KU RATO RA,
P o  prezmówieniu dra Axera, podnosi się z  ła« 

w y prok. dr. Szypuła i zwracając się w  stroną 
trybunału, mówi:

— Wysoki Trybunale! Jest z łezą  bardzo wy-* 
godną zrzec się obrocie pytań biegłego prof, 
dra Olbrychta, albowiem odpadła możność usłyt 
szema odpowie,Łzi na stawiane mu zarzuty. Zer 
strony naszej musimy podkreślić, że prof drJ 
Olbrycht jest znawcą sądowym od lat 20, Ject 
profesorem U. J., jest członkiem Akad. Urn. 1 na 
lej sali nie padł przeciwko niema nigdy zarzut! 
sugierowania i  nastawienia jego  opńnji. T y le  
chciałem powiedzieć.

Powstaje z ław y  obr. Ettinger: Jest rzeczą ł*r** 
dzo łatwą powiedzieć, że obrona uciekła się do  
specjalnego manewru, aby uchylić się od zada­
wania pytań biegłemu. T o  będzie twierdzenie go­
łosłowne. Uważamy profesora za ezł j  wieka wiel­
kiej wiedzy, wiemy, że należy do elity naszej nau­
ki, to jednak nie daje podstawy, że jego wywód  
nie może się dać kwestjonować. —  Prof. Olbrycht. 
powiedział, że robi wszystko, ażeoy tylko uni­
knąć tej sugestji. Opierając się nietyiko na tre­
ści parere prof. Olbrychta, ale i na tem jego o- 
świadczeniu, „że  robi wszystko, aby iniknąć su- 
gestji**, mamy do tego prawo.

Przew .: A  czy panowie mnją jakieiś pytania 
do prof. dra Olbrychta?

Obrona: Nie.
Przewodniczący zarządza o godz. 11‘20 pięcio­

minutową przerwę.
O godz. 12*30 wchodzi na salę trybnnał i  prze­

wodniczący komunikuje ław ie obrońców, że try­
bunał postanowił wezwać obronę, aby do dnia 
13 bm. godz. 9 rano, przedłożyła pisemne pod­
niesione przez nią zarzuty, a to ze względu na ko 
nieczncść ich dosłownego zanotwania w  proto­
kole. Następnie przewodniczący zarządza półgo­
dzinna przerwę.

śDredko“  
s§d doraźny

gliby panowie mieć pewniejsze wyniki? —  Biegi 
nie umieją na to odpowiedzieć.

Zkolei nastąpiło przesłuchanie biegłych w ar­
szawskich pp. Lewandowskiego i  Szymczyka 
z państwowego zakładu higjeay, którzy przepro­
wadzili badania na tęsamą okoliczność, co po­
przedni biegli źe Lw ow a

Na wstępie dr. A ic r  zażądał, aby przed prze­
słuchaniem odczytano ich opinję, lecz sprzeciwił 
się temu prokurator, żądając by b iegli zeznawali 
bez uprzedniego odczytania ich opinji. Trybunał 
odrzucił wniosek obrony, wobec czego biegły 
Szymczyk opisuje przebieg badań.

Na futrze wykonano próbę benzydyuową, która 
wykazała ślady krw i na rękawach, iie  wykaza­
ła natomiast śladów krw i na poisazwee futra. 
Dalsze próby mikrospektralne widmowe, tak na 
rękawie jak i na podszewce, prz3prowadzał prof. 
lŁirschfeld.

Przew.: Czy robiono jeszcze gdzieś próby? 
Tak, ale głównie na górnych częściach futra.

—  Jakie dały wyniki? —  Wszędzie uiemne / 
wyjątkiem dwóch miejsc na rękawie. Badania 
wykazały, że jest to krew  ludzka. Grup nie ba­
daliśmy, gdyż to badał prof. Hirschfeld. Na chu­
steczce stwierdziliśmy również krew ludzką, po­
dobnie jak na murze werandki pokoju oskarżo­
nej. Badanie innych przedmiotów, jak świecy, ze- 
skrebków muru basenu i kawałka drz ci do pi 
wnićy, dały wynik ujemny przy ocóbach benzy 
dyno\i ych i widmowych.

W  tem miejscu przychodzi do kontrowersji po­
między prokuratorem a obroną. Prokurator 
stwierdza, że biegły posługiwał się przy swen 
obecnem orzeczeniu referatem piśmiennym, pod­
czas gdy obrona wykazuje, że jedynie dr. Ptro 
odczytywał swój referat, zaś b iegły Szymczyk 
korzystał tylko posiłkowo ze swych notatek

W  dalszym ciągu biegli opisywali sposób swych 
badań, przyczem dochodziło kilkakrotnie do kon­
flik tów  słownych, ponieważ biegli nieobezi.rn' 
z „trybem sądowym** starali się odpowiadać w  
dług swej najlepszej w iary, sposób jednak . t 
wyjaśnień nie odpowiadał przewodniczącemu 
ry  przerywał im często.

W ezwany na wczorajszą rozprawę p ro f H irs . 1 
feld z W arszaw y zawiadomił o nie.noż.iości prz\ 
bycia z powodu odbywającego się obecnie zje 
zdu higjenistów w  W arszawie. Przesłuchań v 
prof Hirschfelda zostało wobec tego odłożone do 
przyszłego tygodnia.

Dalszy ciąg rozprawy dziś o godz. 9 przedpo­
łudniem.
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Ogłoszenie ustawy o długach 
hipotecznych

.(— ) W  Dz. Ustaw Nr. 25 poz. 213 z dn. 10 lun. 
ogłoszona została ustaw a z 20 m arca br. o ulgach  
!.W zakresie oprocentowania i terminów spłaty 
.wierzytelnoścd hipotecznych. — Ustawa obniża od­
setk i od w ierzytelności hipotecznych, istniejących 
!w dniu 10 kwietnia br., należna za czas od 1 kw ie­
tn a  br. do 0 procent w  stosunku rocziym .

Przepis powyższy dotyczy wierzytelności, za­
bezpieczony hipoteką umowną oraz długów grun­
tow ych  bez względu na to, czy zabezpieczenie jest 
(ujawnione w  wykazie hipotecznym, czy przez za- 
.strzezenie, natomiast wierzytelności, <al>ezpieczo- 
Be kaucją hipoteczną nie są wierzytelnościami 
Jhipotecznemi w  rozumieniu ustawy.

Niedopuszczalna jest do dnia 1 października 
jl934 r. egzekucja kapitałów i wierzytelności, wy- 
(mienionych powyżej, natomiast egzekucja odsetek 
ii kosztów jest dopuszczalna.
| N ieważne są postanowienia umowy, zawarł s 
przed wejściem w  życie ustawy, w  myśl których 
■w razie ustawowego obniżenia odsetek, dłużnik 
obowiązany jest zrzec się korzyści, wynikających 
[dla niego z tytułu tego obniżenia i wierzytelność 
Staje się wymagana lub może być przedtermino­
w o  wypowiedziana.
' Jeżeli dłużnik zapłacił odsetki lalcżnc za czas 
jod 1 kwietnia br. ponad miarę określoną w  u- 
tetawie, ma prawo zarachować nadpłacone odset­
k i na najbliższe raty procentowe od wierzytelno­
ści.
I W ierzyciel należności, której zapłata ulega od­
roczeniu z  mocy ustawy, ni >że wypowiedzieć 
przedterminowo kapitał wierzytelności, jeżeli 
'dłużnik zalega z zapłatą odsetek, należnych za 
czas od dnia 1 kwietnia br. dłużej niż 3 miesiące.

Postanowienia ustawy nie dotyczą w ierzytelno­
śc i instytucyj kredytu długoterminowego, zabez- 
ipieczonych w  listach zastawnych, obligacjach lub 
gotowiźnie, oraz wierzytelności, zabszpii czają- 

iiych obligacje własne, wreszcie wierzytelności 
: banków, kas oszczędności i spółdzielni kredyto- 
w y cli, należących do zw iązków  rewizyjnych.
, W ierzytelności powstałe po dniu 1 lipca 1932 
:r. nie są objęte ustawą.
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Bank akceptacy ; n y

' (— )  Jak się dowiadujemy, specjalna komisja
powołana przez ministra Skarbu opracowała już 

; statut Banku Akeeptacyjnego. W  nyśl tego statu­
tu władze Banku stanowić będą Zarząd i Radę 
Banku. Kapitał akcyjny Banku Akceptacyjnego 
wynosić ma 12 milj. zł., przyczsm udziałowcami 
będą wszystkie zainteresowane instytucje banko­
we, komunalne kasy oszczędności, spółdzielnie 
kredytowe, gminne kasy pożyczkowo- oszczędno­
ściowe itd. Statut Banku idzie w kierunku jak naj­
w iększego rozszerzenia możliwości upłynnienia 
zamrożonych kredytów rolniczych w ramach u- 
stswy o ułatwieniach dla instytucyj kredytowych, 
przyznających dłużnikom ulgi »v zakresie w ierzy­
telności rolniczych. Statut Banku Akceptacyjnego 
ma hyc ogłoszony już w  najkrótszym < za sie. Ró­
wnież w  najbliższych dniach ma być powołany dc 
życia komitet organizacyjny Banku, któremu 
przewodniczyć bęuzie minister skarbu lub jego 
zastępca jeden z wicem inistrów skarbu. W  skład

komitetu organizacyjnego wejdą czoło .vi przed­
stawiciele organ izacji bankowych. K. K. O. i 
wszystkich zainteresowanych instytucyj. Ponadto 
opracowany ma być szczegółowy regulamin obej­
mujący zakres dz: llalności Banku Ake.-ptacyjne- 
go. W  miesiącach letnich prawdopodobnie najpó­
źniej w  lipcu Bank Akccptacyjny rozpocznie swą 
działalność

Blankiety wekslowe ważne 
do końca b. m.
(— ) Na podstawie rozporządzenia ministra skar­

bu („Dziennik Ustaw“  Nr. 99 z 1932) z dniem 1. 
kwietnia b. roku zostały wprowadzone przepisy 
nowej ustawy stemplowej, jednolitej dla całego 
państwa...

Na podstawie tego rozporządzenia wystawienie 
zobowiązania na blankietach wekslowych, uży 
wanycli do 31 marca 1933 roku może pociągnąć 
za sobą przykre konsekwencji, mianowicie w  w y­
padku dostarczenia takiego weksla z  datą wysta­
wienia po 31 marca br. do rejenta, sporządzony 
ma być protokół i wystawca będzie zmuszony do 
pokrycia 25-ciokrotuej wartości blankietu wekslo­
wego.

Blankiety wekslowe starego typu, ua podsta­
w ie rozporządzenia ministra skarbu po dniu 31. 
marca br. mają być wymieniane na znaczki stem­
plowe do końca kwietnia tego samego roku.

Jak się jednak dowiadujemy w  ostatniej chw ili 
ministerstwo skarbu wydało zarządzenie, że na 
blankietach starego typu można wystawiać zobo­
wiązania jeszcze w  ciągu bieżącego miesiąca.

Ustawa o dozorze nad mlekiem
(— ) Numer 19 „Dziennika Ustaw“ zaw iera roz­

porządzenie min. opieki społecznej^ dotyczące 
Jozoru nad mlekiem i jego  przetworami. Rozpo­
rządzenie powyższe zostało wydane ua podsta­
w ie rozporządzenia Prezydenta Rzeczyp ispolitej 
z  marca 1928 o dozorze nad artykułami żywności 
i przedmiotami użytku (Dz. U. nr, 36 poz. 343 z 
r. 1928).

Przepisom nowego rozporządzenia podlegają 1) 
mleko i jego przetwory, przeznaczone do sprze­
daży lub innego obiegu. 2) obory, produkujące 
mleko, 3) pomieszczenie służące do przechowywa­
nia przjTgotowania oraz do nurto vej sprzedaży 
mleka. 4) wytwórnie, w  których odby wa się prze­
róbka mleka na przetwory mleczna. 5) sklepy ar­
tykułów nabiałowych oraz handel okrężny temi 
produktami i 6) wszelkie naczynia i przyrządy, 
używane do mleka i jego przetworów

Rozporządzenie odróżnia trzy gatunki mleka, 
dopuszczonego do obiegu handlowego: a) mleko 
pełne, zawierające ronajmniej 3 proc. tłuszczu, b) 
mleko pełne wyborowe, zawierające 3,2 proc. 
tłuszczu i pochodzące z  obór, pozostających pod 
stałym nadzorem weterynaryjnym oraz sprzeda­
wane tylko w  butelkach zamkniętych kapslem, z 
oznaczeniem na etykietach daty udoju, c) mleko 
chude z którego tłuszcz częściowo lub całkowicie 
odciągnięto.

Dalej rozporządzenie określa gatunki mleka za­
bronionego do sprzedaży oraz i warunki, w  ja ­
kich odbywać się może produkcja mleka, prze­
znaczonego na sprzedaż i wreszcie icguluje spra­
w ę sprzedaży i przechowywania mleka i jego 
przetworów. Rozporządzenie powyższe wchodzi

U osób przygnębionych, wyczerpanych, niezdol­
nych do pracy •natwraihlf w oda gorzka Franciszka- 
Jólzefa potaidlza obieg krwi, wzimacnia zdolność my­
ślenia i cłięć do pracy- — Zalecana przez lekarzy.

w  życie w  trz j' miesiące po ogłoszeniu tj. w dnu 
: 2:1 czerwca 1933 r. Z tą duto tracą mor obowią- 
! żującą wszystkie dotychczasowe przepisy, no:- 
■ niująee sprawy produkcji i sprzed iży mleku 
i raz jego przetworów.
i

i Okazje do handlu z zagranicą
| (— ) Firma paryska podejmuje się wyszukiwa­

nia na rynku francuskim odbiorców dla polskich 
firm eksportowych. Firma palestyńska pragnie 
nawiązać stosunki handlowe z polskieim fabryka­
mi tkanin. Firma wiedeńska obejmie przedstawi­
cielstwo lub skład konsygnacyjny firm polskich 
pragnących eksportować wyrony gumowe i w łó­
kiennicze oraz futra niewyrobione. Firma w  Tan- 
gerze poszukuje przedstawicielstwa fabryk tka- 
rin  bawełnianych. Agenturowa firma w Manche­
ster ofiaruje importerom polskim swe usługi w  
sprawie zakupu przędzy i tkanin bawełnianych 
z Anglji.

Bliższych iniormacyj uaziela ciuro Izby P rze­
mysłowo- Handlowej w  Łodzi, A l. Kościuszki 4.

CZW ARTEK , 13 K W IE T N IA .
( — ) K raków  (312,8) 11,40 Przegląd prasy, komu­

nikat meteorologiczny, 11,58 Sygnał, hejnał, 12,10 
Płyty, 13,20 Komunikat meteorologiczny, 15,10 
Komunikat eksportowy i gospodarczy, 15,25 Ko­
munikaty harcerskie, 15.35 „Kobieta w  bezrobo­
ciu1' -— p. R  Ralborowa, 15,5 OPłyty, 16,25 Kurs 
średni języka francuskiego, 15,43 Odczyt . Zaga­
dnienia liigjenicjjie", 17 Płyty w  przer,vie: komu­
nikaty L. O. P. P „  17,40 Odczyt aktualny, 18 Dla 
maturzystów, 18,20 Recytacje p L. Ruszkowskie­
go, 18,45 Płyty, 19 „Skrzynka pocztowa" —  inż. 
Broniewski, 19,15 Rozmaitości, komunikaty, 19,30 
Kwadrans literacki: „Recytacje w ierszy", 19,45
Dziennik prasowy, 20 Pogadanka muzyczna, 20,15 
Koncert oratoryjny z Filharmoaji Warsz., w  
{r z e rw ie : impresje: „M isterjun Wielkanocne" —• 
p. St. Miłaszewski, 22,40 Wiadomości sportowej 
dziennik prasowy, 22.55 Komunikat meteorologi­
czny i policyjny.

W arszawa (1411,8) 11.40—-18,20 p. Kraków, 18,20 
Muzyka, 19 Rozmaitości, 19,20 Komun Min. roln. 
i reform, rolnych, 19,30— 23 p. Kraków.

Katowic® (408,7) 11,40—17 p. Kraków, 17 Kon­
cert chóru katedralnego, 17,40—19 p. Kraków, 19 
Feljeton sportowy — M. Mikuła, 19,15—23 p. K ra­
ków.

Lw ów  (380,7) 11,40—18,50 p. Kraków, 18,50 „Z w y  
czaję Wielkanocne w  dawnej Polsce1’ —  dr. A. 
Knot, 19,05 Rozmaitości, 19,15—23 p. Kraków.

Sztuttgard (360,6) 10,10 Muzyka kameralna, 10,40 
Pieśni, 12, 13,30, 16,30, 18,10 Koncerty, 19 Slncho- 
wisko, 20 Sonaty Beethovcna, 21,15 Dawna muzy­
ka, 23 „Życie i śmierć" — kantata liryczna.

Rzym (441,2) 13, 17,30 Muzyka, śpiew, 20,45 Kon­
cert symfoniczno wokalny.

Praga (488,6) 6,35, 10,10, 12,30, 16,10 Muzyka, 
śpiew, 17,20 Audycja muzyczna dla dzieci, 19 30 
„Neklan" — tragedja Zeymra, 22,15 Muzyka lekka.

Wiedeń (518,1) 11,30 Kwartet, 15,50 Niemieckie 
pieśni ludowe, 17,55 „Pars ifa l" —  opera Wagnera.

Kącik dla gospodyń
Itedagow aiL ) pi - t .  u rs  Ctospodm * < ro n io n e g o  „O gn isku  f 'raey“  w  K rak o w ie

ftowe potrawy wielkanocne
(j) Zupa wątrobiana. Pokrajać opiekaną w ątro­

bę cielęcą, licząc 5 dkg. na osobę i udusić z ce­
bulą i jarzynami, z  odrobiną smalcu gęsiego lub 
innego tłuszczu, licząc 1—2 dkg na telerz.

Gdy wątroba miękka, przepuścić przez maszyn 
kę i rozprowadzić rosołem, lub smakiem z w ygo­
towanych kości 1 jarzyn. Przed podaniem podbić 
żółtkami i posolić. Liczyć na 2—3 talerzy zupy 
1 żółtko.

Można podać z g rzyd)kiem z  mąki macowej, po­
krajanym w  paseczki.

Zupa rybna. Ugotować smak z jarzyn i kraja­
nej cebuli, w łożyć do tego posoloną ikrę, mlecz­
ko i głow ę karpia, licząc .tiuiejwięc -j 10 dkg. ns 
osobę i 1/4 1. wody i gotować na \ sinym ogn”  
25 minut. Potem przetrzeć przez gęste sito, zapr.i 
\ić zaprażką z mąki macowej (1/2 dkg mąki n. 
sobą).

Maca smażona. 3 mace, 3 jaja,, 3 dkg smalcu, 
albo 9 dkg tłuszczu, 15 dkg mąki macowej, 1/5 ). 

; wody. Jaja rozbić z wodą, wsypać do nich mą- 
j kę i wymieszać. Posmarować tą masą mace z je ­

dnej i drugiej strony tak grubo, jak tylko się 
j da i smażyć na gorącym tłuszczu. Przed wyda­

niem posolić
2) Macę przyrządzoną jak wyżej, nadziać szpi­

nakiem lub gotowanemi szparagami.
, 3) Macę przyrządzić jak w yżej i nadziać far

szem z mózgu cielęcego.
4) Maca smażona na słodko. 1 macę przyrządzić 

jak wyżej, nałożyć masę z 12 Ikg orzechów wło­
skich, 12 dkg cukru i jednego jaja, na to dać 
sztywną pianę z 2 białek i wstawić na 10 minut 
'o gorącego pieca.

Paszteciki z kiełbasy, t duże kartofle pokrajać 
makaron i usmażyć w gorącym tłuszczu, osu- 

•no pokrajać 15 dkg kiełbasy w paski, wbić do 
> tego 3 całe jaja, wymieszać Chochelkę metalową

maza||w gorącym tłuszczu, nabierać masę i sma­
żyć w  dużej ilości gorącego tłuszczu. Osaczyć na 
bibule i gorące podawać.

Makagigi. 25 dkg miodu, 12 dkg cukru, 25 dkg 
włoskich orzechów krajanych. Miód zagotować 

. i lekko zarumienić z cukrem, wsypać orzechy 1 
rumienić dalej na złoty kolor (mniejwięcej 10—15 
min.). Masę wyłożyć na dobrze zwilżoną stolni­
cę i wałkiem maczanym w zimnej wodzie wał­
kować. — Gorące krajać nożem n ic z in yn  w zi­
mnej wodzie w  małe romby 

Oszczędne ziemniaczki. 2 jaja, 6 dkg cukru, 3 
dkg macowej sianej mąki. i 1/2 łyżeczki soku cy- 
tiynow ego na biszkopt 3 dkg dnżycn rodzynek, 
15 dkg migdałów lub orzechów, 15 dkg cukru, 8 
łyżek wody, sok z pół cytryny, 8 dkg tartej czeko­
lady i 2 dkg migdałów parzonych. Rodzynsi spa­
rzyć. Upiec biszkopt, przekroić, włożyć do środ­
ka rodzynki, pokrajać na małe kawałki. Zrobić 
z cukru i 6 łyżek wody syrop, wcisnąć cytrynę, 
wyrmieszać z orzechami. Gdy masa ostygnie, sma­
rować nią dokoła kawałki biszkontu, otaczać vc 
czekoladzie, by przybrały kształt okrągły i przy 

1 brać pokrajanemi migdałami.
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Student Zamorski 
odpowie przed sądem

Rozprawa wyznaczona na 24 kwietnia

(j) Czytelnicy nasi przypjmkwiją tobie niewąt­
pliw ie zajście podczas smutnych wypadków lw ów  
skich z listopada ub. roku, które ro z ig ra ło  się 
w  ulicy Kopernika we L\vovie.

W' godzinach popołudniowych podczas przeinar 
szu tą ulicą większej grupy akademików vyhu- 
cl la petarda. — Znaleźli się zaraz na niejscu 
świadkowie, którzy widzieli, że rzucili ją dwaj 
młodzi chłopcy żydowscy Szenleld i Blaustein. 
Od wybuchu petardy został raniony stu lent po­
litechniki Zamorski, znany z głośnego w swoim 
czasie urocesu lekarza dra Tomaszewskiego, któ-. 
ry wedle oskarżenia Z. iniał do niego strzelić 
i zranić w oierś. Sąd nie dał w iary Zamorskie­
mu i od tego zarzutu dra T.uu jin il.

Domniemanych sprawców wybuchu petardy i 
zranienia stud Zamorskiego niebawem wypu­
szczono na wolność, okazało się bo .vicm. że ob­
ciążający ich świadkowie wprowadzili władze w 
łłnd, gdyż Zamorski przyznał się. że on sam rzu­
cił petardę. W  jakim celu to iczynił i z czyjej 
inspiracji — miało to wykazać becz włócznie 
wdrożone śledztwo. Jak już v swoim czasie 
donieśliśmy, śledztwo zu ;t iło zamknięte i akta 
odesłano do prokuratury. Obecnie infor nują, że 
już także akt oskarżenia został wygalo vany, a 
termm procesu wyznaczały ostał la 24 bm. Od­
będzie się on przed so. Witoszyń ;kiin. Na ław ie 
oskarżonych zasiądzie student Zanim ;ki. jako 
bezpośredni sprawca i trzej świadkowie, którzy 
wprowadzili w i ldze w błąd, obciąż ijac Schcn- 
felda i Blaustcina, przypisując im dokonanie ka­
rygodnego czynu popełnionego przez Zamorskie­
go.

Boy-Żeleński laureatem  
nagrody m. st. Warszawy

(j) Dnia 10 btn. odbyło się posiedzenie sądu 
konkursowego literackiej nagrody m. st. W ar­
szawy pod przewodnictwem wiceprezydenta ra­
dy miejskiej p. Wilczyńskiego, na którem tego­
roczną nagrodę przyznano dr. Tadeuszowi Żeleń­
skiemu (Boyow i).

U rzędów ' ogłoszenie orzeczenia o przyznaniu 
i agęody w raz z motywacją nastąpi w dniu 3 ma­
ja. Wręczenie odbędzie się na jednem z później­
szych posiedzeń rady miejskiej, v  ciągu maja hr. 
Wysokość nagrody w  roku bieżącym wynosi 
5.Ó00 zł.

Przyznanie nagrody literackiej miast i Warsza­
w y Boyow i w yw oła ło  wielkie niezadowolenie 
prasy prawicowej. Okazuje się. że za Boyem glo­
sowali wnioskodawca J. Kaden .Bandrowskl, 
członek sądu konkursowego z ra mienia ady miej 
skiej, dalej Emil Breiter i -Ir. Poiniro vski jako 
delegat związku zawodowego literatów, Jan Pa- 
randowski, delegat Pen- Klubu, prof. Ujejski, re­
ktor Uniwersytetu warszawskiego i dramaturg 
Biedrzyński, delegat Towarzystwa autorów dra­
matycznych.

Za Marją Rodziewiczówną, kontrkandydatką 
Boya, glosowali prez. miasta W arszawy Słomiń- 
ski, wiceprcz. m. W arszawy Wilczyński, Iza Mo- 
szczeńska, Herc (Związek autorów dramatycz­
nych), Baliński, Delegat Kasy Literackiej.

Niezależna opinja polska powita uchwalę sądu 
konkursowego w stolicy z wielkiem uznaniem, 
zwłaszcza, że w ostatnich latach przy udzielantn 
państwowej nagrudy literackiej ómijano tę czo­
łową postać w  piśmiennictwie Dolskiem, by nie 
narazić się przeciwnikom poglądów społecznych 
Tadeusza Żeleńskiego- Boya.

Korespondencja 
z Jarosławia

( j )  W YJA ZD  CHALUCÓW  DO EREC. Przed 
k itlu  dniami wyjechało 4 chłluców do Palesty­
ny, między nimi długoletnia kierowniczka „Mlu 
dego W iza " Dora Wolfsfcin. Odjeżdżających cha 
luców żegnały organizacje młodzieńcze. Szczegól­
nie uroczyście wypadło pożegnania tow. W olf 
steinównej w  organizacji Młodego W iza, na kto­
rem przemówił prezes Org. Sjon. tow. dr. Rabi­
nów i cz.

H ACH SZARA. Referat ehalueo.vy Organizacji 
Sjonistycznej wprowadzi! hachszarę dla stam- 
sjonislycznych chaluców. Również Unja Sjonl- 
stów- Rewizjonistów prowadzi dla swych człon­
ków hachszarę. Chalucim zajęci są w znacznej 
miei ze przy wypieku mac. alDowiem w Jarosła­
wiu daje się odczuć silny brak pracy

W YB O R Y DO K A H A ŁU . Tutejsze Starostwo 
wezwało Zarząd Kahalu do wyboru Komisji W y­
borcze; W len sposób weszliśmy ostatecznie w 
okres wyborczy Że względu na to, że dotychcza­
sowy długoletni prezes Kahału p. Strisower o- 
świadczył, że do Kahału więcej kandydować nie 
będzie, czynione są starania w kierunku zbloko­
wania wszystkich stronnictw i ugrupowań, tak 
że liczyć się należy, że wyb Jry przi prowadzone 
zostaną bez silniejszej walki wyborczej. Myśl 
stworzenia jednolitego frontu przy wyborach po­
witać należy z zadowoleniem

Z K A H A ŁU . Tutejszy Kahał uchwalił budżet 
na rok 1933 W  budżecie tym przeznaczono na 
fundusze palestyńskie kwotę 459 zł, na Ezrę 250 
zł Pozatem przeznaczono subwencje na wszyst­
kie cele narodowe i społeczne, ale w zmniejszo­
nej wysokości, ileże cały budżet musiał ulec z po­
wodu kurczenia się wpływów, kompresji.

A K C JA  PR O TESTAC YJN A . Staraniem Żyd. 
j Gminy Wyfn. wspólnie ze Stow. Kupców, Rze- 
i mieślników i Org. Sjon. oaDyio się w poniedzia­

łek. dnia 27 ub. in. w ielkie zebranie protestacyj­
ne przeciw  hecy antyżydowskiej w  Niemczech. Ze 
branie odbyło się w w ielkiej synagodze, gdzie do 
iłumow przem ówił w podniosłych słowach ra­
bin Steinberg. Sklepy żydowskie były zamknięte.

Z Ż Y C IA  KU LTU RALNEG O . Org Kohiet „W i­
zo" zamknęła swój cykl referatów. Ostatnio od­
były się referaty: dr. Schneebuum i: o psychoana­
lizie, dr. Blumenfelda nt. Socjaliz n a Sjonizm. 
prof. Streifera o psychoanalizie i p. Pachterowej 
o Galsworthym. Tuszymy, że „W izo " zachęcone 
dolychczasow ym sukcesem, otworzy z początkiem 
okresu jesiennego nowy cykl referatów.

Onegdaj odbył się w sali Szkoły Żydowskiej 
odczyt dyr. tutejszej Szkół Żyd. na temat: „Z a ­
gadnienia młodości i starości". Odczyt był opar­
ty na głębokiej w iedzy przyrodnicz :j i ujęty w 
bardzc ciekawą formę.

Stow. ,,Bnej Sjon" zakończył cykl Oneg- Sza- 
bath. Należy liczyć się z tern, źe w przyszłym ro­
ku Tow arzystw o poświęci więcej pracy i sta­
rań tej nad w yraz pożytecznej instytucji i posta­
ra się aby Oneg- Szabat odbywały się przez całą 
zimę bez żadnych przerw.

Z  AK C JI W YBORCZEJ N A  KONGRES. Tutej­
sza Komisja szeklowa zebrała się pod przewod­
nictwem tow. dr. Schwarzera celem ukonstytuo­
wania się. Niestety na skutek stanowiska rew i­
zjonistów, którzy nie zadawalają się jednym za­
stępcą przewodniczącego, lecz żądają jeszcze dla 
siebie sekretarza, akcja wyborcza mimo nagło­
ści sprawy nie może się rozpoi ząć,. ileże rewi­
zjoniści i Mizrachi nie dopuszczają do je j roz­
poczęcia aż do rozstrzygnięcia ich postulatów 
przez Centr. Komisję Szeklowa. NalcżałoLy so­
bie życzyć, by akcja mogła się już rozpocząć w  
wolne dni Pesach.

żłBBRAN*E PAR TYJN E . W  niedzielę dnia 17 
bm. odbędzie się w  sali Tow. Szkoły Żyd Ze­
branie Partyjne, na którem wygłosz ane zostaną 
referaty: organizacyjny i szeklowy. (ER .)
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Z ss.Il koncertowej
ZOFJA JAROSZEW ICZÓW  A.

(— ) Niechęć, z jaką publiczność odnosi się obec­
nie do sali koncertowej, jest doprawdy niepojęta. 
Niema jdż, zdaje się, takiej s iły  atrakcyjnej, któ- 
raby zdołała zapełnić w  jakiś przyzwoity sposób 
nawet tak małą salę Bolońskiego. Nie będę teraz 
analizował przyczyn tego przesmutuego — a nie 
wiem, czy tylko krakowskiego — zjawiska, fa- 
1- tern jednak jest, że ani nazwiska pier wszorzęd- 
tych koncei fantów, ani niezwykle nieraz ciekawe 
programy nie są w stanie zmienić tego stanu rze­
czy. Zawiodła również taka sui ge.ieris senzacja 
towarzysko- artystyczna, jak występ estradowy 
P wojewodziny Ja roszę wieżowej. Pustka włada

nieubłaganie salą, zamraża atmosferę, zniechęca 
artystów  i słuchaczy.

Technika solidna, jakkolwiek nie osiąguająca 
błyskotliwych wyżyn dzisiejszej w irtuozerji pia­
nistycznej, gruntowne opanowanie -oraz poważne 
ustosunkowanie się do wykonywanych utworów, 
kwalifikują p. Jaroszewiczową jako doskonałą 
pianistkę salonową w szlachetaem znaczeniu te­
go słowa. Chopina nie słyszałem, iatoniast bar­
dzo dobrze wypadły trzy drobiazgi P ros  óffiewa o 
tak charakterystycznych szpiczasty .:h - ytmach 1 
harmonjach i bęłące ich przedwieńst,vem eksta­
tyczne rzeczy Skrj ibina. Wy racy uznania iależą 
się też za pięknie odegrane Adagio z „Appasio- 
naty" Beetuovera w  zast. Dr. W .

S ^ ł M i z a a t i M

M a t e r n y  d z t e ń
piłkarstwa

(— ) Wątle m uw ii Kj ostatnio o lotędze piłkar- 
:,lwa nusii^ackicgo i jego hegemonji, a upadku 
iutbnlu czeskiego. Tymczasem ostatnia niedziela 
przyniosła największą sensację w  postaci trze ca 
iównoczcsnych zwycięstw  czechosłowackiego p ił­
karstwa. Oto Reprez. Czechosłowacji pokonała 
zasłużenie we Wiedniu Reprez. Austrji 2:1 (0:0). 
Atak Austrji zawiódł zupełnie. Brak Gscnweidla 
i Hidcna Bohaterem dnia był strzelec obu bra­
mek Pucz. Dla Austrji gola zdohył Smistik. Sę­
dzia Langenus (Belgja). W idzów  65.000. —  Team 
Pragi zwyciężył Team Wiednia 2:0, a Team Brna 
—Team Wiednia 4:1.

H O LAND JA—BELGJA mecz piłkarski między­
państwowy w Antwcrpji w ygra li Holendrzy 3:1, 
v obco 40.000 widzów. Sędzia Crew ( A ig lja ).

Wyniki piłkarskie
Londyn. Arsenał—Middiesbourgn 4:1, A9ton 

! V illa—Manchester City 1:1, Ewerton— Bolton 
Wanderers 4:2, iludersfield Town— Sheffield Wed- 
nesday 4:0, Leicester City—Derby County 4:0. — 
Hngu. Team Ilolandji—Corintiiians 5:1 (I). Ham­
burg Corinthians—Hamburger SV 2:2. Budapesst. 
ETC — Atilła 4:1 Hungaria— Somogy 2:1, UjpestL 
— Szegedi 2:1, Kispesti—Budai 2:1. Bielsko. Gar­
barnia (K raków )— Repr. Bielska 1:0. — Żywiec. 
Repr. Żywca—lłepr. Bielska 4:2. Warszawa. Po- 
lonja—AZS 5:0, Makkabi— Drukarz 2:0, Skra— 
Mamont 2:1, Gwiazda— Znicz 1:1. Lw ów . Ukraina 
—Pogoń (Stryj) 4:2, Oldboye— Hasmonea 1:1 No­
wy Sącz, Sandeeja—RSS Snah Tórekves (Czecho­
słowacja) 0:3 i 2:2. Stanisławów. Świteź (L w ów ) 
Rewera 1:0. Bydgoszcz. Sokół—Polonj.i 5:1. Czę­
stochowa. Brygada—W arta (Zaw ierc ie ) 2:1. W il­
no. Komb. zespół wojskowych —22. pp. Siedlce 3:1 
i 0:1.

3k&gi na przełaj
W arszawa. Na 300 zawodników 1) Puchalski 

(1 egja), 2) Kuźnicki (AZS). Drużynowo zw ycię­
żyła drużyna AZS-u. W ilno. Na 22 zawodników
1) S idorowirz (Ognisko). Lw ów . Na 70 uczestni­
ków 1) Suwaryn (Pogoń). Poznań. Na 47 startu­
jących 1) Robiński (W arta). Bydgoszcz. Starto­
wało 18 zawodników 1) Hocneiseł (Polonja). — 
Śląsk. 01 zawodników łącznie 1) O rłovsk i (P o ­
goń). w paniach l )  Szuasównu (P )g> ń ), drużyno­
wo Stadjon. Sensacją było wycofanie się w  środ­
ku biegu mistrza Polski i Śląska Hartlika. —  
W  Krakow ie stanęło na starcie tylko 9 (!! ) zawo­
dników i 1 zawodniczka. Zwyciężył (jak już do­
nieśliśmy) Fiałka z Cracovii. O rganizicja niżej 
wszelkiej krytyki, trasa źle odmierzana, czas nie- 
miarodajny.

(— ) SZERM IERZE L W O W A  Z W Y C IĘ Ż Y L I 
K R A K Ó W  9:7 pkt. we Lw ow ie. Krakowianie spi­
sali się nadspodziewanie dobrze, szczególnie Czar­
necki, Kleban i Wortman. Wśród Lw ow ian  zaś 
olimpijczyk Friedrich i inż. Schmorak.

( _ )  W  M ISTRZOSTW ACH ZAPAŚN IC ZYC H  
K R A K O W A  odbytych na boisku W is ły  zwycięży­
li we wszystkich wagach zawodnicy W is ły  wśród 
słahej konkurencji TS Mościce. Legja  nie stawiła 
się.

(— ) C ISZEW SEi objął trening piłkarski w ar­
szawskiej Skody Tak w iec -.nako nity reprezcu 
tatywny napastnik Cracovii i L eg ji drąc my jest 
dla polskiego, amatorskiego piłkarstwa.

( : )  BOCHEŃSKI wraca do swej dawnej świetnej 
formy. Na międzynarodowych zawodach pływa 
ckiicłi na bali w W arszaw ie pokonał Bocheński zna 
komitych pływaków niemieckich Wńjlego j Richte 
ra z Gliwic (wicemistrzów Niemiec) na 100 i 200 rr 
stylem dowolnym w dobrych czasach 1,00.6 i 2,19.7 
trio. Także Karliczek zwyciężył Richtera w 100 m 
na wznak w czasie 1,11.8 min-

( _ )  W YŚC IG  A U TO M O B ILO W Y T Y S IĄ C A  
M IL  W ŁO SKICH  wygnał szczęśliw ie Nuvolari, 
nie uzyskując nawet czasu ziszłurocz lego Bo- 
rzacchiniego, który w raz z Brauchitschem odpa­
dli z powodu defektu maszyn. Mimo to Borzacchi- 
ni zdobył puhar Mussoliniego za zwycięstwo re­
kordowe na odcinku Rzym, odbierając puhar z 
rąk samego dyktatora Italji.

Rozpowszechniajcie
,N0 W Y DZIENNIK*
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słońca 

18 m. 14

|Czy nastąpi obniżka czynszów?
i \
| (I )  W  doł>rze poinformowanych kołach utrzymu- 
jią, i© w  pewnych kok-ch rządowych omawiany 
lljest, mimo zaprzeczeń, projekt obniżenia komorne­
go w  starych domach, objętych ustawą o ochronie 
fok&toorów. Obniżka ta1 sięgałaby 25 proc. i zwią­
zana, jest z ustawą o długach hipotecznych.

Vrzy wystawy zbiorowe 
w Zyd. Domu Akademickim

( ! )  W ystawy Zbiorowe Wilhelma Wachtla (W ie ­
deń), Fryca Kiciomanna (Lw ów ), i Anny Weingrii- 
aówny (Kraków ), cieszą się olbrzymiem zaintere- 
powaniem społeczeństwa żydowskiego. Nader cie- 
Ławe pejsaże palestyńskie Wilhelma Wachtla, peł-

Eroku martwe natury i krajobrazy Anny Wein 
ówny i charakterystyczne w rysunku i kolorze 
pozycje Fryca Kleinnmaa przykuwają wzrok 

i  wywołują gorący entuzjazm u licznie odwiedza­
jącej W ystawę publiczności. W ystawa otwarta co­
dziennie bez przerwy od godz. 11 -tej przedp. do 
|4 popołudniu.

Przygotowania do X Tygodnia 
L. O. P. P. w Krakowie

Jak donosiliśmy, rok oieżą ;y  jest rokiem jubi­
leuszowym dziesięciolecia działalności L ig i Obro 
•ny Powietrznej i przeciwgazo v j j  w  Pols:e. Dzię­
ki wybitnej ofiarności społeczeństwa zgrupowa­
nego w szeregach LO PP. oraz pracy ofiarnej dzla 
laczy —  LOPP. w tyra czasie zebrała *zereg mil­
ionów  złotych, pokryła całe Państwo siecią lot­
nisk i instytutów lotniczych oraz placówek obro­
ny precciiwsrazowej, przyczyniając się dio rozwoju 
przemysłu i sportu lotniczego, powiększeniu kadr 
p ilotów  oraz instruktorów obrony przeciwgazo­
wej, ale pracy czeka jeszcze w iele w  Krakowie.
| Komitet W ykonawczy X, Tygodnia LO PP. przy 
gotowuje w  roku bieżącym szereg doniosłych Im­
prez i pokazów w  tygodniu lotniczym, który od­
będzie się w  czasie od 14 do 21 maja hr.

Poci A»i wycieczkowe 
d o  Zakopaneso

( ! )  Dyrekcja Okr. Kole i Państw, w  Krakowie or 
'ganizuje w poniedziałek dnia 17 bm. wycieczkę 
'pociągiem popularnym z Krakowa do Zakopanego. 
jCena przejazdu tam i z powrotem zł. 8.50. Odjazd 
z Krakowa o godz. 6. 55 —  przyjazd do Zalkopane- 
(go o godz. 11.05. Odjazd z Zakopanego o godz. 
20.85 —  przyjazd do Krakowa o godz. 0.35, Bile- 
■ty sprzedają do soboty dnia 15 bm. godziny 12-tej 
'biura podróży „Orbis“  Rynek GL, Polski Związek 
Turystyczny ul. Szpitalna 36, „W agons-Lits-Cook" 
ul. Sławkowska i kasa osobowa ca dworcu głów ­
nym w Krakowie. Dyrekcja Okr. Kolei Państw 
w Krakowie zastrzega sobie prawo odwołania po­
ciągu wycieczkowego wrazie za małej ilości zgło­
szeń. Wiadomość do Unia 15. bm. godz. 16-ta w 
Wymienionych Biurach Podróży.
1 Również w poniedziałek wyjeżdża pociąg w y­
cieczkowy po cenach popularnych z Dziedzic. Cie­
szyna, Bielska do Zakopanego. Cena biletu tam i
2 powrotem z  Dziedzic zł. 8.50, z Belska zł, 8.50.
2 Cieszyna zł. 10.50. Odjazd z Cieszyna o godz. 5.

Dziedzic o godz. 6, z Bielska o godz. 6.22 — | 
Trzyjazd do Zakopanego o godz. 10.39. Odjazd z 
Zakopanego o godz. 18.50 — przyjazd do Bielska 
d godz. 28.15. do Dziedzic c godz. 23.40, do Cieszy- 
l&zyna o godz. 0.41. Bilety w ściśle ograniczonej 
flości sprzedają w Bielsku i Cieszynie biura pod­
nóży ..Orbis", w  Dziedzicach zaś kolejowa kasa o- 
*Obowa do soboty dnia 15 4. b. r godziny 12-tej.

Otwarcie nowef centrali 
tele?on;cznei

W  budynku poczty głó vnej >dbyło się onegdaj 
oficjalne oddanie do użytku publicznego nowej

Groźny pożar łonu na Krzemionkach
( r g )  W czo ra j popołudniu w ybuch ł groźny 

pożar w  fo rc ie  na Krzem ionkach. O  godzin ie  
13.40 zaw iadom iono krakowską straż pożarną 
o w ybuchu  ognia. Straże krakow ska i podgór­
ska p rzyb y ły  na m iejsce w  sile dwóch p lu to­
nów.

P a lił  się dach nad ok rąg łym  hudynkiem  
fortu. Budynek ten jest zam ieszkany przez ro i 
dżiny podoficerów . Straż pożarna przystąp iła  
do akcji ratunkow ej która by ła  bardzo utru­
dniona. Z  powodu w ysok iego  położen ia p ło ­
nącego budynku doprow adzen ie w ody spra­
w ia ło  duże trudności.

W o d a  do akcji ratunkow ej b y ła  dop row a­

dzana dw om a lin jam i, 830 m. długości, tj. z  
ul. K a łw a ry jsk ie j i z  przed budynku straży 
w  Podgórzu  na ul. Zam oyskiego. N ad w zm oc­
n ien iem  prądu w od y  p racow ały  m otopom py. 
P rócz  tego cztery beczkow ozy dow oziły  woaę 
na m iejsce.

P o  dłuższej akc ji udało się ogień z loka lizo ­
wać. Spłonęło 470 m. kw . dachu. P rzyczyną  
pożaru by ła  prawdopodobnie iskra z p rzew o­
du kom inow ego.

N a  m iejsce w ypadku  przyby li p rzedstaw i­
cie le w ładz w o jskow ych  z gen. Mondem  na 
czele. -

Sfingowana kradzież w urzędzie pocztowym
N a  ław ie  oskarżonych w  tu tejszym  sądzie 

okręgow ym  zasied li onegdaj Stanisław  G rzy ­
bow ski, urzędnik pocztow y (la t  37) i jego  szwa 
gier M arjan  U liński, bezrobotny m urarz (la t  
26).

W ed le  aktu oskarżenia, przeprow adzono 
8 kw ie tn ia  1932 w  urzędzie pocztow ym  Nr. 5 
w  K rak ow ie  zw ycza jn ą  kontrolę. W  w yn iku  
je j  w ysz ły  na ja w  znaczne braki kasowe, w y ­
noszące 8517 złotych. Indagow any o te braki 
naczelnik, a zarazem  kasjer urzędu Stanisław  
G rzybow sk i tłum aczył te brak i kradzieżą, po­
pełn iona w  nocy z  1 na 2 kw ie tn ia  1932 r. przez 
jego  szw agra M arjana U lińskiego.

Przesłuchany w  tej sprawne U liński przy  
zaa ł się do w iny , tw ierdząc, że w noc w spom ­
nianą, skorzystaw szy z  ogólnego zam ieszania 
w  domu G rzybow sk iego  —  w yk rad ł zapasowe 
kiucze i nocą dostał się do urzędu, następnie

do kasy, skąd zabrał całą przechow yw aną lam  
gotówkę.

N o ty  te j b y ł m ocno n ietrzeźw y, to też gdy 
po kradzieży  w yszed ł z urzęau pocztow ego ..—  
rrr.ąt z ił sobie drzem kę na u licy  W  c z i -rie snu 
jak iś  n ieznany sprawca w yc iągn ą ł mu nionią 
clze z kieszeni.

W y n ik i ś ledztw a ustaliły, że ta cala h isto­
r ia  z kradzieżą p ien iędzy przez U lińsk iego jest 
n iep raw dziw a , gdyż Kradzież m iała  m iejsce z 
początk iem  kw ietn ia  1932 roku, a n iedokład­
ności w  księgach datu ją się już od listopada 
3'. go roku.

Na podstaw ie tego śledztw a sporządzono akt 
oskarżen ia przeciw ko G rzybow skiem u o sprze 
n iew ierzen ie  kw oty  8517 złotych, a p rze c iw ­
ko U lińsk iem u o faszyw e sam ooskarżenie. Z  
pow'odu zaw n ioskow an ia  św iadków  przez o- 
bronę rozpraw a została odroczona.

Centrali Telelorucznfcj między nblst o ,vej. Centra 
la  ta została zbudowana i zmont>.vana pi zez 
Państwowe Zakłady Tele- i Radiotechniczne. Cen 
trala składa się z 40 stanowisk lin jo vych, obsłu­
gujących międzymiastowe połączenia telefoniczne

Instalacja głównej centrali trwała około 5 mie­
sięcy. Roboty zostały wykonana p o i kierunkiem 
inż. Kuhna. Kierownikiem montażowym był p. 
Żołędziowski. Na otwarcie przybył z W arszawy 
dyrektor Państwowych Zakładów Tele- i Radio­
technicznych inż. Maciejewski. W  uroczystości 
otwarcia w zię li udział przedstawiciele miejsco 
wych władz i prasy.

—  DZIŚ NOCNVT D YŻU R  A P T E K : Ryaek A —B 
43, ul. Gertrudy 1, K row  > t ■ ska 74, Koa >puickiej 
3, Krakowska 9, Mogilska 16 i Ry ick podgórski 9.

  OSOBISTE. Nasz korespondent tarnowski p.
Henryk Spdelmann otrzymał na uniwersytecie 
genewskim stopień magistra nauk ekonomicznych 
i społecznych.

— ZAM IAST  ŻYCZEŃ  ŚW IĄTECZNYCH  zło­
ży ł p. Wojewoda krakowski dr. Mikołaj K w a­
śniewski 50 zł na cele Komitetu W ojew. Pomocy 
Młodzieży Akademickiej w Krakowie.

— PR E ZYD E N T  M IASTA DR. K APLIC K 1  za­
miast rozsyłania życzeń św iątecziych -dożył kwo 
tę 50 złotych na budowę Muzeum Nar idowego, 
25 złotych na Komitet Pomocy M łołzieży Aka­
dem. i 25 złotych na bezrobotnych.

(!) —  BUDOW A MAŁYCH, TANICH MIESZKAŃ 
W  tych dniach odbyła się w prezydjum miasta pod 
przewodnictwem wieeprez. m. Ostrowskiego kon­
ferencja przedstawicieli Urzędu Wojewódzkiego. 
Ranku Gosp. Kraj i Gminy m. Krakowa w spra­
wie akcji Rządu i B. G. K  dla budowy małyeb. 
tanich mieszkań. \

Po wyczerpującej dyskusji osiągnięto porożu- ! 
mienie tej treści, że na wspomniany cel odstąp; ' 
Gmina Skarbowi Państwa 3 pięknie położone kom­
pleksy gruntowe przy ul. Królowej Jadwigi i na 
drodze do W oli Justowskiej ornz 1 kompleks przy 
ni. Lipowej o łącznej powierzchni 4 ha. 73 ar. 86 m. 
kw. w zamian na grunt państwowy przy ul. Pis 
szowskiej.

Po zatwierdzeniu projektowanej zamiany przez 
przełożone władze gminne i państwowe, doniosła 
akcja budowlano-mieszkaniowa będzie mogła być 
urzeczywistniona w najbliższym czasie.

(!) -  SF.MTNARJUM M EDYCYNY PRAKTYC7  
NEJ, w P czwartek dnia 13-go kwietnia br ndbę 
dzir- =:r a 'rodzirre Btup? w'pc?orem w «d? konfo- j 
rcrcyjnc' K a «y  Phorerb w K ra k o w i Batorego 3 j 
T7T. p. Semtnarjum Medycyny Praktycznej z nastę- {

B i a ł e  z ę b y : C h l o r o d o n t  j

pującyni programem: Dr. Stan. Liwszyc: „O  de- 
'kjomponsacji narządu krążenia w świetle nowszych 
badań". Głoście (lekarze) mile widziani.

(!) —  SEDER D L A  ŻOŁNIERZY ŻYuO W SKICH  
Z okazji świąt Pesach odbył się w ubiegły ponie­
działek uroczysty wieczór dla żołnierzy żydow­
skich załogi krakowskiej, których krakowska gmi­
na żydowska gości przez cały czas świąt.' Zebra­
nych żołnierzy powitał prezes Związku gminy dr 
Landau. Następnego dnia odbył się uroczysty seder 
dla chorych żołnierzy w wojskowym szpitalu okrę­
gowym. Serdeczne przemówienie do żołnierzy w y­
głosi1 komendant szpitala ppułk. Henoch, wskazu­
jąc, że władze wojskowe opiekują się wszystkimi 
żołnierzami bez różnicy wyznania. Z kolei odpra­
wione zostały przepisane modły.

( ! )  —  RUCH LUDNOŚCI W  LU TYM  1933. W  
ciągu miesiąca, lutego br. zawarto w Krakowie 
małżeństw 285 (116), w tern chrześcijańskich 199 
(74). Urodziło słę żywo dzieci 221 (265). nieślub­
nych 44 (57), w czem z małżeństw żydowskich ry­
tualnych 11 23). Wśród żyw o urodzonych było 
chłopców 114 (150). W  tym samym okresie czasu 
zmarło osób 214 (224). Liczba zmarłych w szpita­
lach wynosiła osób 84 (79). Z przyczyn śmierci naj­
więcej przypada na choroby organicztie serc.-) 40
i na gruźlicę 38. Wśród zmarłych bvło chrześcijan 
171 '1711,

( ! )  —  ZN IŻK A  CEN LODU SZTUCZNEGO W  
M IEJSKIEJ FAB RYC E  LODU Magistrat podaje 
do wiadomości, żp awizowana przed kilku dniam! 
zniżka cet) lodu sztucznego, pochodzącego z. miej­
skiej fabryki, wchodzi w życie z dniem 11 kwiet­
nia 1933. W  szczególności obowiązują obecnie 
następujące oe.ny: za 1 słupek loco fabryka 'R zeź­
nicza Ś8 1 zł., za 1 słupek z dostawa 1 30 zl. Z3 1 
słupek dla fabrykantów wody sodowe;’ zakupują­
cych większe partje lodu loco fabryka 80 grosz.y, 
za 1 słupek lodu dla członków Stow gosp. szynk, 
z dostawa 1.10 zł.

(!) - BŁ. P. ABRAHAM  JAKÓB FTNTRACHT. 
Onegdai zmarł nagle w Krakowie w 67-vm roku 
żyda bł p. A J Eintracht. długoletni radca Ka­
bało Kzfikow ‘łV’ pirn: zmarły, iałco członek sekc?! 
dobroczynne? Ka.b hi hył zawsze czynny prze
W«7ełb’ ch - trepie* H o ,,* ... -.V w jn

prezesem Stow Ochrony star-ów.
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i — u b e z p i f o z e n i a  Z  KORZYĆ CM  h i  d l a  
RFN. przyjmuje i udziela wszelkich wyjaśnień 
p Joachim Neiger w  Towarzystw ie Ubezpieczeń 
„Feniks" przy ul. Basztowej L 15 (wejście Od 
Rynku Kleparskiego). Telefony: 102 73 i 133-18.

D U  A M ,  CLBATY, LINOLEUM 
A .  Nl SSBAUM, DIETLA 45

O D C ZYT  Dr. F A LLE K A  W  K R A K O W ir
( : ) Jak donieśliśmy, w yg ło s i w  dniu dzisiej­

s zym  cen iony nasz wąpółpracownilkdr- Wilhelm  
FaUek na zaproszen ie W IZ A  interesujący od ­
c zy t  pt. „Idea pacyfizm u w p współczesne) lite­
raturze europejskiej11.

Prelegent o św ie tl5 wszechstronnie ideę pacy 
fis iyczną w e  współczesnej pow ieści wolemi-ej, 
om ów i w ię c  powieści, k tórych  akcja rozgryw a  
się na froncie, poza  frontem, w  krańi, ń a  S y­
birze, w  obozach jeńców  i w  obozach in tem ow a 
nych. Przedm iotem  referatu będzie hłsttfrja Idei 
pacyfistycznej, hero ldow ie pacyfizm u w  literatu­
rze  zagranicznej), w  litera luirze polskiej (Żerom  
ski, Strug), Ż yd z i pacyfiści (Fried, Buber, A 
Zw eig, Ham eiri). Osobny ustęp pośw ięci prele­
gent kobietom  pacyiistkom  i  cmow i zarzuty 
czyn ione kobietom  w  zw iązku z  wojną.

O dczyt odbędzie się dziś w e  czwartek, 13 bm, 
IW sali W IZ A , Floriańska 28, o godz- 8 wlecz.

—  RACHEL HOLCER W  KRAKOWIE. Czoło- . 
,wa artystka scen warszawskicn i świetna recy­
tatorka wystąpi w  Krakowie dnia 17 i .8 bm. w  
Mdi Bolońskiego. Na występy swe Rachel Holcer 
aestawiła bardzo oryginalny program polsKo- 
tydow'*t: Lałaaający się z najcelniejszych utwo­
rów  literatury polskiej, żydowskiej i ia.

Rachel Holcer nie trzeba przedstawiać publicz­
ność krakowskiej — wystarczy wspomnieć osta­
tnie jej występy w  sztuce „Sorawa Moniki" w  ro­
li kobiety- „architekta* w  której CKlniosIa ogiO- 
Aisy sukces. Należy się spodziewać, ie  v^stępy 
Kwietnej arfyst'U, Krakowianki, w y  voła u pu­
bliczności krakowskiej zroziniałe zaintereso­
wanie, Przedsprzedaż buetdw już się rozpoczęła 
w kasie przj sali Bolońskiego, Ry-rek GL 34.

— Z  TEATRU IM. J. btŁOWACKIGGO. Dziś we 
czwartek, jutro w piątek i w soootę Wielkićgo 
Tygodnie przedstawienia zawieszone.

— REPERTUAR AW [ĄTECZNY. W  pierwszy 
dzień świąt WielkicjnOwy, w  nadchodzącą nledzie 
lę, na przedstawieniu popołudniowem, po renach 
mniżonycn, powtórzenie opery Jakóba Ortenbacha 
„Opowieści Hol/mana", którą uświetni gościu- 
rym udziałem światowej sławy śpiewaczka ko­
loraturowa Ada Sari, w  kreacji potrójnej partji 
Ólimpji, Guiletty i Antonji.

W  aieduelę wieczorem na przedstawieniu po 
cenach zniżonych, rewelacyjna nowość repertuaru 
S2tuka ( ihrysty W insloe „Dziewczęta w  mundur­
kach". W  niecbielnem przedstawieniu popiso\yą 
roi uczcnicy Aianueii wykona poraź pierwszy 
p. Marja Bednarska, nauczycielki von Kest_‘n p 
Janina Werniez, dalsza obsada prunjerowa z  j>. 
Jaroszewską w rpii nauczycielki Bernburg.

W poniedziałek po cenach zniżonych powtórze­
nie sukcesowej komedji Guido Cantini‘ego „Bzi- 
czek“ . W  poniedziałek w i"-zo  -un po cenach zni­
żonych, powraca na afisz nieaywaly sukces sezo­
nu, polska Komedjn Marjusza Moszyńskiego „Tak

a nie inaczej", z gościnnym występem • antom 
komedji. jednocześnie wykón.a wcy głównej popi­
sowej roi i męskiej, p. Jar-»zi?ws!cń‘j w roli A k ­
torki, p. Lali w y w roli Dyrektor,, ieafru, .ora? 
dalsze,j prenr,jerowej obsadzie. ’ "

_  PRELEKCJĘ NA  TEM AT „A L T O lt i AK ­
TO R" (na .marginesie prapreinjery koniedji Mar- 
jusza Moszyńskiego ..Tnk — a nie inączJ}")’ w y­
głosi dr. Wojciech Natansotil w :z\vjitek -Jdhia 
20 bm. w Koileguim Wykładów Naukowych.

— NAJBLIŻSZE  PREM JERY TEATRU . W  0- 
krtsic poświąlecznyin ukażą się nrzygotowywa- 
nc rod dłuższego czasu: p rem jera lekkiej współ­
czesnej komedji Harry Jenkiruja „Kobiela i szma 
rągd“ w opracowaniu sceniczne/n W acława No­
wakowskiego, oraz prapremiera końm i]! Józefa 
W iśniowskiego ..Dziesięcioro" w opracowaniu 
scenicznem Józefa Karbowskiego.

— SPRZED AŻ BTLETGW NA  PRZED STAW IĘ  
NJA SW IĄTEC ZN F odbywa sie w kasje’ teatru 
dziś i jutro o3 godz. U rano do 1 w południe i 
od godz. 4 popoł. do fi wierz... w s o n ie  Wielkie­
go tygodnia tylko od godz. 9 rano jo 1 w połu­
dnie.

Widmo wolny rosyMapoAskiei
o kolei wschodnio-cliiAske

Londyn, 12. 4. P A T . Prasa londyńska b ije  
na a larm  z powodu grożącego na D a lek im  
W schodzie  k on fłik ti sow iecko-japońsk iego  o 
ko le j w schodn io-ch ińską. W ed łu g  in fo rm acy j 
dzienn ików  londyńskich  obie strony czynią 
przygotowania do Wojny i wybuch zbrojnego 
konfliktu możliwy jest lada chwila. Japonja 
uważać ma moment obecny za odpowiedni 
wobec naprężonych stosunków między Sow ie- 
tumi a W ie lką  Bryttuiją, juk również między

S ow ietam i a N iem cam i. Japonja sądzi, że a k ­
cja  zaczepna rozpoczęta w  pew nej ch w ili nie 
spotkałaby się z potępien iem  w  Europie. A m t-  
ryka oczyw iśc ie  p rzec iw staw iłaby  się pOvZy- 
naniom  japońskim , zm ierza jącym  przez ktJft- 
flik t z Sow ietam i do opanow an ia  W la d yW o - 
stoku. S ow iety  m a ją  być  przygotowane do 
w a lk i zb ro jn e j o stan posiadan ia na kolei 
w schodn io-ch ińsk ie j.

Wielki proces w Moskwie
tirzociw iniynU rom angielskim

HasiDonalci przyznaje sie do winy...
( : )  M oskw a. 12. 4- (R ) D ziś w  południe rozipo 

czął się  tu proces p rzec iw  inżyn :erom  j urzędni 
kom  angielskiej firm y Met ropo lit ar. Y ickers. Na 
rozprawę p rzyb y ło  w»e]u w yższych  urzędników  
am basady angielsikiej w  M osKwie o raz w ieje 
osobistości ze św iata  dyplom atycznego- O dczy  
tany p rzez przew odniczącego trybuału Ulricha 
akt oskarżenia zarzuca oskarżonym  uszkodze­
nie elektrowni w  celu oslaDlenia przemysłu so- 
w iocznego i apaTaki państwowego- D ale) oskar 
żen i m ieli się za jm ow ać grom adzeniem  tajnych

informacyj po litycznych  i w ojskow ych . celem 
w ykorzystan ia  ich na szkodę Unii sowieckiej- 
Ak t oskarżenia zarzuca wres.zcie oskarżanym  
przekupywanie osób zatrudnionych w  elektro­
wniach sowieckich w  celu skłonienia ich do a- 
k iow  saooiażu kontr-rewolucyin* go Na zapy­
tanie przewodniczącego Inżynier MacDonald I 
wszyscy oskarżeni Rosjanie przyznali się do w l 
ny. W szyscy inni oskarżeni brytyjscy oświad­
czyli, że są niewinni-

G IEŁD A  K R A K O W SK A
Kraków, 12. A 1933. Akęje uiocaiej, Dolar bez 

zmiany.
Papiery p iooen tcw i: 4-proc Prein. Poż. inwe­

stycyjna 102.
Zebranie giełdowe Łanactylo tendencję na ogół 

mocnie jsz. Ruch stosunkowo mały. Zap& jezbow a 
Łle ograniczone do papierów pro Jęto >,ycŁ po 
kursach mocniejszych. 3-proc. Poż. Buaowlana 
w  płaceniu 42 i 4-proc. Prem. Poż. dolarowa 55 
bez notowania. Rebiopo jodynie 4-prot. Prem, 
Poż. inwestycyjną po kursie ustalanym. Obroty 
n iew ielk ie

Na pogiełdziu sytudeja podobna.
■ • •

S a lu ty  i aewizy oficjalnie bez transakcyj.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybar kowyeh szczególniejszych zmian nie 
zanotowano. Usposobienie spokojne. Popyt nieco 
większy. Rod aż dostateczna. W  , K rakow ie doiar 
gotówkowy 8.87 i pół do 889 i pół, czeki banko­
w o 8.90- 8.92. Kursa orjeutacyjhe: M irka  n.ende­
cka 21(h—Ł ll 50 .noebiej. ' Fuot szterling 30.40—  
S0.&5L Frank szwajcarski 17220—172.W.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K 4
W arszawa, 12. 4 P A T . Akcjp- ak ,’ olsik 75, 

L ilpop 11, Starachowice 10, 1.0.10 nccaiejsze. Po ­
życzki: 3-proc. budowl. 42, 4180. 4-proc. inwest. 
101 i jedna czw., 101.80, 6-ptuc. JOłar 57 ) pół, 
drobne, 55 i pół, 56, 57, 7-proc. st ibi). 54 j jedna 
Czw., 54 ■ i pół, L isty  zast BGK. bez zmian.

Dew izy: Londyn 30.34. 30.31, 30.48, 30.18, No­
w y Jork 8.90, 8 92, 8.88 Paryż 33.11. 35.20. 35.82, 
Szwajcaria 172,5, 172.78, 171:92, Berlin oryw  
211.40.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Czwratek: Teatr zamknięty.
Piąick: Teatr zamknięty'.

R E PE R T U A R  KIN  K R A K O W SK IC H
A D R IA : ,;Sevilla, miasto miłości" (Roman No- 

\arro).
A T L A N T IC : „Jan Strau-,s. —  Król walca11 i 

„Dziewczę z Montparnasse".
APO LLO : „Igrzyska Nerona" (reż Cecii de

Miile).
B 5 G A T E L A : „Drewniane krzyże" i „Sprawa

Gorgonowej" (po wyjaśnieniu, dozzroluna przez 
W ładze).

DOM ŻO ŁN IE R ZA : „5 uinu‘  sirachu" i „D zie­
wczę t  Północy".

PROM IEŃ: „Bomby na Monte Carlo" (S. Mari- 
Iza).

SŁONCE: „Śpiewające miasto" (Jan Kiepura) i

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A  
Poznańska giełda zbożowa z  Jnia 12. 4. 1933. 

Ceny transakcyjne: żyto 162 ton 18. Ceny orjen- 
tacyjne: pszenica 35 —36, owies 11 i pół do 12, 
mąka pszenna 65-proc. 54—56. Reszta bez zmia­
ny Ogólne usposobienie spokojne.

G IE Ł D A  ZU R Y C H SK A  
Zurych, 12. 4 P A T  Paryż 20.37 i trzy czw., 

Londyn 17.61, Now y Jork 5.16 i pół, Belgja 72.17 
i  pót, Berlin 122.60, W iedeń 72.96, noty 55.62, 
W arszawa 58.10, Bukareszt 3.08.

R U B E L Z Ł O T Y  I  D O LAR  W  OBROT ACH PR Y­
W A TN YC H  W  W A R S Z A W IE  

Warszawą, 12. 4. Rubel złoty osiągnął kurs 4.73 
(utrzymany). Dolarem zaś obracano po 8.89 (u- 
trzymany).

P O ŻYC ZK I PO LSK IE  W NO W YM  JORKI*
Ddllonowska 62 (zwyżka o  doi. 2). Stabilizacyj­

na 5275 (z\vyżka o doi 0.75). Dolarowa 5450 (u- 
trzym m a). W arszawska 37 125 (zwyżka o dół- 
0.375) Śląska U  50 (zw yżka o doi. 9.50). Tnden- 
cja zwyżkowa).

D E W IZ Y  EUROPEJSKIE W  NO W YM  JORKU 
Berlin 23.72 (zwyżka o doi. 0 37). Landyn kabel 

3.411/4 (spadek o doi. 0.007/16). Paryż 3.941/8 
(zwyżka o  .doi. 0.002/8). S zw ajc iria  19.34 (zwyżka 
o doi. 0.011/2) Tendencja mocniejsza.

PO ŻYC ZK A  S T A B IL IZ A C Y JN A

w  Londynie L. 79 (utrzymana), w  Paryżu fr. 
fr. 1559 (zwyżka o fr. fr. 50).

—  (:) K R E W  G O R G O N O W E J  1 LUS1 ZAREtt- 
BIANKI. W  sprawozdaniu z  w czora jszej roApra 
w y na str. 10-tel dzisie jszego numeru (środek 
driusriej szpa lty ) uległ zniekształceniu Wiersz, 
dotyczący ipi7.yna’em o śc :  grupow e) krw i oskar 
żonej i denatki- O tóż tUa zrozum ienia orzecze­
nia b-'egtych należy w y ja ś irć , ze krew  oskar­
żonej n a leży  do grupy O, zaś k rew  Lusi 2 a 
rembianlkii do grupy A-

(: )  Bombaj- 12- 4 (R ) W yb itna  poetka 
ska Sarojłni Naidu- która w zw iązku  z  akclą 
nieposłuszeństwa cyw iln ego  Gandhiego skazana 
została na nok w ięzien ia, zosta ła  dziś po odby 
ciu 4-m iesięcznego w ięzien ia  ułaskawiona i w y 
puszczona na wolność.

„Sekretarka osobista"
SZTU K A  „Panienka i miljon".
W AN D A: „PoJ -óż poślubna we troją11 
UCIECHA: „Igrzyska N eioaa" (rsż. Cecil de 

M ili* !
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Lisa reformy obyczajów -
O trzym u jem y następujący kom unikat:
„ W e  w szystk ich  kra jach  Europy tw orzą się 

[Zrzeszenia ludzi, które biorą sobie za zadanie 
Wsunięcia rozdźw ięku  m iędzy obycza jam i a 
■martwą literą  ustaw, m iędzy rzeczy w is ie '.-;
H n aw ykam i m yślow em i, m iedzy w ym agan ia ­
m i ży c ia  a zastarzałem i form am i.
• R ozdźw ięk  ten istn ie je  nie od dziś, ale p o ­
g łęb iły  go  now e warunki egzystencji. Ż yc ie  
^dzisiejsze, w  n a jw ażn ie jszych  swoich  p rze ja ­
wach , w c iąż jeszcze —  m im o n iew ątp liw ego  
(dążenia do p op raw y  —  opiera się na fałszu, 
/Krzywdzie i cierpien iu . Z by t w ie le  istnień ludz 
(kich pada o fia rą  tego stanu rzeczy, aby m oż- 
|Da b y ło  patrzeć na to obojętnie.
! W ś ród  boiączetc współczesnego św iata  —  
aioza tem i, k tóre w yn ik a ją  z układu stosun­
k ó w  społeczriych i gospodarczych  —  jest w ic  
!le takich, które w y ros ły  z opacznych pojęć i z  
[braku uśw iadom ien ia . W  tych  sprawach ju ż 
(samo zbudzen ie św iadom ości ogółu m oże m ieć 
rozstrzyga jące  znaczenie.
, W iem y , że i w  Polsce są całe zastępy ludzi, 
pod z ie la jących  nasze przekonanie. A le  podczas 
(gdy czynn ik i w rog ie  w sze lk im  dążen iem  do 
(reform , u m ie ją  organ izow ać „op in ję  pub licz- 
fną", choćby fik cy jn ą  i fa łszyw ą , ale h a łaś liw ą  
|i n ie  przeb iera jącą  w  środkach działania, —  
(inni, ludzie  m yś lą cy  i czu jący nowocześnie, 
!są rozproszen i i często n ie  w iedzą  o sobie w za ­
jem , n ie  w iedzą  o  sw o je j liczb ie  i o sw o je j sile.
• Postan ow iliśm y w ięc stw orzyć L ig ę  R e fo r ­
m y Obyczajów : i w ezw ać w szystk ich  u zna ją ­
cych nasze pog lądy  do w spółdziałan ia. L ig a  
ta będzie pozostaw ała w  zw iązKU z  pok rew - 
(nemi organ izac jam i w  innych  kra jach ; je d y ­
nie b ow iem  na gruncie w spółp ray m iędzyna- 
iTodowej m ożna m yśleć o  rozw iązan iu  zagad­
n ień  dręczących d zis ie jszą  ludzkość.
! O to g łów ne nasze zam ierzen ia  i postu laty:

K rzew ien ie  m yś li hum an itarnej i zasad e ty ­
ki św ieck ie j. R e fo rm a  w ychow an ia . P ra w d z i­
we rów noupraw n ien ie kobiety. Ochrona d z iec ­
ka Dążenie do cyw iln ego  ustaw odaw stw a 
m ałżeńskiego. P raw o  do m acierzyństw a dla 
każdej kobiety. Ochrona przed n iepożądanem  
m acierzyństw em . T w orzen ie  w  ca łym  kra ju  
poradni dla koniet. Skuteczne i racjonalne 
zw a lczan ie  p lag i poronień, a zarazem  dążenie 
do zm iany  ,.p rzeciw poron ien iow ych “ paragra- 
łó w  kodeksu karnego, jako  n iecelow ych  i szko 
d liw ych . U św iadom ien ie seksualne, och -ona 
od chorób w enerycznych . Zm iana  stosunku do 
prostytucji wr duchu abolic jon istycznyin  (zn ie  
sien ie reg lam en tac ji). Zn iesien ie kary  śm ier­
ci. Porozum ien ie m iędzynarodow e m iędzy 
ludźm i o poglądach  pokrew nych  celon, L ig i. 
Do łych  celów  dążyć będziem y: przez sku p ie­
nie ludzi podobnie m yślących  i zetknięcie ich 
z  sobą w za jem  w  drodze organ izac ji ośrod­
ków' L ig i, p rzez zysk iw an ie  dla zasad L ig i  n o ­
w ych  zw o lenn ików , w  drodze w yd aw n ic tw , 
pub likacy j, odczytów  i najszerszej propagan­
dy, p rzez zak ładan ie in stytucy j slużącyi h ce­
lom  L ig i,  przez tw orzen ie op in ji publicznej, 
zdolnej w yw ie ra ć  w p ły w  na ustaw odaw stw o.

Zw racam y się tedy do w szystk ich , k tórzy  
chcą w  ja k ik o lw iek  sposób w spółdzia łać na 
te j drodze, aby  przystępow a li do L ig i  R e fo rm y  
O bycza jów .

B oy-Że leńsk i, H elena Boguszewska, Irena 
K rzyw ick a , W an da  Melcer, M arja  Knastero- 
wa, Anna  Nałkow ska, Dr. Zygm u n t Radlińsk i, 
W in cen ty  R zym ow sk i, Dr. H erm an R u b in - 
raut, W acław T Syru tzek , Józe f W asow sk i, Z o -  
f ja  Żeleńska.

Zgłoszen ia  pi zy jm u je  i in fo rm acy j udziela  
Sekretarjat L ig i :  W arszaw a, ul. T am k a  41 m. 
2, telefon  335— 41, godz. 3— 4-ta.

(DO R E D A K T O R A  „N O W E G O  D Z IE N N IK A "  

;NA POMOC UCHODŹCOM Z KRAJU TERORU
( ! )  W obec masowego przyjazdu uciekinierów z 

gehenny hitlerowskiej uważani, iż gminy żydow­
sk ie  powinny utworzyć specjalne oddziały (wzgl. 
(utworzyć komitety obywatelskie), aby przyszły 
tym najnieszczęśliwszym braciom z pomocą ma- 
teijalną. Wiadomo, iż ci ludLie nie mają możności 
'zabrać ze sobą swego długoletniego dorobku, na 
,k tóry ciężko pracowali, a teraz bandy hitlerowskie 
'zabierają im całe mienie. W obec tego jest 10 naj­
św iętszym  obowiązkiem naszym przejść tym lu- 
łziom  z pomocą materjalną i moralną. Im szybciej 

ito nastąpi, tem lepiej! Z. Zucker.

NIE W YŁAM YW AĆ  SIĘ Z SOLIDARNOŚCI!
(!) Jedna, z Czytelniczek pisze nam:
Jak widzę z codziennego życia, bojkot towaaów 

niemieckich jest niedość konsekwentnie uprawia­
ny, bo brak organizacji. Przydałoby się wyszcze­
gólnienie towarów niemieckiego pochodzenia, a 
nawet ogłoszenie „cbejremu“  przez Związek rabi­
nów Polski i całego świata na tych, którzy kupują 
'towary niemieckie.

Będą u przed kilkoma jeszcze tygodniami w pew­
nej perfumerji, słyszałam jak zamawiano towar od 
Leichueara, a po odejściu agenta, właściciel sam 
powiedział, że „Leichner jest wielkim hitlerystą".

Sądzę, że takie same h storje się jeszcze zdarza­
ją , że w  walce o chleb niektórzy zapominają o ży­
dowskiej solidarności i o męczarniach naszych 
jbraci.

„E N TU ZJA STA * GEN. B U ŁA K - BA LACH O W I­
CZA.

(— ) Otrzymujemy następujące pismo:
Szanowny Panie Redaktorze!
W  Nr. z dn. 5 kwietnia br. w  Pańskiem poczyt- 

T-em piśmie ukazała się notatka pt. „Entuzjasta" 
gen. Bułak- Bałacbowicza".

Wobec tego, że zawiera ona relacje niezgodne z 
prawdą, uprzejmie proszę o sprostowanie:
. N ie Kapituła Krzyża lecz Komisja L ikw idacyj­
na do spraw Kapituły Krzyża Waleczności b. A r­
nu ) ’ Ochotniczej gen. S Bułak- Bałachowicza roze­
słała do Kaw alerów  tego Krzyża okólnik fnie- 
Y/ezwanie) w sprawie 50-lecia arodz n gen. Bała 
cbowicza wraz z propozycją ofiarowania do­
wolnych kwot na konto Komisji Likwid. N. 12088

i TURNIEJ W IE LK A N O C N Y  K L U B Ó W  2 *D O -  
j W SK IC H
i ( : )  W  p ierw szych  dniach turnieju W -c lk «no- 
! cnego k lubów  żydowskich o  puhar km. błp- 

Dr. Edmunda Schenkera, — w  którym  biorą u- 
dział w szystk ie  krakowskie Wuiby żytlowokie —  
rozegrano następujące spotkania:

Makkabi li. —  Hauoah 2:1, 
Jutrzenka ■—  Ż T -S - 0:0, 
SHa— Haka Jur 4:4, 
Makkabi II- —  /-T.S. 3:0, 
Siła— Jutrzenka 0:0, 
Hagioor— rlaka ju r 5:01!
W obec powyższych wynłhów prowadzi w  

tumfeJu Makkabi U- bez utraty punku-

Odrociiflie sesll Rady bigi Kar.
( : )  Genewa. 12- 4 (K ) Sesja m atow a L ig i Naro 

d ów  rozpoczn ie s.ię nie S maja. tęcz dop iero 
22 maja- SUoretarjat L  N. nde poda ł powodu 
przesunięcia tj-jimmu otw arcia  sesji.

  o-o-o------
W arszaw a , 12. 4. (S in )  W  tych  dniach opu­

ścił port gdyński okręt „P a ra n a ", k tóry  zabrał 
ładunek 3.993 ton szyn ko le jow ych , przezna­
czonych dla kolei b razy lijsk ich . W zam ian  za 
to, na zasadzie kom pensacyjnej, sprowadzi 
Po lska  odpuw e iL .ią  dość ow oców  ś liw ek  itp.

celem wręczenia generałowi cennego upominku 
oraz Księgi Pamiątkowej.

O koniu, jak mylnie podano, lnąyy  nie było. 
Sprawa p. Jankowiaka przedstawia się rów ­

nież inaczej: na reklamacje Kasy Chorych o o- 
rr.yłce p. Jankowiaka wysiałem w  imieniu Kom i­
sji Likwidacyjnej wyczerpującą odp rwiedż, nie 
tylko nie odmawiając zwrotu omyłkowo przeka­
zanej na konto 12088 kwoty, lecz >awet wskazu­
jąc termin zwrotu

Jerzy Osiecki 
Sekretarz Komisji Likwidacyjnej 

Warszawa, dn. 7 kwietnia 1933 r.

i  on Mułtke u ministra Becka
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 12. 4. (S in ) M in ister spraw  za ­
gran icznych  p. Józef Beck p rzy ją ł dzisia j po­
sła Rzeszy N iem ieck ie j v. Moltkego.

Karol Irzykowski —  em ery ta
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W arszaw a, 12. 4. (S in )  Pan M arszałek S e j­
mu postanow ien iem  z  dnia 6 kw ietn ia  prze­
niósł redaktora sprawozdań parlam entarnych, 
p. K aro la  Irzykow sk iego  w  stan spoczynku z 
dniem  30. kw ietn ia , z powodu przekroczenia 
60-go roku życ ia  i uzyskania praw a do zao­
patrzen ia  em erytalnego. P Irzykow sk i m a za 
sobą 25 lat służby państw ow ej. W  Sejm ie  
pracow ał od ch w ili jego  powstania Zorgan i­
zow a ł redakcję spraw ozdali stenograficznych, 
d ja rju sz se jm ow y i b y ł d ługoletn im  jego  k ie ­
row n ik iem . N a  terenie Sejm u p. Irzykow sk i 
cieszy ł się powszechnem  uznaniem  kolegów , 
oraz szacunkiem  posłów  i senatorów.

Nowy ambasador St. Zjedn* 
w Polsce

( : )  W aszyngton. 12. 4. Prezydent Rooseyełt 
zam ianow ał dziś burmistrza Bostonu Jamesa 
Maccu-rleya ambasadorem Stanów  Z jednoczo­
nych w  Polsce.

Demonstracja antyhitlerowska 
w Tarnowie

(Telefonem od naszego korespondenta!

{ : )  Tarnów. (S ) 12. 4 Dz'tiś w  godfZ%iaeh wfcs 
czornych młodzież ■ ewśzionistyczioa urządziła 
demonstrację antyhitlerowską, do 'której p rz jł#  
czyła się tłumnie luUmość żydowska K lkąse^  
osób zaięło Jokal w  hotdu „City", gdzie miał 
się odbyć dancing- Zajęto wszystkie stoliki, n i» 
dopuszczając do odbycia uancingu- Przemówię 
nie do zebnanych na sali wygłosił prezes re- 
wieiomstów p- Moiżesz Spienman. W  czasie $pi<* 
wania Hatikwy wikroczyła na salę połicua, k ‘6 
ra skonfiskowała transparenty auLyuiemiccSc^ i 
rozwiązała zebranie.

Endeccy redaktorzy na wolności
(Telefonem od naszego korespondenta)

( : )  Lwów. 12. 4- Dziś w ypuszczono na woH 
ność po 23 dnaadh dniach w iężen ia  ś ledczego re 
d a k to iów  ,Kum'era L w o w sk ie g o " Swśnsjkiego, 
H rabyka  i studenta U- J. B ia łohow s& ego- W , 
w ięzieniu pozosta je  nadal kilku akadem ików  en 
dedkich-

Dwa wyroki śmierci w Przemyśla
( : )  P rzem yśl. 12. 4. D ziś odby ła  się tu rozpta 

w a  w Tyibie doraźnym  p rzec iw  trzem  uczesani 
kom  napadu rabunkowego na dom ostwo M icha 
ła Maślanki- Jeden z oskarżonych, nazwiskiem  
Strach, strzelił do Maślanki, raniąc go śmientel 
nie- Oskarżeni p rzyzna li się do w iny- Trybu ­
nał skaza ł Stracha, DyJkałę i  Jentka na karę 
śrrrerci przez pow ieszen ie, p rzyczem  Jentęe 
kara została zam ieniona na dożyw otn e  w ięzie­
nie- W ob ec  nieskorzystania p rzez Prezyden ta  
RzpW ej z  pTawa łaski, w y io k  zostanie jutro 
rano w ykonany

Dładówka turystJw, 
nie wpuszczonych do Palestyny

( : )  Jerozolim a 12- 4- ŻAT- p rzed  świętami 
p rzyb y ł do łla ify  okręt rumuńskii, p rzyw ożąc  
123 turystów  Żydów . W ładze em igracyjne nie 
w puściły  turysów. tw ierdząc, ie  podejrzewała 
■ch o zamiar pozostania w  kraju- Wszelka inter 
wencja Agencji Żydowskiej pozostała bez 
skutku. Turyści na znak protestu ogłosili gło­
dówkę na okręcie.

~ooo-
—  OD R E D A K C J I. Z powodu nawału ak- ! 

tualnego m ateriału  odpaść m usiał w  d zis ie j- • 
szym  num erze odcinek pow ieśc iow y. ]

Z O S T A T N IE J  C H W IL I

N A G Ł Y  ZG O N  MIN- B O E R N E R A  

( : )  W a rszaw a  i?  4 P z iś  w  godzinach wle- 
cze.mych zm arł jiag!e minister poczt i  telegra 
fów Jnż- 1 Eoeraer.
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RÓ ŻNE ! S P R Z E D A Ż

PIEKARNIE MECHANI
CZNĄ, doskonały punkt 
Krakowa, wydzierżaw ę 
fachowcowi. Zgłoszenia 
N. Dz, pod „Dobre wa- 
■Tim-k j " .  A246g

WAŻNE DLA PAN: Ce
ny kryzysowe Magazy 
Mód ..Diana" poleca eie 
gan-ckie. szykowne kape 
kisze po 7 Zł. Rówićeł 
przerabia szybko, wed­
ług najnowszych iurns 
pc Zł. 2‘50. Uwaga oB H H H I

1 O K A LE adres: Kraków. W ęgło 
wa 3 (róg Krakowskie:'.

1038g
MJESZKANIt dla panien 
ki (Żyd.) u samotnej wde 
wy od zaraz: Bochcń- 
ska 8, Tauibmain. 803

ZARAZ do wynajęcia po­

D »' W  A N Y  bieltkie 
„R O -C O “  tylko w skła­
dzie fabrycznym: Kraków 
Tom .sza 29/1. Tel. 177-75. 
Dla przyjezdnych trzy mi­
nuty od stacji. 1367

kój ładny z utrzymania® 
tub bez dla pań hib pa 
nów: ul. Dietd-owsika 111 
I. piętro, m. 7

DO WYNAJĘCIA pokój 
w  Krakowie, ut. Posel­
ska 9, dozorca. 2632kr

A D W O K A T  sprzeda 
dom ew. także wierzytel­
ności z powodu przesied­
lenia sie ze względów ku­
racyjnych. — Kancelarjj 
prowincjonalna b. dobra. 
Zgłoszenia: Dr H u b e r t  
Zakopane 3.. Pensjonat 
„E den*.* 1267

a
llllIAIOilJDH D1IEI1E
HA * 't u l OUCHACKIEJ
Zdaia od pyłu i  gwa.ru iniekskiego c." łodzie:® e 

ltrzywanie, o<p ekę pielęgniarską i lekarską znaj­
dą chorzy ze stanam i podgoraczkowemi, rekon­
walescenci (UD zagrożen i gruźlicą.

Komunikacja autobusowa rano -i wieczór. — 
Ceny bardzko niskie. D'a chorych z prowiner 
s-tały pobyt w  sanatorium. liifomiacyi udziela 
i przyjmuje zgłoszenia do 15-go kwietnia — 
Dr. Ooldgart, Dietiowska 6.-:

JUŻ WYSZŁA Z DRUKU nakładem Spółki Wydawniczej
„Nowy Dziennik** w Krakowie książka

t ó Z t f  A DIAM ENTA jtt.

..W ŚLEP EJ ULICZCE I I

Stron 112. €ena zł 1.20

Ksjąźka ta jest jedyną publikacją w  języku polskim  
o sytuacji gospodarczej źydostwa polskiego.

Skład główny: Administracja Nowego Dziennika, Kraków, Orzeszkowej 7
Na prowincję wysyła się za zaliczeniem pocztowem lub po nadesłaniu należności P. K. O. Nr. 400.b30

Zadajcie u;e wszystkich księgarniach

zw iązek rracowników Pomocy 
Pielęgniarskiej i H rs a iu

w Polsce —  Centrala

hraKow, Wielopole 14 1*1.138-45
Potowa wykwalifikowane pclęgnlarkl do 

uzpltaH sanatoriów, domów prywatnych i na 
wyiazd.

Również wyszkolone masażysdci i masaży­
stów Honorarium przystępne; dla ubogie] lud­
ności be* różnicy wyznania pon<oc pielęgniar­
ska oezpiafna

B iiiic  czynne staie dzień i noc.

W Sł^LKIi ROBOTY 
NOCNIAPSPIF

w ykon u je  sie najtaniej i 
ku na jw iększem u  za d ow o ­
leniu tizan. Pań 
w  Zak ładz ie  Modniarsk im

FRANCISZKI s c h w a r z u w n y
Kraków, Krakowska 13, f. piętro (lewa ofic.)

Książka — to jedyny przyjaciel 
który nigdy nie zdradza.

John Stuart MUL

Jedyn i v ypołycza(ni|
w Krakowie, która zaopatrzoną jest 

w  najnowsze książki polskie, niemie­
ckie, francuskie, żydowskie angiel­
skie jest

BIBLIOTEKA
WSPÓŁCZESNA
GiZELI KANFEROWEJ

ICRAKOW 
SEBASTIANA L. 23

Rsktami dźwignia taandlu!!

i TOW . UBEZPIECZEŃ NA ZYCIE
■  Stan ubezpieczeń z końcem 

roku 1931:

3/ n ills r la  złotych
Ilość u b ezp ieczonych :  S36.Ó64 
W p ły w  P rem i j  za rok 1931:

2 3 5  milionów zł. 
Środki gw aran cy jn e :

5 9 4  mlljonów zl. 
W y p ła ty  u bezp ieczonym  w  roku 

1931: 5 4 .2  milj. zl.

FENIKS*
W E  W I E D N I U

F IL  L N E  DYREKCJE:

Kraków, ulica Basztowa 15 
(wejście od Rynku Kleparsk.) 
Lwów, Plac Marjacki L. 7.

F i 1 j a
Bielsko, ulica Kolejowa L. 3

Ekspozytura 
Cieszyn, ulica GłęŁcka L. 15

I
L .

O r* DZIAŁ K. K. L. na Zach. Małopolska
Kraków. Basztowa 15 (wejście od Rynku 

Kleparhkiego >

Slask: I

J
PRENi. YlERATA w  Krakowie na prow. mie$/ęci o t  Z l fOO. kwartał. Zł- JSO(

w Krakowie i  c4  o&^s. do aoma „  w 6*20 m _ I9m
Na piowincy z przesyłka poc-tewa . m m 6‘68 m m 18‘°(.
Zagrsrzca z praesy-łttB pocztowa Ł .  10'0i m 30‘0t

JNOVv> P i^ iN N IK " wychodź todzlenjpe. Jakże *  por -datałk' i dtf pofwia

OGŁOSZENIA: Podstawą oblczeć jest 1 młJimetr w ednyi - tamie.— Strona 
tekście I nadestenetn ma 8 kuny po 7e mcLlm- Stroni za tekstem e ła 
mów ik 37 mflan —  Najmniejsze ogłoszenia drobne Kczymy ia  10 słów 

CENY w złotych: 1. strona 1*25. — Tekst 1*—J Nadesłali. 6*76. — Za tekstem 
0‘2T — Drobne od Jtrrwm 0*20- D > poszukujących pracy 0*10.—- G r* tnie­
cie 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza s!ę 25%

W ydaw ca : Za Spółkę W yd. .N ow y pzłenłfD**: Zygmunt Hochwakt- — Redaktor e a c ze ic y : Dr W iłe m . BerkeOMPzmcr 
Redaktor odpowiedzialny: Zya fn  Mosea. —  Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków* Orxc<zkowe 7. pod zarz&den. Maksymfljana Feldman:


